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Anglosaska 
»maszyna do Rłosowama« działa 

Pokojowa rezolucja ZSRR odrzucona w Paryzu 
PARYŻ PAP. - Przeciwko wnioskowi ra­

dzieckiemu w sprawie redukcji o jedną trze­
cią zbrojeń i sił zbrojnych 5 mocarstw oraz 
zak'azu broni atomowej - kraje anglosaskie 
puściły w ruch „maszynę do głosowania". 

39 państw wypowiedziało się przeciwko 
wnioskowi rad1ieckiemu, 6 - giosowało za 
wnioskiem, a 6 powstrzymało się od głoso-

~~L ' 

Za wnioskiem francusko - belgijskim gło-
10wało 43 pa'ństwa, przeciwko - 6, a 1 de­
legacja wstrzymała się od głosowania. 

370 tys. ton cukru 
wyprodukowały już cukrownie 

w Polsce 
WARSZAWA PAP. - W bieżącej kampa­

nii cukrowniczej dostarczono już do 'cukrow­
ni 85 procent przewidzianej ilości buraków 
cukrowych. Przerobiono dotychczas 26.400 

tys. kwint. buraków, uzyskując około 37!1 tys. 
ton cukru. W dalszym ciągu kampania cu­
krownicza orzebie~a pomy!\lnie. 

Pomoc dla 
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DA O 
arszalek Sokołowski demaskuje d ulicową grę Anglosasów 

BERLIN, PAP. - Dowódca naczelny 1 juszniczych wojsk w Berlinie we wrze­
wujsk radzieckich w Niemczech marszałek śniu br. zostały zerwane w skutek nieprze­
Sokołowski złożył przedstawicielom prasy słania przez rząd radziecki odpowiednich 
w Berlinie następujące oświadczenie: instrukcji dowódcy naczelnemu wojsk ra-

„W odpowiedzi rządu angielskiego na list dzieckich w Berlinie, jak to przewidywało 
przewodniczącego trzeciej sesji Zgroma- porozumienie osiągnięte orzez przedstawi­
dzenia Narodów Zjednoczonych Herberta cieli mocarstw zachodnich z premierem 
Evatta i sekretarza generalnego ONZ Try- Stalinem w Moskwie. 
gve Lie w sprawie Berlina - znajduje się Znane powszechnie fakty przeczą temu 
nieuzasadnione twierdzenie jakoby roko- twierdzeniu. 
wania pomiędzy czterema dowódcami so- Dowódca naczelny wojsk radzieckich w 

Atak wojsk Markosa n Vol os 
główny port, zaopatrujący faszystów w broń amerykańską 

RZYM PAP. - Według doniesień rozgłoś-

1
styczne w Tessalii i w środkowej Grecji. 

ni Wolnej Grecji wolni strzelcy armii demo- Radio rządu ateńskiego komunikuje, iż w 
kratycznej przypuścili szturm do miasta Vo- ostatnich dniach miasto Volos było obiek­
los, głównego portu przez który zaopatrują tern operacji wojskowych armii demokratycz 
sie w materiał wojenny wojska monar<'hł- nej. 

górników francuskich 
organizują robotnicy wszystkich krajów świata MARSZAŁEK SOKOŁOWSKI 

Niemczech otrzymał zarÓWQ9 dyrektywę 
czterech rządów w sprawie Berlina z dnia 
30 sierpnia, jak i inne wskazówki swego 
rządu niezbędne dla pozytywnego rozstrzyg 
nięcia kwestii berlińskiej z uwzględnie­
niem interesów wszystkich stron. W cza­
sie rokowań w Berlinie pomiędzy 31 sierp• 
nia, a 7 września br. władze radzieckie dą­
żyły do pozytywnego rozstrzygnięcia spra­
wy Berlina, uwzględniając lojalnie inte­
resy wszystkich stron. 

PARYŻ, PAP. - Sekretariat Światowej nowiły udzielić walczącym górnikom Fran górników, ŚFZZ postanowiła zwrócić się z 
Fe.deracji Związków Zawodowych, w od- cji. apelem do wszystkich central związko­

powiedzi na liczne listy i depesze z całe- Biorąc pod uwagę - pisze sekretariat wych, zrzeszonych w Federacji, w celu 

go świata, skierowane do Federacji w spra- św. Federacji Związków Zawodowych, - udzielenia dalszej pomocy górnikom fran­

wie strajku górników francuskich, wydał że strajk górników trwa od 46 dni, wywo- cuskim i zadokumentowania w ten sposób 
komunikat, w którym stwierdza, że strajk łując poważny niedostatek wśród rodzin międzynarodowej solidarności robotniczej. 
górników francuskich wywołał potężną fa­
lę międzynarodowej solidarności robotni­
czej. Wiele listów i depesz informuje 
Swiatową Federację Związków Zawodo­
wych o szerokiej pomocy finansowej, jaką 
związki zawodowe różnych krajów posta-

Katastrofa pod Głownem 
Wczoraj w godzi.nach raru1ych na szo­

sie pod Głownem wydarzył się tragiczny 
wypadek. Samochód osobowy Centraii 
Tekstylnej zderzył się z ciężarówką, jad;i­
ca w przeciwnym kierunku, skutkiem cze­
go p0111iósł śmierć na miejscu naczelnik 
wydziału organizacyjnego Centrali Teks­
tylne.i - Stanisław 'Vysoki11ski. Dwóch .ia­
dą.c:vch z nim urzędników odniosło ciężkie 
rRnv 

Wyrok w procesie aktorów-renegatów 
Samborski skazany zaocznie na dożywotnie więzienie 

pozostali na więzienie od lat 3 do 12-i u 
WARSZAWA PAP. - W trzecim dniu to- Osk. Michała Plucińskiego na karę 5 lat 

czącego się w Warszav.iie procesu grupy ak- więzienia i utratę praw obywatelskich przez 
torów oskar7.onych o udział w nakręconym 3 lata. 
przez propagandę niemiecką antypolskim fil Osk. Juliusza Łuszc7.cwskiego i Stefana 
mie „Heimkehr" - Sąd po wysłuchaniu opl- Golczewskiego na kary 3 lat więzienia I u­
nii biegłego Dobiesława Damięckiego oraz tratę praw na przeciąg lat 3. 
przemówień oskarżyciela publicznego i obro Ponadto w stosunku do oskarżonych Sąd 
ny wydał · wyrok skazujący: osk. Bogusława orzekł przepadek mienia na rzecz Skarbu 
Samborskiego na karę dożywotniego więzie- Państwa. 

Stanowisko dowództwa radzieckiego pod 
czas rokowań w Berlinie zostało jasno spre 
cyzowane przed opinią światową w oświad 
czeniu tego dowództwa z dnia 2 paździer­
nika br. Oświadczenie to pozostaje dotych 
czas jedynym dokumentem oświetlającym 
przebieg rokowań berlińskich. Jest rze­
czą znamienną, że rząd brytyjski nie za­
łączył propozycji dowództwa brytyjskiego 
w Berlinie w sprawach finansowych i in­
nych do tzw. „Białej Księgi", opublikowa­
nej przez brytyjskie ministerstwo spraw za 

nla i utratę praw obywatelskich na z:awsze. Wszystkim oskarżonym Sąd zaliczył 
Osk. Wandę Szczepańską na l'arę 12 łat wię- tymczasowego aresztu. 

okres granicznych. 

zienia i utratę praw obywatelsldch przez lat r------------------------------------. 
12-cil". 

I (Dokończenie na str. 2-ej) 

Górnicy francuscy bronią kopalń .Plan roczny wykonany! 

.Starcia z uzbroJoną policją Mocha. atakuJlłca weJścia do szybów &"órnlczych w Bethune 

Korespondenci fabryczni „Głosu" donoszą: 
Państwowe Zakłady Przem~·slu Ba­

wełnianego w Ozorkowie i PZPB w 
Żyrardowie wykonały rocmy plan pro 
dulrny,fny w dniu 18 listopada rb, 

• • • • 

Jednocześnie na zebraniu w dniu 18 
bm. Kolo zorganizowało zbiórkę na 
strajku.ią.c~·ch J.{Órników we Franc.ii, 
w wyniku które.i Koło PPR przekazu­
je 21,500 zł., Rolo PPS - 8.503 zł • 

Paf1stwowe Zaldady Przemysłu Weł I , • • • , 
niancgo Nr 39 wykonały swój plan Zalo~a. Pa.ustwowwh Zakllld"~ Prre 
roczny w dniu 19 listopada br. m~słu .. \\ ełmanego Nr 6 w f,od'1 mel. 

duJe, 1z plan roczny wylrnnała dnia 20 
lfat!)pPda 1948 roku. • • • 

Załoga Państwowych Zakładów Do KongrPSU z;ednonz'.'-nia Partii ti. 
Prze~y~łu Jedwabniczo-Galanteryjne.. ' do dnia 8 11:rudnia br. wykonamy 
go Lodz - Północ wykonała phłri rocz I 87.750 ky., 
ny w dniu 15 listopada rb. Do końca roku wykonamy jeszcze 

• • • W7.400 kg, 
• • • Damy to\~arów za ł,5 miliona złotych 

nad plan. 39-ty Kombinat Wełnianv wykonał 
Załoga Z.iednoczon:vch Zakładów l\le swój roczny plan produ1<<''i a nawet 

talowych dawu. Iletcco i Rosner pod przekroczył go o .1738 . metrów 
Zarzadem Państwowym w dniu 10 bm (1.197.174 mtr,\ w dnm 19 hstonad·l 
wykonała roczny plan w 100,2 proc.' , br. ~ ~o.dzin.i~ 13. ~0 zm•<'ZY o dzie1i 

1 wczei;;me1 mz nrzew1dywała uchwala 
Załoga Fabryld zoboniazu ii> się u- przedkongresowa. · · 

<'zcić Dzień Zjednoczenia Partii - wy- '! €; • t k . · . 
konaniem ar~•lmlów galanterii meta- wię 0 a~vy onania planu. zbiegło ;;!e 
łowej ogólnej wartości 4.500.000 zł tu z ~ru„im - z nrz~·znamem lfonHH-

• natow1 Pl'ZC'Z CZPWł. zaszczytncJ{o 
• • • miana FABRYKI PRZODUjĄ.CEJ 

. lfolo PPR przy Łódzkim Zjednocze- PRZE1UYSLU \t"ELNIANEGO Z.\ 
lll,!l , Pr.zemysłu l\fl!c;zyn R~Jnic.zych ~KRES Il:g~ K°\YARTAJ,lJ BIEż,,;__ 
Ło.dz Pio.trlrnwska 87, meldu.1e, ze w I CEGO ROJ\l.i z memnif'i nrz,•.iemnym 
dmu 17 hstopad:i br. wykonany został dodatkiem AIILION ZLOTYCH NA.-
roczny plan produkcji, GRODY • .. · 
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Dorobek życia 
Kazimierza Pużaka 

. „Przed tłumem :robotnlltów Dllbrowr, Bę­
dzina i SosnOW'Ca stałem z nasadmnym ba 
gnetem na karab1nde, karabin odbezp'ieel.o­
ny, palec na spuście" .„ 

... To są słowa. jakimi oskarżony Krawczyk 
opisywał &Woją „państwowotwórczą posta · 
wę" wobec j<lących pod czerwonym sztanda 
:rem r-0botnik6\v . Gwardii Ludowej. To są 
słowa, jakim.i mógłby powiedzieć o M>bie 
każ<ly z oskarżonych w procesie Kazim~erza 
Pużaka. To są słowa, które charakte.ryzują 
życ:e i prace samego Pużak.a. 

Krawczyk, DzięglelewSikl. d. wieliu innych, 
stali :Istotnie z bagnetem nasadzonym na ka 
rabinie, z palcem na spuście karabiruu, wy· 
mierzonego w pierś ma~ robotniczych, wal­
czących przeciw zalewowi faszyzmu. Ale 
tym, który klerowal foh :r:brndnfozą dłonią 
który wskazywał kierunek stnał!U był Ka­
zimierz Pużak, był Tadeusz Szturm de 
sztrem. 
Pużak powdedzlał rze"Wllle s.łowo w obronie 

m.alezionych podczas rew11Zj1 dolarów. Na­
zwał je dorobkiem całego swego tycia. Zby­
teczna 6kromnośćl Dorobkiem życia jego by 
ły właśnie owe śmiercionośne strzały, jaki­
mi jego podwładni uśmierzali „bunty i re­
WQlty", to były palikd gumowe, które na roz 
kaz Dzięgielewskiego okręr.';lno drutem że­
laznym aby łatw.ej, było millcjd. PPS-ow­
skiej „u&uwać" z szeregu pochodów p'erw­
gzomajowych komunistycznych robotników, 
to były niezliczone ofiary poniesione przez 
polski ruch robotniczy z winy agentury pi ł­
sudczykowskiej, którą on reprezentował, to 
były straszliiwe lata wojny i okupacj!i, na 
które on i jego kl:ika uczcrwde z.apracowal' 
w służbie imperiaLl'l'lmU 1 buriluazji, to była 
skuteczna pomO<' ud7lielona h!tlerowc<lm w 
walce z rewolucyjnym pod:z;:emiem, t.o były 
kłody rzucane pod nogl odradzającemu ~! -:; 
Państwu Polskiemu - Rzeczypospolitej Po1 
skiej - po raz pierwszy w historii - Lu­
dowej. 
O tym dorobku całego ży~ Puiaka i jego to 

warzyszy mówił proikurator Zarakowsloi, o­
B'karżając podsądnych imiel1J!em prawa. 

Pokurator w przemówieniu awym zobrazo 
wał całe świadome, polityczne życie Puża­
ka. To życie było niewątpliwie konsekwent­
ne. Nienawiść do Związku Radzieckiego oćl 
chwili, w której młode państwo rewolucj i 
przyniosło Polsce wolność w roku 1917, de 
chwild., w której żolnlerz Arm.ii Radzieckie~ 
wyvwal.ał ziem1ę naSzą spod hi<tlero'W'Slkie,gc 
jarzma, gasił -piec" Majdanka, przecinał dru 
ty Ośw '. ęcimia, otWlerał lochy tortur gesta· 
po, przynosJ nadz ieję lepszego jutra, szczę­
śliws.zej przyszłości. 
N:enawiść łio ruchu komunistycznego, od 

chwili, kiedy w roku 1918 w obawie przed 
zwycięstwem rewolucj!i. deklarował, że „n:c 
n.ie szkodzi, jeśli bu.rżuazia osiągnie władze 

Prawda o er 
Marszałek Sokołowski d maskuje dwulicowq grę 

Anglosasów 
Dokończenie 2e sti-. 1 -~j. I w związku z odrębną reformą plenlęiną 

Stało się tak dlatego, że propozycje do- w NieDlczech zachodnich i wprowadzeniem 
wództwa brytyjskiego w Berlinie całkowi- drugiej waluty w zachodnich sektorach 
cie odbiegały od założeń dyrektywy czte- Berlina, - to nie powstałaby konieczność 
rech rządów z 30 sierpnia br., co dowodzi wprowadzenia ... -~cz władze radzieckie o­
raz jeszcze, że dowództwo brytyjskie nie graniczeń k11· mikacyjnych pomiędzy 
dążyło do osiągnięcia porozumienia na pod- Berlinem, a zachodnimi strefami okupa­
stawie dyrektywy z 30 sierpnia, mimo że cyjnymi Ni~·--ic c. 
dyre~t!wa ta został~ po.d~isana pr~ez przed WŁADZE HADZIECKIE ZA WSZE DĄ-
staw~c~el~ rząd? ~ViclkieJ Brytann. , ,>j. DO POZYTYWNEGO ROZSTRZYG 

Jesh się wczmie pod uwagę powyzsze .L.YŁY Y 

fakty, bezpodstawność usiłowań rządu bry- NIĘCIA KWESTII BERLIŃSKIEJ, BIO­
tyjskiego, co do wyjaśnienia swego stano- RĄC POD UWAGĘ INTERESY STRON 
wiska w kwestii berlińskiej przez fabry- I ISTNIEJĄCE POROZUMIENIA MIĘDZY 
ko~ani~ najro~ma~tszych ~ymysłów o do- NARODOWE. WSKAZUJE NA TO '.7.A­
~o~zt~ie radzieckim w Niemczech, - sta- O ODP0,..7IEDŻ RZĄDU RADZIF.C 
Je się Jasna. R WNO n 

Podzięko ani a ZSRR 
za iycz nla z powodu 

31-rocznicy Wi lkłei Rewolucll 
WARSZAW A PAP. - W odpowiedzi na 

żvczenla przesłane w dniu Swięta Na.rodo­
\vego Związku Socjalistycznych Republik Ra 
dzieckich nadeszły z Moskwy następujące 
depesze: 

Do Prezydenta R. P. 
P. Bolesława Bieruta 

Warna wa. 
Proszę Pana, Panie Prezydencie, o przyJę• 

cie molch podzlękowati za serdeczne powln· 
szowania l tyczenia przesłane 1 okazji Sl-eJ 
rocznicy Wielkiej Socjalistycznej RewolucJl 
Paździl'rnlkowej. 

(- ) N. Szwernlk. 
Do Prezesa Rady Im.nlstr6w R. P. 

P. J6zefa Cyrankiewicza 
Warszawa. 

Dziękuję Panu, Panfe Premierze za 11er.de. 
czne życzenia w dniu lł1 rocznicy Wielldej 
Socjalistycznej Rewolucji PatdzlemikoweJ. 

(-) :r. Stalin. 

Należy zaznaczyć, że głównym brakiem KIEGO Z 16 LISTOPADA B.R. NA APEL 
w stanowisku mocarstw zachodnich w spra EVATTA I TRYGVE LIE JAK I POZY· 
wie berlińskiej jest całkowita niechęć bra- 1 YWNE STANOWISKO PRZEWODNI· 
nia pod uw.ag~ inte~esów radzieckiej stre- CZĄCEGO DELEGACJI RADZIECKIEJ 
fy okupacyJneJ w Niemczech przy rozstrzy Do Ministra Spraw Zagranicznych R. P. 
ganiu sprawy waluty w Berlinie. NA ZGROMADZENIU NARODÓW ZJED- P. Zygmunta Modzelewskiego 

Tymczasem dyrektywa czterech rządów NOCZONYCH W STOSUNKU DO WYSIŁ- Warsnwa. 
z dnia 30 sierpnia stwierdza wyraźnie, że KÓW PRZEWODNICZĄCEGO RADY BEZ Prosz~ przyjąć, Panie Ministrze, moje po• 
„czterej sojusznicy do.wódcy naczelni po- PIECZEŃSTWA BRAMUGLIA W SPRA-1 dzlękowanl!' za Pana łyczllwe powinszowa• 
winni przewidzieć dostateczne gwarancje, S C R nia z okazJi 31 rocznicy Wielkiej Socjallstyc1 
by nie doszło do dezorganizacji obiegu pie- WIE PO REDNICTWA MIĘDZY MO A - nej Rewolucji Październikowej. 
niężnego l do naruszenia stałości waluty ra· STWAMI. (-) W. Mołotow. 
dzieckiej strefy okupacyjnej". 

Gdyby przedstawiciele mocarstw zachod 
nich dali dowód dostatecznego zrozumienia 
konieczności przestrzegania tego uzgodnio­
nego postanowienia, - wszystkie inne za­
gadnienia mogłyby być łatwo rozstrzyg­
niąte. Przndstawiciele mocarstw zachod­
nich nie chcą zrozumieć, albo też udają, 
że nie chcą zrozumieć, że gdyby nie było 
rzeczywistego zagrożenia interesów gospo­
darczych radzieckiej strefy okupacyjnej 

Rezolucja polska w sprawie kolonii 
uchwalona jednomyślnie przez ONZ 

PARYZ PAP. - Zgromadzenie Narodów szarów kolonialnych oraz wzywa patistwa ko 
Zjednoczonych przyjęło jednomyślnie rezo- loniałne do poprawy sytuacji gospodarczej, 
lucję polską, przedstawioną przez dr. Laksa kulturalnej I politycznej łych obszarów I 
w sprawie obszarów powierniczych. Rezolu- przyśpieszenia Ich rozwoju politycznego. 
cja przypomina, że Karta Narodów Zjedno- Rezolucja ta została uchwalona przez Ko­
czonych stawia jako naczelny postulat uzy- misję powierniczą większością 26 głosów 
skanie niepodległości i samostanowienia ob- przeciwko 10 przy 10 wstrzymujących się. 

Pracownicy Zarządu Głównego Zw. Zawad. Włókniarzy 
Państwa kolonialne widząc, że uchwała ta 

ma :zapewnioną większość obawiały lię po­
nownego rozpoczęcia dyskusji na plenum l 
wobec tego rezolucja przeszła jednomyślnie. 

dla uczczenia Kongresu Zjednoczeniowego 
Pracownicy Zarządu Głównego Zwią.zhu 

Włókniarzy, .na ogólnym ~braniu w dniu 
20. 11, przyjęli jednorn:vślnle uchwnłe, aby 
zaofiarować prace w dniu 7 i 8 grudnia 
1948 r. następująco: całodzienne uposa. 
żcnie z dufa 7 bm. przekazać na rzecz wal­
czącej w potężnym strajku klasy robotni­
czej Francji, a pracą w dniu 8. 12. (święto 
kalendarzowe) uczcić historyczny dzień 
Z.iednoczenia Klasy Robotnicze.i Polski. 

Pracownicy Zarządu Głównego Zwią.zlm 
Włókniarzy wzywaJlł Jednocześnie p·raoow­
ników Okręgowej Komis.ii Zw. Zaw., wszyst 
kich Zarządów Głównych, wszystkich od­
działów związkowych i wszystkich instytu. 
cji społecznych do zadokumentowania zwy 
cięstwa klasy robotnicze.I Polski Ludowe.1, 
którym jest 8 grudnia, dzień jedności ro­
botniczej. 

Seminarium dla redaktorów 
gazetek ściennych 

Dnia 23 listopada o godzinie 16 w Re­
dakcji „Głosu" odbędzie się seminarium 
dla redaktorów fabrycznych gazetek ścien. 
nyrh, połączone z przeglą.dem gazetek. u. 
kazujących się na terenie łódzkich fa.bryk. 
Prosimy kierowników świetlic wraz z ko,. 
mitetami Tedakcyjnymi gazetek ściennych 
o .iak na.ilicznic.is;r,e nrzvh..-~it'I. 

i będzie uci.skać robotnlika, bo to zagrzeje stawał się tamą dla narastającej bohater· 
do nowych czynów" - do chwili, w które) Sildej fali demon~T.a.C}i we WS1LYstkich ml~­
przec:w temu robotnikowi, chłopu, inteligen stach i wsiach Polski, do chwiJi, gdy sprzy. 
towi pracującemu, którzy trwali w hernicz- mierzył się nie tylko z NSZ i WIN ale i z ge. 
nej walce z najeźdźcą wystawiał ,,Agenc,Ję stapo, Było to pI'zymierze ze wszyst.!dmi s!­
Antykomunr~ t:vcmą" , która dl:i l!{'~iapo śle- łami reakcyjnymi, antyrewolucyjnymi. Od 
dziła działaczy pvd'l ·emn ych, w interesie ge chwili gdy najbardziej prawicowym.i przed­
stapo kh „uP'eszkodfaw;ała", w interesie staw.iciel<:1.mi drugiej międzynarodówki knuł 
Niemfoc hitlerowskich starała s:ę rozbić kla intrygi przeciw oskarżonemu przez światowy 
sę robotniczą, zdezorientować ją, zdemobilJ- imperializm Związkowi Radzieckiemu, w 
zować moraln'e. r . 1919, od tego historycznego r. 1920, gdy 
Wierność dla interesów burżuazji! Od po- całym sercem pomagał Piłsudskiemu w jego 

czątku istnienia Państwa Polsdciego w roku niesławnym marszu na Kijów, od chwili gdy 
1918, kiedy to .,oczyszczał grunt" rękami wraz ze swymi przyjaciółmi - Zarembą 1 
Krawczyków dla rządów Chieno-Piasta, a Ciołkoszem wstąpit do nowej organizacji mię 
po tym Pił!"udsk! ego, poprzez lata między· dzynarodawej mającej na celu bezkomprcmll 
wojenne, lcledy wraz ze SztU'rm de Sztre- sową walkę :z ZSRR, z komunizmem, z s:ła­
mem układali plany obrony Polski "przed mi pos~pu i pokoju. 

żal na podstawie paragrafów kodeksu karne­
go, prokurator jako obywatel, j~o rzecznik 
Polski Ludowej musiał mówić na podstawie 
faktów h istorycznych, na podstawie boles­
nych dośwdadczeń polskiej kla~y robotniczej, 
całego polskiego narodu. • 

Nie było frazesu w tym, :!:e na .zakończenie 
swego przemówienia prokurat.or powiedział: 

„ ... Nie byłby pe'łny ten Gbraz, gdybyście 
widzieli tylko czyny oskarżonych i ich życie. 
l\lylny byłby ten obraz gdybyście nie widzie­
li bezmiaru knyWdy ludzJcieJ, wyr:ządzmi.ej 
pn;ez łeb działalnOść polityczną. Niepełny 
byłby obraz w tej snrawie gdyb;Y'ścle feruJąc 
wyrok panowie sędz;owi~ nie uprzytomnili 
rnbie, źe oskarżeni ponoszą współodpowie. 
dzi.alność za naszych braci poległych pod Kl. 
Jowem 1 nad brzegami Wisty, że ponoszą 
wspó1~-tpowiedzialność za krew robotnłM:ą 
we W~7.ystki-0h miastach i miasteczkach Pol­
sk1. że ponos7.ą współodpowiedzialność za d1Zie 
siątki lat streconych w więz;enlach p:ne,; naj 
lepszych synów Narodu Polskiego, że pono· 
~z~ cdpowiedz'~·n ość 1a mcrclowa~' e nrz~z de 

legackie bojówki działaczy an~yfaszystow­
sk"ch, za wydanie w ręce gestapo szeregu 
naszych towarzyszy, że oskarżeni chcieli nas 
i1-chnąć ćlo nowego września L939 r.". 

Kazimierz Pużak jest napewno jfiinym • 
wiinowafoów klęski wrześnlowe1 Jest on uoso 
bienlem najgorszych w polskim ruchu robo. 
tn~czym tradycji jeśli dziś sądzony w Polsce 
WolneJ, w Polsce Ludowe.i otrzyma} wyrok ta.k 
łagodny, to dlatego, że pozostał tych tradyo1J 
pogrobowcem. że zostały one z naS?;egO ty. 
efa wymieci(\ne, że łstnieJą tylko jako wspo.­
mnlenle hańby. 

zalewem komunizmu". kiedy pal'kami Dzię- Dlatego trudno było oddzielić prokuratoro­
gielewskiego rozbijał jedność czynu, kiedy wi rolą jaką Pużak i jego towarzy5ze odegra­
·wreszcie z całą „dwójką" i defensywą z Ży li po wyzwolen~u Pol!<ki i podc7.aS okupacji 
borskim, Majerskim, Wojciechowskim i róż od tej han'ebnej roli Jaką pełnili przez cały 
nego kalibru szpiclami gasił zarzewie straJ- czas trwania drugiej Rzeczypospo1itej . 

Najwięk.-;zą ka.rą dla Kazimierza Puł.akA 
jPSt wyrok hist0r11, który spraw1, że mm!i on 
patrzeć na l'l'alizację zjednoczenia kJa.sy ro­
botnlcze.f, na rea.Jfzacl~ marszu do socJa.lLmnu, 
W tym ma"zn polska kla"'a robotnicza zmfa 
ta te haniebne szczątki przesX]ości Jak Pu• 
żak, Sztunn de Sztrem, Dzlęg1elewski czy 
Krawdyk, 

Prawo oka7.ało slę dla nieb mlJos!eme a.le 
hlstori~ pozostała bezlitosna 

ków, tłumił narastające wrzenie rewolucyjne, I Pro~rurator jaki) przed5tawic1el prawa o;;kar i Krajewska. 

Jerzy Korwi!! _ s2, 

Zabójstwo Waldemara Glucka 
bardzo, a dziś sam zastanawiał się nad tym, I ciemno, gdy stał w gęstej czerni cienia tut 
czy miałoby to jakikolwiek sens. za kręgiem światła, padającego na chod-

Przeszedł na drugą stronę jezdni i sta- nik z wysoko zawieszonej lampy elektrycz 
nął w fym samym miejscu, z którego w nej. Nie odrazu wprawdzie zajął tę pozy­
dzień swego przyjazdu z Warszawy obser- cję, poradził mu ją dopiero strażak, który 
wował okna gabinetu Waldemara Gliicka. wyszedł z portierni, aby się dowiedzieć, 
Nie mógł wtedy od okna tego oderwać dlaczego przygląda się fabryce. Nieustan· 
swojego wzroku, ale na tle żółtej sztory nie ne strajki zrodziły lęk przed robotnikami, 
rysowały się żadne cienie. Gryzła go jed- w nim jednakże niebyło jeszcze buntu, 
nak najzupełniej aprioryczna boleść i choć przeciwnie przeżywał również lęk, o kobie­
nie pragnął dla siebie klęski, przecież bar- tę. 

- No, więc dobrze! - powiedział wresz­
cie Brzozowski. 
Sędzia Nosek podszedł do drzwi, ale nie 

znalazł za nimi Wieruckiego. 
- Gdzie on jest? - zapytał Hennerta. 
- Kazałem go przed chwilą przeprowa-

dzić do innego pokoju. 
- Proszę go już zwolnić. Jednocześnie 

trzeba zadzwonić do Zakładu Medycyny 
Sądowej. 

- Dobrze. 
- Panie Korc, a pan zostanie z nami, 

mam coś do pomówienia. 
- Ze mną? - zdziwił się szczerze. 
- Tak, z panem. Opinia publiczna mo-

te sądzić, zwłaszcza na terenach z dala po­
łożonych od Łodzi, że śmierć Glucków ma 
ścisły związek ze strajkiem, a moż~ na­
wet z robotnikami. Chciałbym te niesłu­
szne podejrzenia usunąć w zarodku. Z pew 
nych względów nie możemy podać przy­
czyny ich śmierci, dobrze by więc było 
mieć pod protokółem pański podpis. 

Korc wahał się przez chwilę, ale osta­
t.!=cznie przystał na propozycją Nos~c:.. 

- A więc do dzieła! - powiedział sędzia 
i wszyscy znów zwrócili się w kierunku 
zmarłej. Jej ciało nie zmieniło położenia. 
Bryłowaty tułów w pół leżąc spoczywał 
na fotelu. Jedna ręka opierała się o po· 
ręcz, a druga zwisała bezwładnie. Zda­
wało się jednak, że pani Róża Glilck żyje 
jeszcze i tylko zasnęła. Jej twarz stała 
się bardzo wyrazista i piękniejsza niż 
przed chwilą. 

-Tak wyglądają zwłoki wielu zmarłych 
na serce. - Wyjaśnił im doktór Skolimow­
ski i zaczął pisać świadectwo zgonu. 

dzo wyraźnie życzył wprost sobie ujrzeć Gdzie iść? Do domu droga prowadziła na 
cień Krystyny w całkiem niedwuznacznej lewo, po prawej jednak stronie pogrążone 
sytuacji z jej szefem. Chyba tylko dlate- w wieczorze chodziły wizje tamtych chwil. 
go, aby podejrzenie, jakiego nie śmiał jesz- Jak to było? 
cze wobec siebie samego nawet sformuło- Krystyna '-''Yszła z dyrektorem Gllickiem. 
wać, wbrew najisto_tniejszym interes~m- z portierni i skierowała się ku alejom. 
własnym, z~al~ło mimo wszystko mocmeJ Udał się za nimi uważając, aby nie zblieyć 
sze uzasadmeme. się do nich na tę odległość, z której mógł-

J a.kie to wszystko było dziwne, nie miał by być zauważony i rozpoznany, chciał bo-
XIV jeszcze właściwego powodu," a już czuł do wiem niezaspokojonym wzrokiem zazdro-

Był wolny. Przeszedł obojętnie obok por- Krystyny wzgardę i nienawiść, co najle- ści widzieć wszystko dokładnie, aby na.sy­
tiera, który niewiadoma czemu usiłował się piej dowodził0, że ją kochał i że był o nią cić się swoim bólem aż do całkowitego za. 
uprzejmie do niego uśmiechać, ale gdy nierozsądnie zazdrosny. W okna, zasłonię · spokojenia samoudręki. Prawdopodobnie 
spostrzegł brak jakiegokolwiek ze strony te szczelnie żółtymi sztorami, patrzył więC' byłoby o wiele logiczniej podejść natych· 
Wieruckiego zainteresowania, zaniechał z natężeniem, ale oczekiwane przez niegr miast i -zameldować odważnie swe męskie 
tych wysiłków z wyraźną ulgą. sylwety w dalszym ciągu nie pojawiały się prawa do Krystyny, tak, jak uczyniliby to 
Był wolny od kary i więzienia, ale nie na oglądanym przez niego ekranie i nie w podobnych sytuacjach wszyscy inni ·męż­

był wolny od samego siebie. Nie popełnił przejawiały żadnej akcji, jak to widzial czyżni. Kobieta przestała być wprawdzie 
wprawdzie zbrodni, ale tylko dlatego, że kiedyś w słynnym francuskim teatrze cie- już od dawna ich własnością, ale pozostały 
ubiegła go inna, tak samo jak i on zawie- I niów, Folies Bergere. prawa własności do pewnych jej1. usług, do 
dziona istota. Chciał mordować i to nawet Zapadł już zmrok. Wtedy również byłe. życia wspólne,go z nia. do uczuć. do. OusU't 



W wa.rsz.awskim kln1e „Palladium" Odby­

ła dę niedawn<> uroczy~ość przekallilnia dy­
rekcji „Filmu Polskiego" pierwszego wąsko. 
taśmowego aparatu proJekcyjncgo, wypro. 
dukowanego całkowic1 e w krafo. Masowa 
vrodukcja tych ap.aratów będzie miała donlo 
ste 7lllaczenle. dla upowszechnienia filmu 
(Na zd,lęcit1 - fragm('nt uf()(!'Zystości z udzia 

łem premiera t-Otw, J. Cyrank'ewicza). 

AKTORZT NA SCENĘ! Pr.eybyły ostat~l1t 
c1o Polski czarod?.'ieJ kukiełkan1:r SeYgiuss 
Obrauow, pnygot«>wuJe swych „pup1llów" de 

WY!ltępu... 

„Oplełta nad Miitką. l Dzieck1em" - to nie frazes. Lir„ Ko­

łiCP'ł Y.organl~ła na dworcach k-OleJowych punkty opieki nad 
matka.mi, podróżuującyml ie swymi „poolechaml", 

.Pomniki J. W. Stalina., Wielkiego Bu­

downiczego Związku Radzieckiego. zdobią 

waz:rstkie m'asta ZSB.& 

Coraz mniej d11J. d:i)al Ddl! od don&osJel 

chwl11 z.iedn-0cze.11~a Pols k iej Kl<1.1>y Robot­
niczej. W kongresow y m wspólzawodnictw'e 
pracy biorą rÓ\\ nle:i; wydatny udział i chłopi. 

NaJwiękną ... ~rakclą odbud<>wującej słę 

•tol1cy stanowi iirasa. W - Z. Żadna z wy. 
elec-,rek, Pl."ZYby-waJących do WaTST..awy, nie 

opnSZCZl\ oka7Ji, aby obeJne6 bud°'vę tl'J 
gigantyczne:! trasy, 

To nJe ta.dna zwy-kła „Arubka", a model 111 

olka sam&M.ptonowego do 1a.molotu. Zbu· 
®wal go młody uczeń Liceum MechanJcznr. 

ro w Poznaniu. 

POZNAJEMY 
ZWIĄZEK RADZIECKI.. .-

W Muzeum Narodowym w WarM.awie zo. 

~•ata otwarta wystawa •.. BIAŁYCH KRU­
KÓW''. Są nimi najstars-ie zabytki piśmien· 
nic.wa polskiego. Be-icenne te starodruki 
zostały urat-0wane dla kultury przez .<\rmię 

Radz! ecką w 1945, a · Rząd Radziecki zwró. 
ci! Je Polsce (Na zdJęciu - otwarcie W ysta. 

wy), 

Now«>wybud«>wane s~atld polskie n01Szą. na 
zwiska pnodownlków św'ata. pracy, N ie • . 

dawno w Gdyni ,,wodowano" rudowęglowiec 
noM:ący nazwisko pioniera stoczni gdyńskiej 

Sołdka. 

Gru:tli-Oa Jest chorobą gro:tną, chOrob~ społeczną. Duński 
Olerwon:r .Krzri w połącz.en1 u z Norwe~kim przeprowadza na sze 

rok~ skalę zakr«>Joną akcJę pośród . dzieci i młodzieży na ter~ 
nie całeJ Powk.ł, 

Piękny, bohaterski Leningrad - ślicznie 
wygląda wieczorem Kanał Samsona. •• 

Toną w ~elenj Jasne domy stolicy tatar­
skiej SSR - .ł{azanl, 



Anna Nal'Hień.sha --
„W, Grzmiącej" jest powieścią o chło­

pach, stoJącą pod względem postępowości 
w szeregu z książką Wandy Wasilewskiej 
„Ojczyzna" jest powieścią o „ojczyźnie for­
nali, I) wsi sproletaryzowanej, przygoto­
wanej ao rewolucji w jej pierwszym eta­
pie - likwidacji wielkiej własności ziem­
skiej. 

1. Powieść historyczna. 

Rzecz powie~ci dzieje się nie w świado­
mości, nie w psychice i prywatnym prze­
życiu, ale w czasie historycznym. Ciągle 
się coś dzieje i zmienia. Przyjazd pobor­
ców podatkowych, Poło11 kupuje krowę, 
przyłapanie na kradzieży na pańskim, dzier 
żawie no~n, bójka Gawrysia z Kubasem, 
wojna. Życie każdego chłopa jest tak nie­
ustanną szarpaniną, nad którą nie może 
on zapanować. Nie znając przyczyn wła­
snej niemocy rozmyśla Kubas o tym, jak 
to „:Zycie człowieka zawsze łamie się od 
jakiegoś wypadku". 

Zalefuość gospodarcza h.i.ednego chłopa 
skuwa go w niewoli cudzych interesów, 
między którymi musi przemykać i kluczyć, 
aby utrzymać się i przeżyć. Oto chłopska 
batalistyka. Chłopska powieść historycz­
na. Historyczny powieściopisarz XIX wie­
ku pokazałby dramatyczne zmaganie się 
jednostek i grup bojowych, rozrobiłby a­
fiszowe zdarzenia historyczne, typy boha­
terów. Autor, Kowalski, ukazuje gro­
madę ludzką w aspekcie jej gospodarczego 
i sp?łecznego uwarunkowania wobe~ cało­
ści, ,uk"azuje front gospodarczy. 

WIE$ POLSK PRZ 
Walka jest nierówna. Wrogowie chło-1 nie kończy się na granicy pańskiego pola obraża sobie chłop tylko pr=ez mia~o. Nie 

pa są zorganizowani i oświeceni, występu- i ogrodu, że dwór ~est macką wielkiej in- znosi „łyków" miejskich, zdeklasowanych 
ją przeciwko niemu nie jako prywatni prze styt\1cji. kapitalist~cznej, któr~ nie łatwo „panl~ów", ale czepia się ich, byle bliżej 
'I d . . . . cofnie się z pozyC]i, .ale zagrozona - szu- miejskiej wolności. A tu ksiądz na ambo­
s a' ow?y, ale Jako mstytucJe zawiązane - ka ratunku przede wszystkim w dziedzinie nie :-;ciąga go z tych wysokich dążeń i ka-
w wymku dla chłopa - w celu wykorzy- najłatwiejszych ustępstw: ocen i ideologii. ie chłopom kochać się w sobie: „I nie do­
stania jego możliwości roboczych i gospo- Ideologię szlacheckiego utrzymania się syć ci tej zgrzebnej koszuli, tego daru bo­
darczych. Dwór jęst organizacją czyha- w sytuacii historycznej wspiera także ko- żeg•1 , daru, co ci na twoim polu rośnie? 
jącą na pracę chłopską. Jest to zespół ściół, wyraża ją ksiądz - dobry soiusznik I cóż ci po tym, że gardło białą obro'żą 
ludzi, zespół gospodarczy _ nastawiony pańskiej spraw~ i. k~ż~ej, v:rogiej ludowi, śdś11iesz? Na panów się zapatrujesz? A 

. . władzv. W mysl idei, ze kazda władza po- czy ci to tak pasuje? Tyś, bracie i sio-
na zysk z rolnictwa bez względu na mte- chodzi od Boga, ksiądz każe się chłopom stro, piękniejsza w wełniaku, niż w tej 
resy drob:1ych rolników chłopów. Jest to modlić za niemiecki("~O kaisera, skoro ten żydowskiej bawełnicy. I w te-i swoief, w 
komórka egoistycznego kapitału. Osądy zwyciężył, jak dotąd kazał się modlić za tym ubiorze, w tych strojach, jakieście po 
kulturowe wyrosłe na tle antagonizmu cara. Propagowana przez kościół etyka ojcach cdziedziczyli, idźcie do Boga". 
d k hł . . . była sprzeczna z gospodarczymi wymoga- Niestety i ftirtka miejska, którą chłop 

wors o-c opskiego wymkaJą z obu po- mi chłopa. Kradzież i nielegalne formy chci::ił uciec od niedoli i nędzy wsi - nie 
staw gospodarczych - dworskiego pano- gospodarki i zysku - były w niej potę- była pewna. Zawsze trzeba było liczyć 
wania i górowania, chłopskiej bierności i pione, a one jedynie umożliwiały życie. 1 k • 

Ab 
. d . 

1 
, . . z.'lowu na „wypadek", na „ os", tory ze-

oporu. y Je m mog i życ w prywatneJ cnocie 
kt ś · ł k" ć · k · • b pchnie z powrotem na wieś. Nie udało stę 

Widzimy, jak przesunięcie się sił spo- - o mus:a o~zu n~~ .1 r~sc, o w r~-
ł h . . marh ustroJu me m1esc1ly się wszystkie i Kubasowi wyprowadzić syna ze wsi. Uda-
ec~yc w świecie ~.okonane p~zez rewo- potrzeby g~spodarcze. Toteż gdy ksiądz le ~ię samemu Klickiemu, ale ten przy­

lucJ ę ludową w ROSJI wpływa i na układ naznaczył spowiedź dla Grzmiącej, męczy słał do warstwy sp.ekulanckiei, do lum­
stosunków leżącej, zdawałoby się u pań- się Sobieraj. „Bo i · cóż to za spowiedź pćw. wiejskich i ciągnął zyski bardziej ze 
skiego Boga za piecem, Grzmiąc~j. Wy- mogła być, gd:y złość si~ weń wdarła i nie 

dk" . . . . ustępowala am na chwilę. Myślał 0 tym, swoich krewniaków, chłopów, których kie~ 
pa 1 są powiązane w świecie h1storycz- że jak tylko wyjdzie z kościo1'a, a zobaczy dyś porzucił, niż z miasta. 
nym - rewolucja w Rosji odebrała posta- Raciążka, „cholera" sama mu się do móz- „Włościanie nasi nie przyczynili się (!o 
wie dworskiej część pewności siebie, upraw gu nawm1e. To już przekleństwo, prze- rozwoju przemysłu i handlu, bo, nie otrzy­
dopodobniła ona w dworskiej sferze ten kle~stwem! -: myślał .. Ale .czy. tej wiosny ma wszy ziemi, byli do tego za słabi, by 
idealizm społeczny któ t k d b ł mozna myslec o tym. ze moze się w dwor- zapełr.i~ miasta czym innym, jak prostą 

. . ' , r~ a upo 0 ~ so- skie nie wejdzie? To się zdechnie! , By- praC'ą roboczą, a że nie zostali przez czyn-
bie ~zekomą ~ielskośc wsi, te wszystkie ce- dlę się zamorzy i wtedy wynoś się z zie- niki µt/~kie uwłaszczeni, stało się to wiel­
chy i wartości kultury ludowej, które przy mi. Ale gdzie? Jeżeli Lepionka z mia- ka dla ;r;ei Polski stratą" - pisze Wła­
zerwaniu się chłopa do buntu i postępu _ sta jes~ i ~iedzi_ na ws~, tu. spekul~je, tu dysław Grabski (Ekonomista, IV, 1936). 
stałyby się naturalnymi, wewnętrznymi ta- morduJ~ się osie~aście ;v10rst p1ec~otą I odw.rcJlnie: „jedną z głównych tam dla: 
mam· d . . do kolei, a woreczki z ziarnem kryle w rozwoj:1 przemysłu był brak rynku we-

1 na rodze k~asy chłopskie]. n.ogawicach... Czy to jest życie? Gruntu wnętrznego. związany z małorolnością i bez 
Łagodna ludomania Łazowskiego, inteli- się musowo zębami trzymać, bo inaczej rolnościr -- uzupełnia Jerzy Tepicht („No­
gentna pozornie tylko bezinteresowna, bo śmierć! A że gruntu przymało, Niemiec we Dngi", 1, 1947). „Chłopskiemu ha-, 
przecież w istocie jadł chleb dworski upra- łupi na siłę, tak samo musowo łgać, kraść słu walH o ziemię usiłowali oni (obroń-

. . . ' i kląć" cy własności obszarniczej) przeciwstawić 
2. Ideologie. wiała ten idealizm społecz~y s:ruchlał~j Wyzbywanie się kultury „ludowej" jest hasło walki o stragan żydowski" {J. Te-
Rzeczywistość powieściowa „W Grzmią- wobec upadku szlachty, w istocie rówme tylko przejawem zdrowego społecznie cią- picht). " ;,,„ .... , 

wrogi ludowi, jak pańskie rozpijanie wsi. żenia wsi ku miastu. Tam w klasie ro- W Grzmiącej - ledwo chłop aocnodzi 
cej" jest więc rozsnuta na problematyce T k · ł 1 · _] d . . <l • wi~c wp yw rewo ucji, która zaszła botniczej i rzemieślniczej jest jej sojusznik de s!orrnułcwania zasadniczego swego dą-
gospo arczeJ wsi. na ziemiach dawnej Rosji, ukazał, że dwór w walce społecznej. Wyjście z nędzy wy- żenia -- ziemi! - podsuwa mu dwór pro-
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w południe. - , Rządca wrócił dopiero na czwarty dzień ff ladq.slaw Nowal_.sk.I Ilustr. Te-ka I - Coś robił w nocy?I . . _ 

Tel!y Agata, zaraz następnego dnia po ~T ~R '7/ -.Ar)[ĄCEJ ra ~gf!j~~ił~~~iet ~~}~~~~~~ał Cianci
3

-

powrocie rządcy, zdecydowała iść w spra- VY" ~ ILJ .L.,... .11. 
wie Kacpra. Ubrała się w co miała naj- - Gdzieś chodził?! 
lepszego i poszła na samo przedpołudnia, (Fragment) . 
bo w . tej porze rządca najczęściej bywał w ła usta. Lecz przełknęła tylko ślinę i znów by musowo teraz z ojcem oclirzcić. Po­
podwórzu. Pośpieszyła, gdyż widziało jej kicnęła. Wyraźnie ją zadławiło w gardle, gawędek po ludziacłi by nie było, tej cią­
się po !lłońcu, że już późnawo jest. Tym- pod nosem zaróżowiała wstydliwie. glej nagany od księ.dza przy spowiedzi. Już 
czasem z gościńca dostrzegła rządcę w po-
lu. Szedł akurat ku gościńcowi. Agata Chmurka na czole Odolanickiego zaczę- by się raz stało! 
pomyślała, że niepotrzebnie będzie się ła jaśnieć, zamienia6 się w cieKawość. Szła cłiytrze łowiąc myśli szultała lep-
święcić po podwórzu, między ludźmi skom . . d "ś · R d śl ł 
leć. Zdecydowała poczekać tutaj. Zeszła - ~oz.eś .to chciała, Agato? - zapy- szego po e3 cia. - zą ca - my a a -
z gościńca, podeszła kawałek wygonem i I tał po rmiemu, bo znał ją, gdyż póki dwór był jahlś zły, ale on się prędko zmienia. 
s~anęła sobie na mocno przydeptanym gra-! najmował ludzi, Agata chodziła często do Bywało już tak, że po godzinie do niepo­
n:czn.~ kopcu. P~zyglądała się z odda!e-l roboty. Szorstko wyrzekł rządca to py- znania się zmieniał. Nawet raptem. Pom­
ma Jakichś sześcmset dobrych krokow i tanie ale bez złości Tot . A . t b ł stował nieraz i wnet potem kpił i śmiał 
Odolanickiemu, który szedł wolno po żół- • ' . . · ez ga a na ra a się wesoło. 
tym ściernisku, dookoła Offiitanym siećmi I wreszcie odwagi i przywarowała do rąk. Zdecydowała, !e juz teraz, jak lą oo-
babiego lata. Ubrany w jasne spodnie i j' - Prosiłabym o Kacpra! - wykrztusiła. puści do siebie, nie popuści jego ręki, za 
kapelusz, a ciemną marynarkę, w blasku _ 0 co' _ d . · k 1 ł · 1 •t b d · k 1 ć · 
słońca tęgo znaczył swoją rosłą postać. Przy 1 • rzą ca cofnął się krok w o ana u ap1 po y ę zie s om e , az 

! t ł c wyskomle swoje. Tym bardziej, .że zano-
stawał jakoś często i wypatrywał w ziemię, Y · - oś ty chciała? siło się dworowi na gospodarkę. Bydła 
jak?y czegoś szukał. - Żeby wielmożny pan Kacpra na or- Niemcy napędzili stado, obsiane starannie 

W miarę jak rządca zbliżał się do grani­
cy, Agata na pół stopy zsunęła nogi z kop­
ca i wolniutko stanP.ła na równinie. Od­
biła pokłon, aż trzewiki znikły pod białą 
w czarne kółka spódnicą. 

Rządca przystanął wyniośle. Ogorzałą 
twarz jego wyraźnie cieniła nerwowa 
chmurka jakiejś złości. Czarne brwi zwi­
sły ponuro nad dużymi, niebieskimi ocza­
mi, rąbki warg leciutko drgały pod ugła­
dzonym wąsem. 

Agata przeczuła ten jakiś niepokój rząd­
cy, drugi raz odbiła ookłon i dopiero otwai: 

dynarię, to wzielibyśmy juz ten ślub„. _ pola obrodziły dostatnio, a służby mało 
wypowiedziała z trudem Agata. jeszcze trzymano, na miejsce dwóch for­

nali, których zwolniono przed rokiem, nie 
W lewym kąciku ust rządcy błysnęły na- było jeszcze nikogo. A zaś słuchy szły od 

przeciw siebie dwa złote zęby, na twarzy karbowego Maluty, ze „będzie nabór ro-
zagrał ironiczny uśmiech. botni.ków". 

- Jucha! - wycedził gniewnie. _ Coś Rządca nie obejrzawszy słę ani razu za 
siebie wszedł w podwórze i krzyknął na 

se przychowała, to se trzymaj! - Zosta- chłopa, który szedł z wiązką siana ku 
wił ogłupiałą ze wstydu Agatę i szedł żwa- stajni. 
wo, prawie biegł. - Kielak! Zawołaj no mi polowego 

Agata poszła za nim. Bo jakfeby mo- Ciamciarę i Kacpra! Niechaj przyjdą do 
gła nie pójść? Opowiedziała już doku- rządcówki! - poszedł wolno ku rozłoży­

stym lipom i stojącym kępą na wschod­
mentnie całej wsi, że w jesieni napewnq niej stronie podwórza, za którymi po przez 
będzie wesele. Jałowicę przed Niemcami krzewiste bzy i jaśminy bielą odbijały 
cudem ochroniła, chowając nieraz po róż- ściany rządcówki. 

nych wertepach, rowach, dolinach, zaro- Agata w mig zdecydowała się iść tam. 
ślach: Zimą, aż w sąsieku, w kącie, za Boć przecie wołał i Kacpra. A innego 
słomą. A już tego zielska nadźwigała się Kacpra we dworze nie było. Mile łech­
przez la~o... Boże miłosierny! Powo1czek tały ją myśli, że to ta szlachta jest taka 

dziwaczna. Taki się widział przecie na-. 
w kartoflarh ojcowych i ludzkich, chłost- srożony i... Ano, myślała nigdy oni nie 
kę po bruzdach i w życie, krwawnik z pe- daią poznać po sobie co myślą ... - Lekko 
rzuwą p~ miedzacp, ognichę po porowi- skoczyła po zastodolu, czając się potem za 
nach, chabry po pszenicach, kąkole. A z krzewami podeszła i stanęła za kępą bzu 

boru wór za worem trawsko i ściółkę. Aż Rządca siedział w ganku głowę ukrył 
te pazurska ogniem paliły, oczy z natęże- w dłoniach obydwu rąk, spartych łokcia-
nia bolały uszy puchły z czujności. mi na stole. 

Na cóż by jeszcze czekała? Dokąd? Ma- ·Po chwili nadbiegli kłusem Cianciara i 
ło to naskamlała .się przecie i temu Panu Kacper, któremu rządca kazał stać na bo­
Bogu, żeby to dziecko nie zmarło bez ku zaś Cianciarę przywołał do ganku i py­
chrztu, nie tłukło sie śleoe no czvścu. Już tał ostro: 

.__ Koło boru i... potoczył Cianciara 
wokoło siwymi oczami. 

- Po ca!ym polu! - rządca poderwał 
się na równe nogi. - Żab, psiakrew pil­
nowałeś w rowie! A co się z owsem 
stało? 

Cianciara drętwo utk'wił wzroK w rząd­
cy. Opuszczone zbytnio a przytęgie portki 
workiem zwisały do kolan na przykulo­
nych nogach, białe wąsiska skakały mu 
r,erwowo pod no:;:em. 

' - Jezusie! - Agata zakryła oczy ałonią. 

Rządca grzmiał ostro i mściwie: 

- Ty cholero! Pół sterty owsa -wymłó­
cili na polu! Ja was będę jak tych psów 
całe stado żywił, a chamy rozkradną dwór? 
Won mi zaraz! Jeśli cię jeszc7e jutro -ia­
stanę w koszarach to ty z więzi~nia: nie 
wyjdziesz! 

Cianciara z l{uałamł na głowie ja~ klak' 
pakuł, odszedł wolno w podwórze. Rząd-
ca przywołał teraz Kacpra. · 

- Zostajesz od dzisiaj polowym - mo­
wił rozkazująco. - A teraz mi siadaj na 
konia i niech tu Raciąrzek przyjeżdża. Ja 
tych chamów nauczę! - cisnął dłonią roz­
kaz, by Kacper odszedł. 

I Odolanicki znikł wnet za nrzwl.a.mi. 

AE!ata kłusem Dobiegła aą wsJ; 



I 

.. Rr EW O LU ·c J Ą..1_anlł'~v"0 BALLADA O KARABINIE 
g ;a~. gos.podą.rcz:y rzekomo „narodowy": 4. „Dokonało się prawdy" O zimnej godzinie, północnej godzinie, 

~;rze~:,~~~ zrgd~~zo"':'ać gospod~rczo. Nie „W Grzmiącej" Władysław~ Kowalskie- gdy księżyc się z chmurzysk wynurza, 
nie dać si~ Y_ k' meć k~powac u Żydów, go wzbogaca literaturę o nowe barwy języ- gdy piorun miedziany otrząsa z snu pilnie. 

• wyz.Ys iwa „. • ka: Jest ~1; ~zorstki, oszczędny, gruby. Ry- a okop zapłonie jak róża. 
3. Kordian i Cham. SUJe ostrosc i gwałtowność życia. ) . 

_ „Na dworskim fornale z pogwiz-
Podobnie jak Kruczkowski w Kordia­

'r~~ i. chnmif:", dowodzi WładysłaV.:' Kowal­
c;,,,--i, ze Ojczyzna chłopów nie mogła się po­
k_?·wać z pa~s~ą ojczyzną. Chłopska oj­
Ci}zna to własrue gospodarcza walka o byt 
to spory sc·rwitutowe z dworem, to przy~ 
niu~ _odrobków, to kradzione dla krowy 
garsc1e. pat;:zy. W okresie wojny światowej 
..;_ o CJCLxznę pańs~ą zabiegali dyplomaci 
i .wa1czyi1 wodzowie. Chłop walczył od 

dem i krzykiem na konie wozili kartofle 
do. gorzelni, która szła pełną parą, uprzą­
tali sterty słomy z pola, wywozili nawóz, 
z podwórza. Ludzie uwijali się przy kop­
?ach, od czasu do czasu krzyczał ktoś gło­
sno, rozkazywał. Stado indyków i perlic 
na kor)czykach za stodołami wrzawą ogła­
szało dworską wiosnę". 

wieku c swoją ojczyznę 

Nawet wiosna w świecie humanistycz­
nym. ma s"':'ój przedział klasowy. Inna jest 
bowiem w10sna chłopska, inna dworska 
choć graniczą ze sobą o miedzę. - ' Chł.op, kt?rY'. ?al. z siebie zrobić posła 

na seJr.: rxmskieJ OJczyzny, uznany został 
~a :tclr2}cę chłopskiej sprawy. Wiadomo, 
ze b~d~1e głosow.a~ na ~orzyść tych, którzy 
go }.-C&.rm zrobili, me na korzyść ludu. 
„-~a. byrr. sam wiedział, co robić, gdybym 
m1.at r.a c~ym. Na tych paru morgach nie 
wym~dru.Je nic„. Polska dawniej była, • 
1;.Y~o zl_~ · ! ~olska teraz jest, chłopu będzie 
zie. Nik. się tu nad chłopem nie ulituje. 
Jakr.y r~awet, proszę łaski pana, u chłopa 
namacc.Ją, nowy podatek wymyślą i ten 
gros~ \~ydrą, Nijakiego wychodu nie ma. 
Musi się tylko tak człowiek nie dawać 
aby nie zamarł z głodu. ' 

- Słowem nie znajdujecie wyjścia -
pytał Ł'izowski ... 

-- Nfa znajduję! Jezeli się nawet przy­
chowa. ~winiaka itd. Wyjście mogło być 
~ylko Jedno - dać chłopu ziemię. Lecz 
ząr;lama tego cl-łopi w Grzmiącej głośno 
posta-wić nie śmieli, a dwór ·ani myślał mu' 
go podsunąć. Nawet dobrotliv<ry Łazowski 
nie zdobył się na rozwiązanie prostego pro­
blemu. Doradzał zgodę i uczciwość, pojed­
mmie dworu i wsi, jakby od czasu hra­
biego Krasińskiego nie upłynął kawał wie­
kll. 

Literatura adz·ecka 
odbiciem rzeczywistości życia 

Kiedy. padly pi~ strrta!łY na ziemi jej przypmnmieć co zostało stracone, wyst:J.r 
rada5ook~j owego ~ego poranku, roz· czało przy.pmnnieć, ze to samo, może jeszcze 
poozyinaj.ącego ~1!5z.li~e zma.ganlia z hi· wspanicrl&e, odbudowane 11ostanie po 7fWy· 
tle~m nadezdzcą, llJł.era.tura ZSRR wlą cięstwie. 
czyła. się w ogólny nuri mobili'zacji po· Ale w dniach wojny żołnierz był nie tyl· 
wszechnej. ko na froncie. Żołnierzami byld rfovnież ci, 
~er<lmnie ito nie 'jest bynajmndel prze· którzy prao<>wali dla t:ont1:1 VI'. fabryka~h 

nosnlą. Wszyscy pisarze, jak jeden mąż sta eiw~w~ych na d~eki.e Zle.Tilll.e uralskie. 
nęli do służby wojennej. Jako koresponden· Zołnierżan.u b.yły kobiety, praoujące w kot· 
ci, wychowaiwcy polityczni jako żołtnierw. cho:za.ch, z-0łruerzamd były dzieci, znoszące 
Gł.os Erenburga zabrzmdał n'a wseystkkh fa męzru~ blokadę. i głód, Z nimi! wszystkimi 
lach eteru, rzucając hasł.o wa.lki na. śmi'erć j bY'J PlSa:n Ta~~cld1• , 
życie z. harbarzyństwem ·hitlerowskim. Rn· . „~ieuiaa:-zm11,en1" Gorbatowa. „N•ród jest 
paLaj .ąc nienawiść do Niemiec faszysto'-'!' nies~ertelny· Gr0smailla. „ognie" Karawa­
skich pisarze radzieccy opiewali in.ie tylko i,ewoJ. „WaLka o pokój" Panfiernwa - ·:"Jto 
cierpienia ludów ZSRR. Czuli oni wraz z Po ao~umen~y powstałe w pierwszym okresie 
lakami rozsitrzeldwanymi. 11a IU!licacłi mriJa:;.t wo3ny. Piszę celo:no dokumenty - gdyż są 
i męczonych w lochach Gestapo, z Żydg_.ui to. obr~y .odpO'WJadające całkowicie rzec-zy· 
p_ozbawionymi nawet prawa ludzkiej śmier· ;vistości. W1~ra Inbe.r pisz~ ?arniętniiki :z ob!Q 
ci, z Francuzami torturowanymi, z wszystki Z<1!1ego Lemngr.adu. FadieJeW wza1osi nieś· 
mi narrodami E'llr'Jpy, które zdławdła stopa mier:teln.y. pom~1k part?'zanckiej młodzieży 
faszystowskiego najeźdźcy. radz.iec~ 1 eJ. \\'.1~ra Al1gher tworzy poemat 

Tak jiak żołnierz radziecki walczył nie tyl ku CZQJ. .15-letmeJ Zol Kosmodiejańskiej, za· 
ko o swoją ojczyznę, ale 0 wolność wszyst· ~ęczonej yartyzantki, która gililie z imie· 
kich narr'Jdów ~ tak ... pisarz radziiecki gło· ?'iem Stalma na ust.a~'!h .. Już nie~iadmn.<> kto 
sił praiwdę o :Lmieniu tych wszY'stkich, . iktó- Jest .dla kogo :r:i-atchmeirnem - literatura dla 
uzy !Prz.emóiwtić nie mogli. • W chwiL'i. gdy ludzi, . czy l;ticliz1e cl!L_a lriJteraturr- I jeszcre je­
Niemcy stali u granic Moskwy, gdy Len:.o: ~o :- w zadnej literaturze · s"Wiata nie mó­
grad b-Ohatersko walczył w kles'ZICZach bloka W1 ~11 o bohaterstwie z taką prostotą, cal· 
dy, gdy ipłonęły pola i w Z5-letnim trndzie kowlcle poz~~wfo11ą patosu, jak w l'iteratu­
budo·wany przemysł stawał sdę ipastwą dy· rze radz1eck1eJ. 
namitu -•Aleksiej Tołstoj mów.ił o zwycic:c :-"Ydaje_ się, że ta p'J5tawa Mteratuxy jest 
stwie, które musi nadejść, które przyniesie tez odbi'ciem neczY'wisi<lśeil., Ludzie radziec 
z sobą wyzwolenie dla. całego świata. cy dókonywują swoich najwyższych poświę· 

Naród rad-ziecki w najcięższych chwil.ach ceń dlafego, że wypływają one z ich całe· 
wierzył w klęskę wroga, był ;riezk•mnie prze go JllilStawlenia wobec życia, 2l ich stosun.· 
św1adczony, że nadejdzie własne szczęśliwe ku dla Partii K'Jmunistycznej, do kraju, któ· 
jutro. Ale między Korcz.a.ginem, który w cza ry budują. 25 lat życia w ZSRR wstworzy 
sie wojny d<>mowej w głodzie, chłodzie, bo- ło typ człowieka, który nie może p.ostępo· 
jiach i trudzie wierzył w zwycięstwo, ~ oby· w_ać dn~'czej. Te cechy radz:iedktle uwydat· 
watelem ZSRR podczas II-e,i, wojiny świiato ruiaj.ą się najbardziej w ,,BUII'Zy" Erenburga 
wej jest olbrzymia różnica. Tamten tworzył gclz1e znajdujemy obraz dwóch świaitów ....'. 
sobie wizję . przys.złośei takiej, jakiej nie da F~a:i-cji rozdartej między bohaterstwo 1rob'Yt 
nym mu było jeszcze widzieć, ten oglądał n!kow i zdradę bU1rżuazji oraz Zw. Radiiec­
owoce 7JWYcięstwa, wiedz:La.ł już co utracił, ki, gdzie nie ma podziałU na „ojców" 1 ~Z'ie 
bronił swego stanu posiadani'a.. ci", na te czy inne środ-0wiska, gdzie ~zy 

Porównajmy Korczaginia Ostrowskiego ii. scy oddychają tą samą miłością W'Jlności i 
m~odcież książki Faddejewa „Młoda Gwar· płooą tą samą nienawiścią do faszyzmu któ 
d!iai''. Jest tam rn.Ł9dy komsomolec Kosz~- ry zniszczył ich zdobycze. ' 
woj, który staje się przywódcą' bojffwników Jeżeli przypomnimy sobie smutny ton pier 
i po okresie bohaterskiej walkti równie boha wszych powieści powojennych w literaturze 
te.rs:ko ginie. On i j,ego k-0ledzy wiedzą do: zachodn~ej, to tym baiI'dziej rozumiemy d1a 
skona.le, że wróg wyda.rł :im nie tylk'J oj- czego pierwsz;:i książka tego rodzaju wyda­
czymę, ale całe kh ży;cie Zi tą ojczymą z~- na w ZSRR nazvwa się .,Szc~ęśc'iem" (Paw· 
spolone, od tej ojczymy nierozdzielne. Wr lenko). Autor P'Jk1azuje ostatnią :Eazę wojny 
darł im radość młodości, nauki, pra<:y, ko~P. ;"):'Z:Walania kra.iów bałkańskich, a jed.noc.ie; 
zeństwa i miłości. K'Jrczagiill nie miał domu. sme olbrz.ymią, gigantyczną pracę nad odbu 
- Koszewoj miał jednakowo ukochany dom ~ową w 5-woim kraju. Oczywiście, że nie iest 
rodzinny, jak i ten wielki vvspólny dom, JeS~e łatwo. Tak jak niełatwo przyizly 
którym jest ojczyzna ratlziecka. Korozagin zwyo1ęs.twa (wystarczy tu przypom.n·i€:': Beka 
i jeg<J pokolenie przez swoją wa.Jkę stwo- „SZ'J&a W<:łokołamska", Niekr·asowa ;,w olw 
rzyli republikę socjalistyczną, ta n!publika pach Stahngradu", Bublienowa - ,.,Bliałe 
so~jalistJ'.czna zrod~iła ~oJ:olenie obrońców· b~ozy'.'l ~aJ: .~amo n:ieł.atwo jP.st dźwignąć 
ktorzy g;nęli dla U.lej yvłasme dlatego, że tak rm'?y i uzyzmc zachwaszczone pola. Ale i tu 
ba rdzo ukochali życie, jakiie ona im dała. ?taJe człowiek radziecki pełen wiary w swo 

I dLaieg<> iiteł"atura radziecka potrafi'ła mo Ją ojczyznę, w swój naród, w swoją ;partię. 
bili~owa.ć do ~Md z wroeiem~ ,Wysta.:rerał:o . J, Krtiewslal. J. 

- On z tobą piechurze karabin ze stall 
w śmiertelnej, północnej godzinie 
i na n4n się kwiat ołowiany zapali 
i w sercu faszysty zaginie. 

On wroga odszuka w kolczastej gęstwinie 
i dół mu za życia wykopie. 
On z tobą przez rzekę milczącą przepłynie 
i uśnie na mgnienie w okopie. · 

Jak do brze ramieniem o ramie z tą broniĄ, 
gdy okiem żołnierza w świat patrzy; 
przy pierwszych, radosnych piosenkach, gdy dzwonią -
on też śpiewa pieśń kuka.raczczy. 

Pamiętasz, jak załkał, jak zaciął się naglf\ 
gdy Antka podcięło w pół drogi, 
tak tylko zawodzą postrzelone trznadle, 
tak jęczy skowronek beznogi. 

A może raniony upadniesz nad wałem 
i płynnej krwi szmery usłyszysz. 
On stanie, jak czujka nad ziemią i ciałE:m. 
błyszczący, milczący wśród ciszy. 

Maaryt 1937 r . . 

K~~.isj_a Główna d_la Spraw Kultury 
Dzienniki doruosły: 12 bm. odbyło się w 

Preeydium Rady Ministrów pod przewod­

nictwem premiera J. Cyrankiewicza inau­
guracyjne posiedzenie Komisji Głównej dla 

toniła trzy podkomisje dla spraw, które 
określają właśnie zakres jej działania. Są 
to podkomisje: 

1) czytelnictwa i' słowa drukowanego, 

Spraw Kultury. 
2) zagadnień artystycz.-widowiskowycll 

3) zagadnień uczelnianych. 
Fakt, że obradowała ona po raz pierwszy 

pod przewodnictwem premiera dowodzi zna Wyłania się potrzeba kształcenia dzia­
czenia, jakie Państwo przywiązuje do spraw łaczy kulturalnych, bibliotekarzy, którzy 
kultury. Istotna bowiem rewolucja oświato byliby jednocześnie doradcami w sprawach 
wo-kulturalna w Polsce polega na tym, że j czytelnictwa, organizatorami zespołów do­
to, co było dotychczas dosyć bezładną, brego czytania itd„ prawdziwymi popula­
często 'niemal filautropijną i bezplanową ro cyzatorami książki na prowincji. 
b?tą part;vzancką w .za~resie kultury staje Pierwszą i najważniejszą bodaj uchwałą 
s~ę i;;topmowo instytucJą ustawową, zorga- Głównej Komisji dla Spraw Kultury jest 
mzowaną. utworzsnie Centralnej Szkoly Pracowników 

Główna. Komisja dla Spraw Kultury wy- Ku.lturalno-O§wiatowych w Jadwisinie. 

Hroniha hulturalna 

KRONIKA PLASTYKI 
Stud~nci Wyższej Szkoły Sztuk Plastycz­

nych w Łodzi zorganizowali w ramach „Ty­
godnia Studenta" wystawę swych prac ma­
l<iirskich. Wystawiono 29 prac najlepiej obra~ 
zujących ideologię artystyczną uczelni oraz 
jej postępowy charakter. W przemówieniach 
wygłoszonych podczas uroczystości otwarcia 
podkreślono ścisły związek pomiędzy życiem 
przemysłowym a sztukami plastycznymi, któ­
re winny życiu temu dostarczać nowych 
form i wzorów. 

SUKCESY 
ORKIESTRY POLSKIEGO RADIA 

W CZECHOSŁOWACJI 
Wielka Orkiestra Symfoniczna Poiskiego 

Radia, po sukcesach odniesi.onych w Brnie 
Morawskim i Bratysławie, dała dwa dalsze 
koncerty w Czeskich Budziejowicach i w Pil 
żnie. Kom:erty, którymi dyrygował W. Rowie 
ki, zostały niezwykle życzliwie przyjęte przez 
publiczność czechosłowacką. 

W Budziejowicach, z udziałem przedstawi­
cieli miejscowego społeczeństwa i władz miej 
skich odbył się uroczysty koncert czechosło­
wackiej orkiestry wojskowej na cześć gości 
polskich. Po koncercie wręczono dyr. Rowic­
kiemu kilka cennych upominków, m. in. herb 
miasta Budziejowic z XVI w. Również w Pil 
żnie zgotowano orkiestrze polskiej serdeczne 
przyjęcie. 

• • 
Onegdaj Wielka Orkiestra Symfoniczna 

Polskiego Radia dała pierwszy koncert w Pra 
dze. Koncert odbył si~ w Domu Sztuki. Dyry 
gował Witold Rowicki. Na pr-0gram koncertu 
zlożyły się utwory kompozytorów polskich. 

Pierwszy występ orkiestrowy w Pradze 
spotkał się z• entuzjastycznym przyjęciem pu 
bliczności. Na koncercie byli obecni: ministe„ 
Informacji - Kopeeky i ambasador RP w 
Pradze - Olszewski. 

„OSTATNI ETAP" 
NA EKRANACH PRAGI 

W kinie „Sewastopol" odbyła się premiera 
filmu polskiego „Ostatni Etap", wchodzącego 
obecnie na ekrany czechosłowackie. 

Na premierze obecni byli: członkowie rzą­
du czechosłowackiego, z wicepremierem Fir­
lingerem na czele oraz ambasador RP w Pra­
dze - Olszewski i reżyser filmu Jakubow­
ska. 

ODCZYTY W SOFII 
O POLSKIEJ POLITYCE KUL'l"URALNEJ 
Znana poetka bułgarska, attachee kulturn1 

ny Ambasady Bułgarskiej w ·warszawie ~ 
Dora Gabe, podczas ostatniego swego poby­
tu w Sofii wygłosiła, na zaproszenie kluj:Ju 
Pracowników Kultury oraz Tow. Ęułgarsko.., 
Polskiego - odczyt o polskiej polityce ,kul„ 
turalnej. 

Prelegentka omówiła szybld rozwój życl'l 
kulturalnego w Polsce, mimo ogromnych 
s~rat i zniszczeń, spowodowanych okupacją 
hitlerowską oraz nakreśliła główne wytycz.na 
polity~i kulturalnej, wyrażające się w jej pia 
nowaruu pod kątem widzenia powszechności 
i potrzeb, jakie stwarza demokratyczuy 
ustrój Polski Ludowej. 

Odczyt ten, który wzbudził duże zaintereso 
wanie, prelegentka powtórzyła w Minister.., 
stwie Spraw Zagranicznych dla przedstawi ... 
cieli sfer rządowych. 

„QUO VADIS" 
W PRZEKŁADZIE NA JĘZYK FI'.SSKI 

W bież. miesiącu wyjdzie z druku, ~ydany 
w Helsinkach, przekład „Quo Vadis" Sienkią 
wicza w języku fińskim. 

Z CZECHOSŁOWACJI DONOSZĄ: 
W Czechosłowacji wzbudził wielkie zainte.­

resowanie film krajowej produkcji p. t. Ka~ 
r~ra", który będzie wyświetlany po" ra:a 
pierwszy w 29 miastach Republiki. . . "' 

. W ramach uroczystego obchodu 31-ej rocz~ 
WANDA WASILEWSKA mcy Rewolucj~ Październikowej, nastąpiło w, 

W CENTRALNYM OSJ..tODKU Pradze. otwarcie wystawy „Film Radziecki"1 
DOSKONALENIA obrazuJący stan i osiągnięcia kinematografii 

w ZS~R. Wystawa została otwarta w pałacu 
KADR PEDAGOGICZNYCH „Ars" 1 potrwa do koiica listopada br. 

Na zaproszenie Ministerstwa Oświaty przy • • • 
?Yła do Cen~ralnego Ośrodka Doslrn11 aleni<-i W Pradze odbyło się uroczyste tw i 
.<:act:: Pedagogicznych w Otwocku ob. Wand:i w~go teatru eksperymentalnego ~tór arc te no 
~as1.lewska. W.ybitna pisarka. ~ygł0siła na mal nazwę „Teatr Filmowego Studi/ ,? r~;: 
~rs1e kuratory3nych pracowmkow pedago- daniem teatru b dzie w ół m. · " 

g1cznych referat o życiu człowieka radzieckie Czechosłowackim ę w kss~tałpcrea~a z Filmbekm 
go ak . . mu nary 11 

· torsk1ego, ktory b"dzie nastęon · · 
. Refer~t oparty na, be;:pośrednich prz.-~ży-1 wany do paszcze óln~ch f'l , . ie angazo~ 

Cl~Ch. l "."spomnieniarh !it7ratki; wzbudził czyć, że „Teatr #umoweg~ ~~i W~;~ z:zjn~ 
w1elk1e zamteresowame wsrod uczestników dynym teatrem tego typu umł j EJeS ei . 
kursu. . dk • w ca e uroo fi! go owe.., -



E. Tana 

EKSPERT OD KARTOFLI 
/:3tusznie zauważył pewien mądry poeta, taj na mie1scu przebrać, co większe, ow­

że człek człeko• 'Jt nie dorówna. Tym bar· szem, przyjmiemy. 
dziej, proszę was, możnaby tę c,7,i :iię od- Łatwo powiedzieć: przebrać, ale jak fo 
nieść do kartofli. Bo zważcie tylko: są <>robić w mroku wieczorn11m i szarudze 'Y 
między nimi i „amprykany" i „żóltki" i Podrapali się w głowę Szczepaniak z 
„kleje" i tyle innych gatunków tudzież ro- . Długoszem. 
dzajów, że długoby tu przyszło je wyliczać - Nie da rady - oświadczają ze smut­
i omawiać. Stanowczo ziemniak ziemniaka- kiom - wracamy do Krosnowej, a ziem-
w i. r.ie j< . .st równy. niaki przywieziemy jeszcze raz, przebrane. . . 

,,.,, 
„ · ;)~ 

Na straży powyższego poglądu stal nie­
ustraszenie kierownik spółdzielni w Godzia 
nowie. ZbudniewelG. Aż strach powiedzieć 
jak to byl wymagający czlowiek w zakre­
sie dostaw kartofli. Od razu na oko braki 
określal: 

- Za sypkie - mówił. - Na mączkę je 
aobie przetrzyjcie. 

, I fakty cznie bardzo starannie je przebra 
li. Własnym oczom nie dowierzając komi­
sję z Zarządu Gminnego Krosnowa i M. O. 
<>a prosili. 

- Spr11Mdźcie - proszą - bracia kocha 
ni, byle czego do społecznej spółdzielni 
podsuwać nie chcemy. 

Albo: A no, komisja gatunek i rozmiar kartofli 
_ Te b~dą pai,q.ce w smaku. Wieźliście je Dtugoszowo - /:3zczepaniakowych zbadala, 

. bez przykrycia na wietrze. opinię wystawiając jak najlepszą. - Jedź· 
Zdarzyło się niedawno, że dwaj gos- cie z Bogiem - oświadczyli - wstydu 

podarze z Kros!i owej, Dlugosz i Szczepa- Krosnowej tymi ziemniakami nie zrobicie. 
niak 10 wozów z ziemniakami do Gadzia- Więc Długosz ze Szczepaniakiem jadą do 
now~ pod Plyćwią przytaskali. Zabierają Godzianowa już, jak to si~ mówi, na hur­
się do wyładowywania, a tu, na szczęściti, ra. Lecz tu znowu surowy Zbudniewek ich 
zjawia się kierownik Zbudlniewek. Spoglą- zwarzyl: 
da na kortof [( i nosem kręci: . - Tylko - rzecze - cztery wozy przyj 

- Zabierajcie je z powrotem - pawia- m~, a sze#, prosz~ uprzejmie, 11 powrotem. 

da. - z powrotem1 - wołają Krosnowia-

- Właśnie - P" zerywa Zbudniewek. -
ZA DUZE. 4 centymetry średnicy. Znaczy 
się pastewne. Trzodę chlewną nimi karmić. 

Na to, ma się rozumieć, Długosz ze 
Szcze1°aniakiem w lcrzylc, że na darmo po 
raz drugi 15 kilom,etrów konie pędzą. 

- Hm - zastanawia się Zbudniewek 
- no, tak, to w takim razie w drodze la-
ski wezmę i te sześć wozów, tylko po 400 
złotych za metr, a wy mi za t~ grzeczność 
kwit podpiszecie po · pięćset ... 

Ale Długosz ze Szczepaniakiem to chło­

py na grzeczności. się wcale nie rozumieją­
ce. W uprzejmej propozycji pana kierow­
nika tylko się kantu jakiegoś dopatrzyli i 
>nać o tym dali, komu należy, ·że Zbudnie­
welc jest bardzo wymagający nie tyle w 
;alcresie dostaw, ile w zakresie własnej 
kies.zeni. A władze nasze zamiast po stro­
nie wybitnego eksperta od kartofli staną: 
- stanowisko Długosza i Szczepaniaka na . 
tychmiast podzieliły. 

Nieszczęsny Zbudniewek! Jak dobrze 
pójdzie, to wkrótce się zapewne znajdzie 
w mitencińskiej spółdzielni pracy. Być mo 
że jednak, nawet i tam kantaktu z karto­
flami nie straci. Tyle tylko, że nie będzie 
ich już wybierał a„. obierał. 

rys. z. Kiulln 

- Tę luksusową. willę wystawiło mi samo­
rzutnie nasze społeczeństwo! 

- ??!! 
- KUPUJĄC TOWAR W MOIM SKLE· 

PIE! 
1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 11111111111 

.lerzu lł'ożn!!!!! 

Pastwisko 
Będzie temu jakieś trzy tv.godnie! jec~ 

Iem autobusem i czytałem list. Miłosn~ . 
Nie, jeszcze ~orzej: pasterski. Dojechałem 
akurat do slow, że szkoła to święty P~Y· 
bytek wychowania czy coś w tym rodza.Ju, 
k.iedy autobus nagle przystanął, , . 

- Postoimy trochę w peiu - osWiad­
czył konduktor. - Mały defekt w moto­
r11e. Kiedy jednak wysiedliśmy z autobusu, 
aby kości wyprostować, okazało się, że nie 
stoimy bynajmnie.i w polu, a naprzeciw 
jakichś zabudowań. 

- Co to za· wieś? - zapytałem prrecho­
dzącego chłopa. 

- Kłomnice - odparł chłop. 
- Ano, spora wieś - oceniłem „na 

oko" rozglądając się dokoła - kościołek, 
spółdzielnia, urząd pocztowy... Tylko szko 
ły jakoś nie widać? 

- E - machnął lekceważąco ręką móJ 
rozmówca - lepiej, że nie widać, bo nie 
ma fakt:vcznie i co oglądae. Pomieszczenie 
marne, dzieci w trójkę na ławkach siedzą, 
ciasno, położenie kiepskie, punkt odległy,., 

- Zabierajcie! - dziwią 3i~ obaj 'do- cy. - Jależe to takt Kartofle jak hama­
atawcy, Długosz i Szczepaniak. - Jakże ny ... 
f o tak, obywatelu kierowniku 1 Nie po to, 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111"""11n11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 
żeśtny te 15 kilometrów 11 Krosnowej j_e 
wieźii, a1;y zabierać. Powiedźcie przynn:1- 1 Ad ant Roąalsld 

- No to czego lepszeS?;o budynku nie 
wystawicie? - zauważyłem zdenerwowa· 
ny. - Kredyty b:v się prz~eż znalazły ••. 

- Kredyty - tak -. usmiechnął się 
smutno chłop - ale z miejscem 7.a to go. 
nej. 
Pocl11o~ mnie za r~kaw płMuza. 
- Widzi pan to pole'! - rzekł - o, 

tam, tnż koło SZOSl' ! 
mniej: dl.aczego' Taki do1:ry gatunek, bie- -

ZutkieOrzeszek _ przerywa aurowo Zbud~ PRZYJ A CJEL 
ttiewek. - Z.A. DROBNE. Kartofel musi Przyszedł do mnie pótnym wieczorem. Byłem oburzony, ale j~zc.ze starałem 

- Widzę - oświadczyłem. - N o, t.o eo f 
- Tam właśnie - wyjaśnił „kłomni· 

czak" - chcieliśmy dzieciom z naszej gm.I 
ny szkołę stawiać. 

mieć swoją śrewnioę, 4 centymetry conaj- _ Przepraszam _ powiedział, - te tak się opanować. 
mniej, zrozumiano? Zresztą możecie je tu- późno przychodzę. Ale mam ci coś do za- j G k W1 te h 

- Doskonała myśl! - pochwaliłem. -
Punkt fakt-ycznie, idealny .. , 

- Owszem - przerwał m6j informator 
111111111111111111111111111111111 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 - Nie udawa re a. em, e eesz 

komunikowania. po!yczyó i dlatego op.1wiadasz mi taki€ 
- ale nic z teg<t, Tam jest pastwisko, 

- Słucham. głodne kawałki o zachwyconych Piryckich 
- Pastwisko? - zawołałem oburzony, 

- Ależ chyba nic prostszego jak pastwi-

- Ta wołowina, 
Jest bardzo stara! 

- Wiesz, spotkałem Topornickiego. 
- Tego satyryka'? 
- Tak. Powiedział, te mimo to, li jest 

twoim konkurentem, musi przyznać lojal­
nie, że naprawdę ostatnio napisałeś kilka 
doskonałych utworów. Jest oczarowany. I 
to właśnie chciałem ci zakomunikować. 
Pokręciłem się na krześle. 
- Doprawdy? - zapytałem ostroinie. 

- No, to bardzo się cieszę! 

- Tak - powiedział SW s 1erdecz-
nym uśmiechem - ale może przyjemnie ci 
będzie usłyszeć, te czytelnicy ró_wnież bar­
dzo clę chwalą. Taki Pirycki, koneser 

rys. J, Zarębski bądź co bądź powiedział, że ty masz istot-
nie talent. D~wniej - powiada - nie tak 

którą n pana kupllam, cię cenił. A teraz widzi, ~ t~ j~ak po­

- Po czym pani poznała? 
trafisz. Ostatnio bordzo się ustnlał, czyta­
jąc jedną twoją humoreskę. Prawie Cze-

- Po zębach! 
- Jaktoł Przecież 

bów? 
-ALE JA MAMI 

wołowłna nie ma zę· chow - powiada. 
Znów pokręciłem się na krześle i uśmie­

chnąłem się głupawo. 

- To mnie cieszy - oświadczyłem. 
W EPOCE ,,POMYŁEK" LEKARSKICH - A jeszcze chciałbym dodać - ciąg-

nął Staś - że pani Pap~ocka, wies~ 1:8 
ładna wdówka, jest twoJą szczerą w1elb1-
cielką ! Twierdzi, te piszesz na~ra":dę we­
sołe kawałki. I poza tym powiedziała, że 
ty masz interesują.ce oczy i taki przyjem­
ny wąsik. 

Zacisnąłem zęby. I przez te zaciśnięte zę 
by zapytakm: 

- Ile? ..• 
Staś odparł niefrasobliwie: 
- Ile? Najwyżej ~o lat! Więcej Papro­

cka nie ma! A WYglą.da na 20. Lad.na be­
styjka! 

- Nie idzie mi o bestyjkę - odparłem 
rys. T. Ulatowski twardo _ idzie mi 0 to, ile potrzebuj~sz? 

I - Jakto" - sn.Yt.ał SW. -- Nie rozu--. Zrobiłem kawał panu, panie doktorze: . 
1 

• 
ro NIE JA MIAŁEM BYC OPERO W A.NY! nucm •. 

i zadurzonych wdówkach ... Mów - ile? 

- Alet daję słowo, te nie chcę nie od 
ciebie! 

- . Nie chcesz potyczki? - podch~cl­
łem. - Więc może chcesz, abym poparł 
cię w Urzędzie Mieszkaniowym? Albo wy­
robił ci "darmowy bilet do teatru? 

- Czyś ty zwariował?! - tachnął sf~ 
Staś. 

- Tylko bez obłudy! - zawołałem 1u­
rowo. - Nie udawaj, u nie rozumiesz. 
Przejrzałem cię na wskroś! Gadaj w teJ 
chwili, o co ci chodzi ! ! I 

Std poczerwieniał. 
- No, doprawdy, ty jestM tle wychowa­

ny! Ma słuszność Kropiwnicki, te powiada 
o tobie, że ty jesteś cza.sami nieobliczalny. 

- Nieobliczalny! Cudnie! I co dalej l -
spytałem skwapliwie. 

- A może nawet satyryk Wywijali ma 

sko znaleźć gdzie indziej, a tu postawić 
szkołę? Chyba, że milszy wam .fest los 
świń. kur, kaczek i gęsi, niż uczących siv 
dzieci! 

- Nam nie - odparł chłop - ale kslę. 
dzu Kubowiczowi. 

- Księdzu Kubowiczowi? A cóż on tu 
ma do gadania? 

rację że czasem piszesz bzdury. Po prostu - Bardzo dużo - odparł ponuro mies:TJo 
stare' kawały 1 to źle opracowane! l · kanlec Kłomnicy. - To jego grunt. Prosi• 

łiśmy go bard/zo, aby choć kilkadzie.siat 
- ~le opracowan~ ! ~ zawołałem z ~- metrów odsprzedał, po dobre.i cenie, ale 

tuzjazmem. - PrzyJacielu - mów, co Je- ks, Kubowicz, nasz nibv proboszcz, tylko 
szcze? się na to odęł i powiada: ,.SZKODA TEJ 

ZIEMI NA SZKOLĘ. SZKODA. ANI PIĘ. 
- A Czarny twierdzi, te twoje rymy ~ą. DZI NIE ODSTĄPI)j! I WOGóLE OGROM 

do ..•• nawet nie powiem, do czego, bo Je- NIE SIE DZIWIĘ, żE O TO. ZABIEGA· 
stem dżentelmenem. CIE. CHYBA DLA WSI WIEKSZY PO-

A · t p ockiej ....-pomniała te ŻYTEK Z PASTWISKA, NULI ZE SZKO - sios ra apr ... „ • LY" 
chyba jej siostra . zwariowała, skoro uwa- D~fekt w motone został włdM napra.. 
ża cię za przystoJn~go mę~czyznę ! ~o - wiony, bo szofer trąbiA11iem dawał znać, 
powiada - przystoJny męzczyzna me ma je autobus odjeżdża. Po?P•małem swego 
tak głupiego wyrazu oczu, jak ty! rozmówcę, a za.iawszzv z powrotem miej· 

- Alet oczywiście, nigdy nie ma! -
zawołałem z zachwytem. - Kochany Sta­
siu, teraz mówisz, jak prawdziwy przyja­

ciel! 

sce w wozie próbowałem „zrozumieć" ks. 
Kubowicza. Ostatecznie t'l nawet nie ta­
kie trudne: DOBRY PASTERZ WINIEN 
PRZEDE WSZYSTKIM PIJ,NOWAC PA­
STWISKA. Tylko czemu właściwie w ta­
kim razie ostatni list pasterski eniskooatu 

• zapewnia, iż, jeJ?n zda"''""• S7.lrnła to niby 
I ze szczerym uczllełem ucałowałem go J orzybytek wvchowania? Wychowania'! 

w oba oo)iczki. Na, „niegramotn:vch" naśtuszków? 



Po dUJóch stronach barleru 

Gdy radziecka strefa NiemiiC tchnie atmosferą spokoju I pracy 
w •trefach zachodnich szerzy się wojenną histerię i faworyzuje hitlerowskich zbrodniarzy 

(Od specjalnego korespondenta uGłosu") 
_ Berlla w U.topaclsle. I 

Im rtohtlej rozllrzmrewaJ!t fanfary prowojennej hhlterll na łamach sacbodnlo-nle- ' 
lllleckłch dzienników, ł7Dl 1pokojnłeJ l szerzej Informuje prua strefy radzleckle.ł 
o rekordach, oslvmętycb pnses niemieckich rórn!ków I metalowców w pracy nad ro­
lłWojem pokojowej produkcJL Rółnlca to znamienna l charakterystyczna: rlówną tre­
łcią pism, ukazujących się w sektorze radzieckim Berlina i w etretle radzieckiej 
Niemlee Jest praca oraz ływotne, codzienne sprawy l potrzeby wielkiej rzeszy pra­
~wnłczej, 'M w prasie zachodnio berlińskiej i zachodnio niemieckiej na pierwszy 
plan wysuwają się: kunktattJrstwo polityczne i tendencyjna, nie brzydząca się ładnym 
fałszem propaganda, usiłująca szerzyć przekonanie, że „wojna jest nie uniknlona". 

N ie jest dziełem przypadku, ±e właśnie "'' l przy pracy. Na czym ta „praca" ma pole­
strefie wschodniej panuje, mimo sztucz- gać, dokładnie nie . wiadomo, ale sądząc z 

nie przez zachód wytwarzanego napięcia, at- kursujących wśród Niemców pogłosek, ge­
mosfera całkowitego spokoju i pewności, at- nerałowie Guderian i Halder zajęci są pil­
mosfera wytężonej pracy nad odbudową I nie organizacją sieci szpiegowskiej na rzecz 
zniszczonych osiedli. Zostało to osiągnięte wywiadu amerykańskiego I angielskiego. 
drogą szeregu przygotowań, w trakcie któ- Anglosascy dygnitarze czuwają nad tym, 
rych władze radzieckie przy współpracy par- aby do fabryk i zakładów przemysło\vych 
tli politycznych strefy wschodniej i organi- trafiali ludzie, zarekomendowani przez byłych 
zacji demokratycznych, trzymając się ściśle generałów. Właśnie w ten sposób dyrekto­
zaleceń Układu Poczdamskiego, potrafiły zb11 rem fabryki maszyn w Kolonii został nie­
dować podstawy dla wytworzenia Niemi9c dawno mianowany niejaki Schembergier, 
nowego typu. W tym celu usunięto cały daw były kierownik produkcji broni torpedowej 
ny aparat administracji państwowej, zastę- w czasie wojny. 
pując go aparatem nowym, składającym się Znane czasopismo socjalistyczne ,.Die Welt-
a antyfaszvstów i demokratów, w którym bilhne" zamieszcza w swym ostatnim nume- Trzej zachodni wielkorządcy - generałowie 
klasa robotnicza ma swych licznych przed- rze zapytanie pod adresem mo'_arstw zachod- Clay, Robertson i Kenig. 
Rtawicieli. Dalej - przez reformę rolną zli- nich, czy prawdą jest, że w fabrykach nie-
kwldowano główne bazy pruskiego junkier- mieckich: Leverkusen, Hochst, Ludwlgsha- Z tym większą mocą rozbrzmiewa od stro­
stwa które zasilało pieniędzmi i ludźmi ka- fen, Mannheim, Rottweil, Allach, Kiel, Cux- ny wschodniej wyraz „Pokój" i tym wlęk­
dry organizacji hitlerowskich na wsc'10dzie haven, Rilsselsheim, Bamberg i innych pod- szego znaczenia w zestawieniu z wojenną hi­
Niemiec, ostoi najbardziej zaciekłej antypol- jęto na nowo pracę nad wyrobem broni. sterią nabierają proste, zwięzłe raporty, po­
skiej nagonki. Przemysł w strefie radzieckiej Nie należy oczekiwać, aby „Die Weltbilhne'' jawiające się na pierwszych stronach pism, 
został albo znacjonalizowany, albo też odda- otrzymała odpowiedź, ale nawet i bez tego wydawanych w strefie radzieckiej. 
ny pod zarząd radziecko-niemieckich towa- pogłoski, przenikające ze stref zachodnich Raporty, które mówią bądź o zwiększeniu 

nystw handlowych, co daje gwarancję, 1ź wzbudzają zrozumiałe zaniepokojenie wśród wydo~ycm węgla _w kopalniach, bą~t o zwię­
nigdy więcej nie powróci on do rąk poprzed- ludności Niemiec, która daleka jest od chęci kszem1;1 u~rawy pszenicy na roll, bądź o 
nich akcjonariuszy, tak, jak to obserwujemy oddania swego kraju na pole eksperymen- oh".'arcm pierwszych sklepów wolnej sprze­
obecnie w Z:igłębiu Ruhry. talne dla nowoczesnej techniki wojennego 1 dazy a_rtykułów codziennego u±ytku dla 

W strefie radzieckiej przeprowadzono ol- niszczenia. I wszystkich. 

Str. 3 

Franco i de Ga Ile 
ofiarujq swoje usługi 

imperialistom anglosaskim 

• 
Fraruio 

Na odbytej oct:atnlo kan.fe· 
rentji pruowej, gen de Gal\.lll1e 
ponown<e zgłosił preteNje do 
objęcia woJ&kowero Ji.łel'OW"' 
nietwa Bloku Z&abOdnłego. Ge 
ne.rał oświadczył, bowiem, co 
następuje: ,,Nie uważam, te 
słuswe jest umd.eszczenie w 
Anglii ośrodka obrony konty· 
nentu europejskiego". 

.,Francja - dodał o.n - w.in 
na być wielki.m mocarstwem, 
odJ>OWUedzialnym za Europę 1 
Wschodn:ią Atrykę, a Stany 

Zjędnoczone za Daleki Wschód", 

• • • 
Innym pretendentem do sta 

nowiska głównodowodzącego 
dla EuTOpy Zachodniej Jest 
gen. Franco, który, jak po. 
daje radio nowojorskie, O­
świadczył w wywiadz'e, ±e 
„musi być utwor.z:ona sol1dna 
wojskowa i _polityczna for· 
teca. która nie będi.ie podrla 
na oportunistycznym zzmia· 
nom ani politycznym tar· 
gom". 

Franco skarlył ~· te W. 

Brytania !!'tale mieSTa alę po 
między USA i Hiszpanię. Jut dawno bowiem 
doszłoby do porozumienia między tymi dwo 
ma krajami, gdyby nie twierdzenia W, Bry 
ta.nil., że jej „opinia publiczna je1St temu 
przeciwna.". 

brzymią pracę nad oczyszczaniem życia po­
litycznego i publicznego od wpływów faszys­
towskich, zaś 'JW szkolnictwie nietylko że 
zmieniono całkowicie personel nauczycielski, 
ale wyrugowano ze szkół zarówno hitlerow­
skie podn:cznikl, jak i cały styl hitlerowskie 
go wychowania. 

Włókiennictwo szybko zmierza do celu! 
R~zpęd przedkongresowego współzawodnictwa wzbiera na sile 

W dziele wychowania młodzieży, I w pracy 
nad zdemokratyzowaniem starszego społe­
czeństwa stanęli po stronie władz radziec­
kich wszyscy wybitPiejsi antyfasz:vści nie­
miecc:v: działacze polityczni, uczeni literi.ci 
i publicyści, którzy bądź powrócili z emi­
gracji. bądź też wyszli z hitlerowskich obo­
zów koncentracyjnych, lub z ukrycia, gdzie 
pi;zebyli lata wojny. 

P e sł bawełn~any ko do chwili zrealizowania zobowiązań kończalni. Podobne wyniki uzyskały PZPW 
rz my ' przedkongresowych. Nr 30 w Zgierzu. Natomiast zakłady Nr 31 

Współzawodnictwo przedkongresowe . w Najlepszy wynik dnia osifl.g-nęły PZPvV w Zgierzu uzyskały w przęd.za.lni 118 proc„ 
prremyśle bawełnianym nabiera coraz w1<;K Nr 6; które wykonały plan w 159 proc. a w wykoń<."Zalni 109 proc. wykaZJUjąc przy 
szego rozpędu. Wieść o triumfie w PZPB PZPW Nr 3 osią.gnęły w przędzalni 149 tym niewielki niedobór w tkalni. 
Nr 3, które wypełniły swe zobowią.z_ania na proc; planu dziennego, w tkalni 132 pra<:„ Ogóln.ie biorąc n::.leżv stwierdzić, te WY-; 
dwa dni przed terminem, pobudziła całą a w wykończalni 127 proc. niki osią.gnięte 18 listopada przez fabryki 
klasę robotniczą Lodzi do dalszych wysil- PZPW Nr 4 uzyskały 123 proc., a w przemysłu wełnianego biorą.oe udział we 

Ludzie ci prowadzą dziś na bastionie stre­
fy radzieckiej wytężoną walkę z epigonami 
hitleryzmu i reakcji, które usadowiły się 
po zachodnie.i stronie barjery granicznej. 
Walka ta prowadzona jest na każdym od­
cinku: politycznym, społecznym i kultural­
nym, zaś prz„bieg jej śledzony jest z uwa­
gą przez spolec1eństwo niemieckie. przede 
wszystkiem w Berlinie, które zdaie sobie 
coraz lepiej już sprawę z tego, do czego 
zmierzają poczynania strony zachodniej. Pod 
czas bowiem, gd:v strefa radziecka i siły w 
niej panujące mają po swej stronie naJPO·· 
tężniejszego sprzymierzeńca, którym jest 
pokój. to strona zachodnia ma na sv.rym fron 
cie ... niemieckich generałów, właśnie tych sa­
myc·1, którzy poprowadzili armię Hitlera do 
kleski. a naród niemiecki do katastrofy. 

ków. PZPW Nr 2 126 proc. w prz~dza.lni. w tka!- wsnółw,wod•1ictwie nrz()nkorg-rf'!'V>'VYlll są 
Jeszcze w przeddzień triumfu „Trójki" ni - 101 proc. i 105 proc w wykończa.l.ni. lepsze aniżeli W'miki z dni ooprzednich. 

- 17 listopada przebąkiwano już w ~o~ PZPW Nr 1 wyJ:conał~ p~an w tkalni w Przemysł 
tu i ówdzie, że na PZPB Nr 3 „se:ykuJe się :120 proc„ w wykonczalm w 108 piroc. Na.. • • 
bomba". I ta wiadomość skloniła załogi fa- tomiast przcdzalni nfo udalo się 18 listopa- Jedwabn1czo-Galanłery;ny 
bryczne w przemyśle bawełnianym do zdwo da osią.gnać więce:i niż 99,5 proc. planu. 
ienia wysiłków. Wykonały również plan z nadwyżkf! 
· I tak oto PZPB Nr. 16 wykoczyły te- PZJ.'W Nr 39 (114 i::>ror. w przędzalni i 109 
go dnia Ponad swó:i :z;wvkb poriom wyk•)- proc. w tkalni) i PZPW Nr 37 (103 proc. w 
nując plan dzienny aż w 138 proc. s~~ przędzalni i 112 proc. w tkalnił. . 
„Trójka" wykonała plan w przędzalni sreu PZPW Nr 35 nadal planu dziennego rue 
nioprzędncj w 104 proc„ w odpadkowe]. w wykonały, choć wyka,7.ałv znaczną. PoPrawę 
112 proc„ nie mówiąc już o tkalni, ktom w porówn„nin z wvnik?mi produkcji z dni 
06ią.gnęła n.iesłychany wprost stopień wy- por>rzednich. PZP-W Nr 36 wvkonały z nad­
konania Planu. wyżka plan w przedzalni i tkalni. wykazu-

PZPB Nr 7 m;yskały w tkalni rekordowy iac ie<lno<'7..e6„i~ niewielki J'1ird0bó.,. w wv­

Państwowe Zakłady Przemysłu Jedwab­
niczo-Galanteryjnego Nr 1 w Lodzi \',:yko­
nały 17 listom1da olan dzienny w produk­
cji ·pluszu w 100 proc., a w produkcji dywa 
nów i chodników w 109 proc. • • „ 

Paristwowe Zaldady Przemysłu Dziewiar 
skiego i Galanteryjnego Nr 4 w Lodz:i. wy­
konały 15 listopada plan dzienny w 107,4 
proc. 

Wielkim błędem taktycznym ze strony mo­
carstw anglcsaskich w roz<;(rywce o dusze 
i sympatie po-wojennych Niemców - było 
wyciągnięcie z obozów i użycie do „pracy" 
dla swych interesów osobistości tak skom­
promitowanych, jak generałowie Guderia'1 i 
Halder, generałowie Braemer, Kamptz, Bal­
la1.1. Lemelsen, jak admirałowie Horstr;ia~ 
i Schultze. jak szef lotnictwa grupy „Re1c.h 
generał Stumpf, który tylko co zos.tał ume­
wi'1TJ.iony przez sąd woienny bryty1skl. 

dla nich ooziom · 120 proc„ a w przędzalni 

„~~i!B"~0~agra0~icach uzyskały wpraw- Przemysł włókien sztucznych przekroczył plan 
dz;ie w tkalni 102 proc„ ale za to w przę-
dzalniach Po&.ło znacznie lei::>ie:i (cienko- dzięki temu zmnie1szymy import o 2 miliony dolarów 
przędna - 140 nroc., średniopr.::ędn.a 
108 nroc. i odpadkowa -- 106 proc.). PRZEMYSŁ WŁÓKIEN SZTUCZNYCH Wyprodukowanie dodatkowych ilości 

PZPR w Zgierziu os.ią.gnęły .zno·wu 108 przekroczvł .iesreze 17 listopada r~czny tych !lrtykułów umożliwi .Przemy~ło~'i_ w~ó~ 
proc„ nlanu. plan nrodnkcii (nod W?.ględem wartosci w krnnmczemu zq,oszczędzerue nowa:me.i ilosci 

PZPB Nr 2 uzyskały 17 listoi::>ada w tkal c!'nach z r 1937). wełny i bawełny - m1rowców sprowadza-
ni 113 nrnc. planu. a w przęd7;'ilni ?<lrn1dko Dzięki temu do końca ro'ku bie.żą.cego do- n. eh z ~g-ranicy za dewizy, 
wej w 123 i::>roc Prn~dzalnia sredmrmrzęd- starcza dodatkowo nasze fabr,rki sztvczne- Dodatkowa produkC'ja dwus:iar~:zku w~gla 
na· wylrnz::iła niedobór. go jedwabiu około 2 milionv kg włókien przvczvni się również <lo zmnieJszenia !ID-

Wszyscy cl generałowie i wyżsi. oficerowie 
hitlerowskiego Wehrmachtu zostali przez An 
glosasów ulokowani w kon;fortowy<;h willach 
i mieszkaniach, zaopatrzPm w specJalne przy 
działy żywności i papierosów i posadzeni 

' 

ciętych około 350.000 kg przędzv ze sztue;z portu teg-o cenne~o a1·tvkułu. 
Przemysł we niany neg-o iedwabiu. po ]{ilkaset tvsiecv kg d"-'"l.l- Nadprog-ramowa produkcja w przornvAlp 

18 JłstoT)ada uzyr,J1nło !':O;ereg fabrvk prze si.arc.zku węgla i snonowiv z~łek. po kill{a- wlc:'>ki.,,1 sztiir•rnvrli nozuroli na ZMNIE.J­
mvsłu wełnir>'la!!'Ó rloskonałe wyniki wri- dzit;si&~. ty:;i~cv ~I'!' TH'?'!'iZ'\!. Artex, tomofa- SZENIE IMPORTU rlwusir->rc;J<n wegla, 
dukcyjne. zbliża.ią.c się w ten sposób szyb- I nu 1 rozneJ mne.i pro<l 11kc.i1. wełny, bawelny. za DWA MILIONY DO-

J'.Iówimv !ront gospodarczy, front kultural· 
ny. Frontf Tali;, to sformułowanie zawie_ra głę­
hoka treść. Front gosno<larczy: pracuJą.cy w 
dwiadomvm w:niłku walną o wykonanie pla­
nów pro,<lnkcvjn~·ch. walczą 1 zwyciP,ża ią. . 

Nowe czasy wymaeaią nowei postawy pisarza 
Krlka uwag na marginesie narady literatów i diennikarzy w redakcji „Głosu" 

Front knltnralnv: w~lc?vntV o 'kulturę dla naJ· Do reda'krii robotnicz('j part:vjnP.i irazety tłu 
szeri<zvch mas. · dla tych którzv są. twórcami mnie przvszli literaci z Kuźnicy: Jastrun, Ma.­
wiPlkich, rewol11ryjnvrh. przemhn. dokonanych tuszewski. Pollak, Brand:vs. Hertz. Sowiński ze 
i <lokonywufor:<"<'h Rię w nowPj Pol•ce. „Wsi": Buczkówna, Kamińska, Sobie:ajski, z~a 

ZwvciPstwa. -Frontu gospodarrzego są. łatwo ni poeci - Pasternak, Brzechwa śpiewak, hte 
i dla· ka'żde"'O (naw"t <lla. malkontrnta) <loątrze ratki i tłumaczki. Petersowa, Słobodnikowa. 
iralne. - Bo przeliczają. się nrt metry tk~ni?, D:vRknsję zagaił tow. Uznański. :Mówił o no­
tonn'\' wPgla. i ?hoż'I. 7rl:iza i rukrn. Rooz1 •1~ wych bohaterach - rohotnikach i o chłopach. 
w ;~1p,: TIOWV człowir1{ - hn"lnwn;rzv Mri•li kt6rzv w codziennYm twórrzvm trudzie hndują. 
zmu. Wvstarczv zairzeć dziś do jednej choćh~· nowe · •or.ialistvczn~ •tosnnld · społeczTie. Opowia 
z łódzki.eh fah~~·k, 'hv prz<'kona.S si~ o tym, że <lał fnktv dohr1e znane <lzienn1karzom partyj­
to nie frazeR. WspółzaVl·odnietwo przC'dkongrc- nym, a ;1owe dla literatów. Kreślił •ylwetki 
sowe. ·wielki czyn poprzerl.zają.c:v zjednoczenie przodowników pracy, takich jak G'!l!.vg~w.ska, 
klasy rohotniczej - porywa i entuzjazmem za która rano pracując "°e fabryce wzorowe] Jako 
pala najszersze masy prarują.cych. Wsp6łzawod instruktorka młodvrh, po południu „nielegal­
nirtwo, plan, produkcja, są. to dziś niPjako_ oso nie'' a z wła~nej woli. przy~hodzi do macierzy­
bfate sprawy każdego świadomeg.o rohotmka. stE'j fabryki do PZPB Nr l, by pomóc swoim 

I te nowe c1.asv, ci nowi ludzie domagają. si~ w wykonaniu planu. Czyż takie fakty Tiie są. 
nie tvlko upows~echnienia oświaty i kultury, godne pióra pis11rzaf 
e.lo nowej kultury, nowej sztuki, nowej ksi:;iżki. Słusznie podl<reślił tow. Uzdański - mówiąc 
Nie są to problemy łatwe ani. proste. Ja.ki powi o współpracy literatów z partyjną. gazetą., że 

nien być udział pisarza., literata w tym nowym nie chcemy robić zamachu na ich całą tw6r­
życlu? czoM. Nie tak rozumiemy :r:amówienie społecz· 

Rozmawialiśmy niedawno na ten temat z li- ne ~ by dyktować zamówienie w ścisłym tego 
tera tam i, my dziem1ikane „Glo•11''. I cho~ na-\ Rłowa znaczeniu, ale pewien przyn!ljm niej zn· 
iwnośrią. byłoby st~ierdzenie, ż~ od je~n<'::o kr~s ~racy twó_rrze:i litNa_ta uspoł~cznion.ei;o na 
zebrania - może •1ę coś zasadniezego zmienić, !ezy się rohotmczeJ gazecie - teJ gazecie, któ­
to przecież wyjaśniliśmy sobie to i owo i do· Ta dociera do robotników i to szerzej, niż pismo 
GJ.Um.7 4o pewD,J"ch Jr'Ilioeki\• • llterulda. Szerzej J1.awet. J1li :Pit~ ._t6r.roh 

robotnicy nie sa je•zcze mn•owvmi odbi.orcami. 
~fateriał liternrki ola gazetv zhierany i opra· 
cowany •lnżyć może ni•arzowi jako notatnik litP 
rncki, •z1drownik, jako twor1vwo kMre nrz.-ila 
się być może przy oprnrowaniu większych dzieł 

W dyskusji wvpowi!'ił?.if'li •ię i litPrnPi i <lzien 
nikarze. SzrzC'rze, hez pozv - opowia<lali Tiam 
towarzvsze o swych tru<lnośriarh. po•znkiwa· 
niach. 'Jak dotrz~ć <lo ma•~ .Tak pisnrT 0z.v ro· 
hotnik, któr<';::o sylwf'tki hr<lziPmy chrieli na· 
kreślić nie zarhowa Rię ahv wobec pi•nrza sztn 
czniP- tak jak pr7Pd ohiPkt;vwPm aparat11 foto­
graficrnego f ~Mówili o t .vm Pasternak, Hertz. 
Peter~owa 1 Br7.echwa. WiPle rozprawiano na 
temat nowyrh form litPrarkirh, języka zrozu· 
miał!'go dla cz:vtelnilrn. Nikt z zahierająrycb w 
<lvskusji irlo• nit> hronił •. ~wiPtczo spokoiu" pi 
•arza, zamylrnjąrPg-o •iP ,.w wiPżv z kośd sło· 

niowej". I to było bar<lzo zna mi Pn mi. Nato­
miast niektórzy, jak oh. Rnhirra:jski ze Wsi 
~zy Rowiń•ki z Kuźnicv poszli w swych rozwa­
żaniarh dalej - kontakt z masami to zrlaniern 
Rohif'rai•kiPl"O i•t'ltn~ trP~~ nrarv nisn rza 
to cało jego żyrie. Z więzi z masami czerpie 
pisarz i poeta siłę swojrj tm'irczośd. 

Serdecznie i z pasją mówił towarzy~z Leon 
Pasternak. I słusznie podkreślił, że przed Sierp 
niowym Plęnu KC PPR nie było 11łuaznej i 
ltonk.re~ linii w; J>Olitrce kultur&lnai. Sien-

niowe Plenum - to b:vł ożywczy prąd powie· 
trza. Wyjaśniło się wiele spraw. 

życzliwie i ze zrozumieniem kryty'li;owali pi· 
sarze nasz11 gazetę podkrrślnjąc, że nasz doda­
tek litPrnrko·naukow:v jest <lohry i może nieja 
ko sprłnić rolę ł~rzuika mi!idzy autorem a ro· 
bot n irz~·m czytelnikiem. 

'Vi Pl~ rzasu poświPcono omńwieniu wsnółp!a­
cy ze ś'd<'tlirami. Tow. Prtersowa opowiedzia­
ła swe doświadrzenia. Jeżeli wiPczór antor5ki 
pisarza w rohotnirzcj świetlicy ma się udać -
nin ...,.,•starczrt <lohr<t wolrt pi•arnt. Wirr11\r taki. 
nrnsi. hyć uprzrdnio starannie przygotowany 
przrz kir>rownirtwo ~wirtlicy. 

Zahirrali tr>Ź g-los i <lzicnnikarze - ri z „Glo­
•n'' - ktńr1v rorlzi1rnniP 'a we fahrvkach i na 
wsi. kt6rzv 7Żvli się z fahr~·ką. ho wielu z nich 
włn~ni" 7. fahrvk wvRzło. ()powfarlali o lu<lziach 
'l wirlldrh wyd"rz~niar• li. kt6rvr11 ro <l7ic>ń Pą 
świa<lkami. - Często żałuję, że Tiie jestem li­
tPrR t0rn - nowiPo ział i<'<lrn z tovrnrzvszv -
w mo.kj eodzienTiej wi:drówce wirlzę lu<lzi, · któ­
rych Życie - to gotowa, pi~kna fahuł11 literac­
ka - to historia pnl•kiego ruchu robotniczego. . . ... 

Nie, nie wynaleźliśmy recepty na rozwią.za· 
nie WRzystkich poruszonych w dyskusji zagad· 
nień. To Rą. sprawy, które nie przy okrągłym 
stole znajdują. rozwiązanie. Ale wyjaśniliśmy so 
bip _wiPle. PirnnzP śri§IPjRze kontakty zostały 
nnm~zane, mamy midziPje, że utrwalą. się one 
we w•pńlnrj prary. Do tematów poruszonych w 
tej dysk,11Rji niejednokrotnie powrócimy na ła.­
JXl.11.ch naszej ,gazat.J' . . r 

' I. !'azlowdia 
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Rosną silq pokoju na .1111•ec1e 

osia iać · walki z . podżegc;ic~_ami I 
Ludność pod przewodnictwem ZSRR i obozu demokracji przezwycięża zaku~y imperializmu t ... 

1 
chl-

• 1e 
Nł obecnej III ji z d i ś 1 w 1 wiu w ma- Nleustannie demaskować in r'Y&• ma 

ses ~roma zen !1 Gei;e-1 świata o konieczności bacznego śledzenia za rt:i. w polskim mle c ~ we roc a n~ ·w bit- nacje, kłamstwa antysowieckie i osz-
ralnego O~Z w Par~zu toczy się zac1ę- knowaniami nowo-upieczonych pretenden- mfeście swym, podpisany~ pr~ez. J Y Eu- czerstwa wrogów demokracji, socjalizmu i 

ta walka poh.tyczna między zwolennikami tów do pana.wania nad światem. niejsz.ych uczo!1ych, artyst w 1 pisaJzyś . _ pokoju! Nie osłabiać walki o pokój, którego 
trwałego pokoju demokratycznego z jednej I Nie można podawać w wątpliwość faktu, ropy t Ameryki~ oświadczył - "!'!:ro by ~;~- tak łakną ludzie pracy na całym świeclel 
strony i adeptami imperializmu z drugiej 1 że obecna sytuacja międzynarodowa jest na- ta nie chcą wo1ny I mają dość st ' a Y 0 Oto hasła którymi powinni kierować się w 
strony Na czele obozu antyimperialistyczne- I '""""'""""'""'""""""'"''" " .„„„„„ .. A„. ~EpK'sSłAsNeD'J'."a'E"''i""R"""1'.' e'""F'"d"·~· ·a'""D",","a' )""ł'E"0" 8·J"u"E'~~"'W"'""~""""'. '""''~""'•i' swej dzialalności wszyscy przodujący ludzie, 
&o i demokratycznego, obozu zwolenników wszyscy bojownicy o pokój i współpracę mię 
.... ojowego rozwiązywania wielkich i ma- I dzynarodową. W tej WC!;lce o pokój nie j~ 
łych sporów między państwami stoi Związek , steśmy osamotnieni. Opieramy alę na wol 
Radziecki którego delegacja na' III sesji Zgro f I autor „Młodej Gwardii" '"'"'"-'''" „ •• „ . ..,„ .• „ - --··.! narodów, dążących do pokoju i współpl.,ra~ 

d · 'a " "' '",.,„., ,,„.„„.„,.„„ .. "" h I międzynarodowej. Jesteśmy przekonan LG 

~ zerua ener?~nego d~kłada wszelkich ~ta pięta. Tym więks7.a odpowiedzialność SI?o- nić pokój I kulturę przed zamac am no- ta wola usunie wszystkie przeszkody wzno­
ran, aby ludzkosc uwolniona została od etę- czywa na silach postępowych wszystkich wego faszyzmu. Inteligenci świata! Spoczywa s t j drodze przez siły reakc'i 1 •­
żarów związa.nych. z wyścigiem zbrojeń i od kr. ajów, na klasie robotniczej, na lnteligen- na nas wielka odpowiedzialno~ć wobec włas- gzroen.•je!. naMi;dzynarodowy obóz zwolenników 

źb N 1 b i i s t j b d i h kt nych narodów, wobec lud?:kości, wobec hi- ~ -. 
gro Y noweJ WOJny. a cze e o ozu mper- CJ . y uac a o. ecna wy~aga o .n c a . yw- storii. Podnosimv głos w obronie pokoju. w pokoju i demokracji, na którego czele atol 
iallstycz?ego i antydemokratyczne?o stoją nej .d7.iałalnośc1 w obr.ome yokOJU przeciwko obronie swobod.n'ego rozwoju kulturalnego Związek Radziecki, wzrasta i potęmieje co-
Stany ZJednoczone w sojuszu z Anglią I Fran po~ze~aczom do noweJ dW?Jłny. k lt narodo' w, ,v obronie fch niezawisłości naro- raz bardziej przekształcając się w wlelltl\ 

j W · ł · b't d i kl il · 1 .::iw1atowy Kongres zia aczy u ury w · . . . , . 
c.ą. spama e, mez ie z ę s e swe3 o- Ob . P k j któ db ł si w sierpniu dowej i ścisłej współpracy". I i niepokonaną silę. 
giki i przekonywujące w swej prawdzie wy- ~:;r::;o~n~ie~:;:0::;0~·~u!;.·_!:~r~y'.....'.o~::;Y~=ę:._:_=~:::.:.::__::::;::;:,..:_.:.:;;;:.:;:;:._..;.;.;:.::;.::.;.;;.~;;;;..----------..;.---..;...-..;... __________ _ 

stąpienia delegata radzieckiego Wyszyńskie- p h 11 k • 
:i;.0~~~::.::.:::::~~~:.·'' '" •mp•d•ib- „ Tygodnik owszec ny omenlu1e ... 
y1 właśnie oni - imperialiści - nie chcą Tygodnik Pow~?echny" - organ Kurii K~i• że występujfł przeciw podziemneJ akc~i dywer· 1 Wprawdzie lepiej p6~no nił wcalę, ';1• U. „ 

LlStanowienia trwałego pokoju demokra- ŻP~o-~fE>tropolitalnej Krakowskiej ogło~ił vr nr syjnej. Ich twierdzenie o bezcelowości tej . &~- piesz~łoM r:r;uce.. cha.rakteryst;rczne lwia.tło n& 

tycznego, nie chcą współpracy z pokojowym 47 (J92) komentar'z do ostatniego listu hbku· c.ii świadczy niewątpliwie,T·że tr~e~wo ocem.aJą właścnve. inte~cJe autorów hstn pasterskiego. 
krajem radzieckim. To oni stawiają opór re- p6w polskich. Autor komentarza. p. Turowicz, obecną rzeczywisto~~. Nie _mmeJszy realizm Zresztą. rntE>nc.1e t~ wyłałJę. ~ak. szydło z worka 
dukcjl nadmiernych ciężarów podatkowych zajmuje się tą. cT.ęilcią. listu, kt6ra T.awier& (cy· '?kazuj.e p. 'furowicz w swoich komentarzach zar6wno z treści h~tu 1 pa.•ti>rskie11:0, ja.Ji; i • ko­
związanych z wściekłym wyścigiem zbrojeń. tujemy ~łowa p. Turowicza) „myśli i wskaz&· pisząc, ze menta.rzy „Tygod~~a , ~t617 je~t oficja.lnym 
To oni sprzeciwiają się redukcji zbrojeń i nia w pewnym ~en~ifl nowe„. pirrw~zy ru„. tak „jest złudzeniem, by nielegalna dzialalność organem krakowskieJ Kuni Biskupiej: 
zakazowi użycia broni atomowej. Dla wszyst- ja~no ze strony Kośeiola w rol$Ce sformułowa.- polityczna. mogła. przynieM jakiekolwiek ~o- ChoO?.l 0 to, że to rzekomfl potępienie a.kc:fl. 
kich uczciwych i obiektywnych ludzi na świe ~o''_ rzyści„.' • Dziś bowiem - pisze p. Turowicz dywersyjnej nie jest w istocie żadnym potę-
cie stało się dziś jasne, że broń atomowa jest Niewątpliwifl p. Turowicz ma rację. w osta· -nielegalna działalność polityczna. ma. za.- pieni.em, ~ tylko railą., .aby ni.epotnebnie nie 
bronią agresji, nie zaś obrony, że jest ona tnim liścfa biskupów polskirh mamy pewne no- pewne ni.ezbyt wielkie rozmiary, za.A dywer- na.rnzn6 aię, ~o i tak nirzego. a111 nie dokona. 
przeznaczona do masowego wyniszczenia lud we ftformułowania. , które nie miały dotlłd miej- sja zbrojna zosta.ła w ogromnej mierze zllk· Choilzi o to, ze w wypow1edl'.1nch tych a.ni ało-
eości cywilnej wielkich miast. Widoczne la- sca w żn_dne,i z dotychczasowych wypowiedzi widowana" •. wem ni.e zo~tały P?tępione .zbrodni.cze cele,_jaJ?e 
ury arcyzbrodniarza Hitlera, który pretendo- Episkopatu w Polsce Odrodzonej. Bo pro~imy o czym ~wiadczą. te gło~yt Są one wyrazem prz;r-śwJ<'cnły poilz1emu w JPf!O dzrnlalno~ci. li<ie 
wał do panowania nad światem, nie dają posłurha.ć: ' całkowitego bankructwa. wszclk.ic~ ra~hub, że znaleziono a.nl słowa potę~icnia. dla. ty~b, kt6· 
spokoju monopolistom zza oceanu. Marzą „Niecll niki nie da. llit sprowokować do uda się a.kej" dywersyjną. w jakieJkOlW1ek bą.dt rzy mają na. swym rnmiemu setki i ty11ące po-
onl o wykorzystaniu broni atomowej dla te- NIEROZSĄDNYCH kroków przy ciemne el• mierze osłabi6 nuze Paflfttwo Ludowe l za.ha- mordowanych najlepszych synów Indu pohlld• 
go samego celu, do którego dątył Hitler, to menty które chciałyby osłabi~ ływotnoAć na.- mowa.6 jego rozwój. Bił one rezultatem ca.łko'lrl.· go, dla tych, któny za a.meryka:61lde 4ola1'7' 
znaczy dla ustanowienia panowania nad świa rodu. tycie polskie powinno n&m być drogie tego rozgromienia rea.kcy,inf'go podziemia... Bzko spiskowali przeciw wła..,nemu krajowi, odda.ję.e 
tern. 1 §więte. Nie wolno gÓ NIEPOTRZEBNIE na.- da tylko, że bis1rnpi pol~cy tnk późno głos w się w ~łużhę obcego wywiadu. }famy na.tom.la.st 

Odpowiadając na pytanie korespondenta ra.ża.ć. Krwią polską nie wolno szafować w tej sprawie zabierają, że oilgraniczają. si~ od próby glor~-fikowania. podzirmia. . 
. ,Prawdy" wielki wódz narodu radzlec- BEZCELOWYCH rozgrywkacll". a.kcji dywer!yjMj, dopirro trraz, gdy wchodzi- Tak np. p. Turowicz, wyraża.jąe idę s 'Ull&-

kiego Józef Stalin, zdecydowanie zerwał mas Bardzo to roz~ądnie ze strony autor6vr listu, my w piąty rok niepodlPgłości. niem o liście hi~kup6w i na.eywając ten 11.rt 
kę z podżegaczy do nowej wojny. Odpowia- „wezwnniem do rozwni:rl i renlizrnu" pisze: 
dając na to pytanie, czym może się skończyć Przegląd prasy radzieckie]· „Tak .fest: spokojna, systematyczna., wytr-
to kolejne szaleństwo imperialistyczne, Sta- wała praca., praca. POZYTYWNA. praca OR-

lln oświadczył; „Wszystko to· może się skoń- Monopol1·s'c1· .n1·szczą z· ywnos'c' GANICZNA duto skuteczniej i głębiej moh 
czyć jedynie haniebnym fiaskiem podżegaczy wpłynąć na przyszłe losy nauego na.rodu, 
do nowej wo,Jny. Churchlll, główny podżegacz nit jakiekolwiek CHOOBY z NAJLEpszycg 
do nowej wojny, dopiął jedynie tego, że stra- W ogłoszonym na łamach gazety „Trud" t.ów tywnoścl, w celu pomocy głodująC'Yl'l'! INT.ENCJI PŁY;N'ĄCE, awanturiiicze kombt-
cił zaufanie swego narodu oraz sił demo- artykule p.t. ,,Monopoliści za.ocean1cznt nłsz narodom śW!iata. Jednakże przytocwne przy nacje polityczne", 
kratycznych całego świata. Taki sam los cze- czą żywność", N. Wołg.in przytacza obszer- kl.ady rozrzutnej gospodarki zbo-żem świad- Wezwanie il.o nrac:v, to drugi nowy moment 
ka wszystkich podtegaczy wojennych. Zbyt ne dane o tym, jak korzystając z braku tyw czą o tym, te apele te i wszelkie plany „o- " 

Ś h dn Ś · 11 j h akte t d w o~tatnim liście hhknp6w. Pami~te..my prze-
fywe są w pamięci narodów potworności nie no Ci i głodu, panującego w wielu krajac szczę o ciowe ma ą c ar r czys o e- cie!, ,iak w poprzPdnich ~woich listarh potępia. 
dawnej wojny i zbyt wielkie są siły spo- Eu;ropy i Azjt, monopoliśCil. krajów zaocea- magogiczny. d db 
łeczne, stojące na straty poko.1u, aby ucznio- nicznych śrubowali ceny produktów żyvn10· Wbrew postanowieniom ONZ, rząd ame- li wzmo?.ony wysiłek narodu w pracy na 0 11 

wie Churchilla w dziedzinie agresji mogli ści. Zamiast kierować masy żywności na po rykański i cieszące się jego protekcją mono dową, jak pomRtowali na ruch wapółzawodnie· 
siły te przezwyciężyć i skierować świat na moc głodującym, ni.szczyli je oni, bądź też pole spofyvreze i handlowe niszczą produkty twa. Ost1ttni list ~w1Adcz:v wymownie, że jego 
drogę nowej wojny". przeznaczali na pokann dla bydła, W ubie· ŻyWDościowe, w celu poiltrzymania cen mo· 1tiitorowiP1 ~postrzegli WTl'~uiP. :il'łk oheo brzmiał 

głym ok gospoda 1947 48 170 milio nopolistyC'Lllych na wysokim poziomie i sztu ich gło~ w naRzym kraju, świadc;r,y, że nie czu· 
RJZumleją to wszyscy demokraci świata. . r u :~ym . . - ,fo. się .;nż oni' nn •Harh przeriwstawia6 8ię po· 

· now buszli (4 87 miliona ton) z;boza zostało cznego wytworzerna warunków ostrego bra- ,,., ·' ~ -
le słów Józefa Stalina czerpią oni w1a- . • · · . tr.żn°rn1i nnrto~ twórcze.i· pra~y, która. ,,·est dzi• zuzytych na pokarm dla bydła.. W b1ezą ku żywności. W ten sposób imperialistyczne ' "L ' .. " 

rę w swe siły. Fińska gazeta „Tiuekansan - nrzewodnim hMłem olbrznn. ieJ' wi"k~zo§ci naro-
Sanomat" w artykule wstępnym pisała ,, cym roku go.spodarczYi:t 1946-~9 na pokarm koła amerykańskie będą mogły wykorzystae ,. , 
„stwierdzenie" że polityka zbrodniczych pod-1 dla b;vdla prz~znacza się 10 mrllionów buszlij żywność jako narzędi"J.e dla u.iarzm1enia go du. 
żegaczy wojennych nie może skończyć się pszenicy, ch?CJaż urodzaj kultur pastewnych spodarczego l politycznego narodów świata, Ale p. Turowicz, autorytatywny komentator 
czym innym jak tylko Ich porażką oraz że w roku biezącym jest rekordowy i przekra majdujących się w potrzeb'e. „liRtu' ', pi8?.!JC o te.i pozytwnP.i pracy, ujmuje 

podżegaczy, stanowi poważne ostrzeżenie pod ton. · którego udało się ekspansjon'stom amerykań cznym kątem widzenia.. 
los Churchilla oczekuje wszystkich innych l cza plon zeszłoroczny o przeszło 30 miHonów Najskuteczniejszym wabiJdem. :r:a pomocą to zagadnienie pod swoim wla~nym, specyfi· 

adresem głównych podżegaczy wojennych, Za ~adem ~tanów ~jednoczonych 1 sldm Zinęclć kraje rz.achodnd~ejskie Ze słów p. Turowicze. wynika., łe jem ma. ja.­
jak również tych wszystkich „uczniów Chur- Lnne Ja:aJe ZdOCeaniczne zuzywają ogromi;ie w sieć phtnn Marshalla - była ŹyWtl-OŚĆ kąś pretensję do podziemia., to tylko tę-, te j&­
chilla", którzy w ten czy inny sposób oka- masy ziarna na pokarm dla b:ydła i zw.e· A przecież plan Marshalla zmierza właśnie go działalność jest mniej skuteczna. od „pracy 
zu.ią poparcie kierownikom obozu imperia- rzą domowych. Na pr~yrządzeme wchMów do wzmocnienia za1eżności tych państw od organicznej'', która prowadzona. w imię tego Ba· 

listycznego, lub dątą do połączenia się z ni- d~a psów przeznacz.a Sitę w Australd.i oorocz Stanów Zjednoczonych w dz:iedz'.nie żyw· mego celu - przynieś6 może, zdaniem autora. 
ml w celu prowadzenia „zimnej" albo „gorą- me do 100 ty~ . buszli pszenicy. W jednym ności i produktów rolnych, o wiele lep~ze rezultaty. Szczerze i otwa.rciet 
cej" wojny. Inna gazeta fińska ,,Niu Tid" tyllko mieście Sydney pracuje 9 fabryk ta- Tak się przedstawia polityka żywnoś.ciowa I kim pą. w świetle tej wypowiedzi ci, którzy 
słusznie podkreśla że omawiając kwestię ber kich sucharów. W Kanadzie na pokarm dla „humani!.tów" z Wall-Street, demaskująca zza wr;::ła strzelali ilo działaczy iJPmokratycz­
lińską, Stalin pun

1

kt za punktem wykazał, iż bydła przeznacza s.ię więcej p~zcnicy niż na <lstotny sens demago~ slownej monopolń- nych, kt6rzy zapełninją łAwy oskarżonych n& 
Imperialiści angielsko-amerykańscy nie chcą potrzeby ludnośel. st.ów amerykańskich o "osrczędzaniu" żyw- ws:r,ystkic.h procesach o 8zpiegostwo 1 
spełnić warunku, przyjętego przez ich wlas- Pod wpływem światowej opln!l publJicmej noścl. 1 walce x głodem. Skrywając 91ę za Nie potrzeba zbytnio łama~ Bobie głowy, a.by 
nych przedstawicieli„." Wszyscy szczerzy przy - pisze autor osobistości otlcjalne i zasłoną dymną dzwięcznych frazesów o „po dopowicilzirć ilo końca myśl, kt6rą przerwał w 
jaciele pokoju i współpracy między naroda- zwierzchnky państwowi Stanów Zjedno· mocy" dla głodnych, monopoliści z.aocearul- polowi" .,Ty:::-oclnik" - to „romantycy". To ci, 
mi powitali z radością to wystąpienie mą- czonych, Kanady i Innych krajów, rozporzą cznj zn1erzają do ujarzmien ia narodów eu· którzy rhoć •a nirrozwnżni. jednak , , działn.ią w 
drego wodza Związku Rądzleckiego. Wystą- d1ający nadwyżką tywności, zwrócili i:.ię do ropejsldch za pomocą planu Marshalla i in- n jll'p~z rj int<'n cj i". Oto j ak pirknfł laurko 
plenie to raz jeszcze przypomina narodom ludności z apelem o z.aoszczędzerue produk nych tego rodzaju planów wvstawia orqan Kurii ~luytohó,jcom i agfmtom 

ol)cego wywiadu. I właśnie tlt lnnrka, to nie 
innego, jnk pr1.yznanie ~ię, że c.hod zi jedynie O 

zmianę metod walki z obozem demokratycznym 
bo dotychczasowe metody zbankrutowały. 

Art11zn1 naszeąo ludu zdobowo /łloshwę 

Wielkie powodzenie wystawy polskiej sztuki ludowej 
(Korespondencja własna „Głosu") 

Moskwa - w listopadzie I formie· charakterystycznej wiośnie dla danego Cecha ta Rzczc>gólnie jnskrawo występuje w 
Otwa.rta. niedawno w Moskwie wystawa pol- na.rodu. WyRtawa 11ztuki pol8kie,j ja~krawo de· cer~.mice, w tkaninach dekoracy,jnych vr dywa· 

skiej sztuki ludowej i rzemiosła &rty11tyc~nego monRtruje wielostronnoś~ u~dolnieh, wynalaz· nach i malowidłach śriennyrh. Lekkie l~nie ga· 
cieszy się dużym powodzeniem w~ród publiczno· czoM i fantazję naroilu pol~kiego". łąze'k z kwiatami i owocami, z :wplątanymi we 
~ci moskiewskiej. W obszernyc~ BR~nch Aka.-ie· „Sł:iwni mi~trzowie 8?.tuki lnilnwej - phze wzór figurami pta1'6w i zwirr7~t, któr;nni chłop 
mii Sztuk ZSRR widzimy cod~ennie artystó:V, inżynier Flzuhunin - Rwymi. pirllnyml dzielnmi ki powiatu dąhrmnl<iego o?.ilabinj:). p\('ce i ścin 
inżynierów, uczonych, robotników, gospody~1e otwirrarie du~zę nnrodu polski!'go. ]]Pż radości n~' sw.vrh chat, porlohne Rfl. ilo ja•krnwych ma· 
domowe, młodzież 11zkolną. Studenci sztuk pięk i optymi;r,rnu w ml'łlowidłach ściennych chat, w lowideł ściennvch rhat uhaińRkich. Fltvlizow1t· 
nych oglądają. uważnie eksponaty .i przerysow:u kostiumach f Nil'chaj jP~zcze wspanialej, jE>szcze nv ornament ~oślin ny i barwna gama polskich 
ją je. Wszystko to świadczy o zarnteresowa.nm rarlo~ni<'j rozkwita sztuka Polsld Dcrnokratycz· wzorów na. d:vwnnnch przypominają kilimy u· 
ja.kie budzi w ludziach radzieckich życie i sztu ncj!". kraińskiP. ·wrłninno narzntv i tkirninv dekora­
ka narodu polskiego. , ,.Talrnt malnrski narodu pol~ldego znajduje cy.i ;r, intcns:vwn:i. harwą i gromctr;r-c.z1;yrn orna-

Jaki!l uwagi nasuwają. się zwiedzają.cym ~- jn~krnwy W)rra;r, w rnalowiil.łrl.rh śr.icnnych ch11.t, mcntrm prz~·pnmina.h wzorz,1·ste rhu•ty chłopek 
stawę1 Co im się najbardziej podob~? Odpowie w dclrnrac)'jnych w~'cin:rnkach z papieru. świad obwnrlu chnrko1"1·skirgo i <'7.<'rnir•howskicgo. Ce· 
nzi na to pytanie nal<'f.y szukać w księdze pa· czy on o optymizmie, jaki naród polsl<i zncho- ramik~ polsk:i. rr\żnnro rln't w formie, nmil'j~tnie 
miątkowe.i wystawy. 'Viole zapisanych w niej wał n1imo ri<;"żldrgo rloświnrlr?.enia wojn~-". - opcrnwca kolorow;r-rni glinami i polewami, pokre 
uwag podkreśla. przede wszystkim optymistycz mpi~nla w hi~dze pamiątkowej artystka. Wasil- wn:i. jC'st wvrnhom c:nrnranY ukraińskich. 
ny charakter polskiej sztuki ludowej i rolę tej jowa. Ta. wspólnota i bli~kośt j~ zvka sztuki naro-
sztuki, jako wyrazicielki myśli i nastrojów tna- W uwagach swych puhliczno§ć moskiewRka ilu pol~kic>go i n1roilliw Związk1l lłnilzil'rKil'go 
rodu polskiego. a poclkrl'~la wysoki smak artystyczny 1 niepospoli wywołuje szczrg<llną sympatię puhlicznośri mo-

„Język ludowej sztuki stosow:i.nej jest zaw- te mistrzostwo, charakteryzują.ce ekspomaty. sl,icwskiej. 
sze najhardziej wymownym językiem mięclzyna Widu zwirdznj~r;r-ch podkrrśla pokrewne ce- Wystawa pohkirj sztn]d ludowej przyczyni 
rodowym - pi~ze profesor Akademii :Malar- chy między polską. sztuką. ludową a twórczością. się, hrz wntpirnia ilo ilalnl'qn rozwoju i utrwa· 
skiej :K. Jon. Sztuka ludowa przekonywa o nnrorlów ZSRR. „Przyjenrnie mi hylo wykryć lenia przyja~ni międzv bratnimi narodami de­
i>spólnocie myśli i przeż;vć, właściwych wszyst wspólnotę ,ięzyka plastycznego sztuki narodów l mokra tycznej Polski (Związku Radzieckiego. 
kim narodom. Równocześnie zaś pokazuje ona słowiańskich' 1 - piEze kandydat hi~lilJ;.i.i.._sztu-
~ ;myśli i .uczucia. w nietiowtahalnej, awoistej ki N. Salko. tla.ria. Suworowa 

Ta nowa. taktyka nie jest wynalitzkiem au 
autor6w listu pa~terskiego, ani „Tygodnika P~ 
wszechnego". Takie same „strategiczne" roz. 
wnżnnia możemy znaleźć w różnych emigracyj· 
nych wydawnictwach. Dlatego nic dziwnego, ie 
taki np. londyń~ki „Dziennik Polski" - „Dz.ie• 
nik żołnierz1t'', z pełnym uzna.niem podkreAl& 
o~trzeżenie bi~kupów na temat .,bezcelowych 
rozgrywek" i pi~ze, że jest ono „szczególnie 
dzili aktnnlne i ważne .,, kra.jn". 

U pndstnw tej nowej taktyki lety łwia.do­
rność własnej bezsilnoact i zdanie Ilię wyłącznie 
na siły zewnętrzne. Bardzo misternie wyraził to 
li~t paRtl'rs kie: 

„To co na globie czeka na rozstrzygni~e 
jako potworna gra. przeciwstawnych 1111, 11ko'4 
czy się trinmfem tego co dobre, zdrowe, świt 
te•'. A w innym miejscu: „Naród musi pozo­
stać silny, żywotny, zdolny do urzeczywistnie 
nia tego, co jutro ma. stanowić jego wiel· 
kość". 
Jutro. 
W Polsce dzisicjRzej nie widzą. biskupi wielk9 

ści. Ohcy im jest poryw twórczy szerokich mas 
narodu, huiluj')-c.ych Pol~kę sprawirdliwości spo­
łecznej. PMtawy autorów listu pnster~kiego i je 
go komentatora nie można nazwać inac1.ej, niż 
pMtawą imigracji wewnętnnl';j. Hasło ich to -
przetrwać ciężkie dla reakcji czasy. Złudne to 
hasło. Nic bowiem nie zapowiada. że dla. rea.kej! 
czas:y zmienia aia na l.ansaA. ~A.CJD 
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Nowy tramwaj jedzie nowym torem Wielki wiec protestacyjny 

W ł ł MKZ k I• b 1 • Zarząd Wojewódzki Związku Uezestnl• 

arsz a OWCy Wy Ona I SWe ZO OW1qzan1a ~ó;;r:~!kl \~br~1:de~.o =!;;;:1e~=slk~: 
P.r1.edw~raj, gdy wsiia.daem do tramwaju, - Czego mam się bać? Przede wszystkim górna została doprowadzone j:uż do końca, członków I p-0dopiecznych do wzięcia. Jak 

Oiarnęło mn.:.e zdiumi.enie. Znala.Lłem s:ę w to Jeżdżę już 36 lat, a powtóre nasJ sieć dolna wysunęła s.ię już daleko za w1a I . . . . · Wi lld Wi 
SUJ)dnie nowym wozie, pachnącym jeszcze warsztatowcy są dobrymi majstrami. Mam dukt. Najgorszy odcinek jest już zrobiony~ naJhczmejszcg.o u~iału w " e m 8"'. 
6wiet.\ farbą. do nich zaufanie. - ten, gdzie trzeba było zrobić głęboki wylcu ~rotestacyJnym - pod hasłem „Dorna 

At. konduktor wyp~dzll mnie jednak Trasa prowadzi n<'l ul. Warszawską. War- kop i wysoki na5yp. Około 15 tysięcy me- gamy się uwolnienia z faszystowskich wł~ 
11 błędu. sztatowcy chcą pochwalić się przed ,,dro- trów sześciennych zlem1 zostało przekopane zień Hiszpanii I Grecji działaczy demokra• 

gowcami", że swoje zobowiązanie już wy- i przerzucone hcznych" kt' odbedzi s·ę w dnlu 21 
- Jaki on tam, panie, n0wy, To nasi war peJn:li. Nowy tramwaj jedzie nowym torem. Mies?kańcy u\. Warsz;i.wsk'.ej z nieC:erpliwo, · • 0 ?'. · - e 1 ' 

sztatowcy tak go pięknie wyporządZ:li. Faj- Trzeba pr7yznać, że tempo robót na War ścią oczekują dnia, kiedy otrzymają „wła-111, br, o goclz1me 10.30 W sa.li CRDK 
me, nie? szawskiej je~t po prostu niesłychane. s ·ec sny" tramwai Kliim. I Piotrkowska 243. 

Jak nas poinformowano w dyrekcjj takich 
,,nowych" w-oz&w przygotowuje się co mie­
siąc driesięć sztuk. Stary, odrapany grat, od 
którego odwracamy wzrok, mika pewneao 
razu w hali remontowej, by wyjść stamtąd 
po pewnym okresie czasu n:e tyllco odświe 
żony, ale prawie całk()Wicie przebudowa.ny, 
Takich wspan;l.ałych przem'.an dokonują ślu 
S8.1'7.le, tokarze, stolarze, lakiernicy i elekt:-o 
monterzy - Mlntus, Jerzykowsk\ Adelt, Re 
bel, GrabOwlci, Mazurek, Augustyniak i wie 
lu .innych, których nazwiska nie zmieściły. 
by się w ram.ach tego artykułu. Są wśród 
n'.ch peperowcy, pepesowcy i bezpartyjni. 

Im wszystkim bliska była troska o led­
ność ruchu robotniczego, wszyscy uradowali 
się z zapowiedz! zje,dnoczenia. Radość ~wą 
wyrazili w najpiękn'ejszy spcsób, na jaki 
stać robociarz.a - przez pn.yjęcie mbowią­
zania o zwiększeniu wydajności pracy. Z;i.a· 
la:zło to gwój konkretny wyraz w przepro· 
wadzeniu poza planem głó,"lllego remontu J 
przeróbki wagonu doczepnego na mot0rowy. 
Wczoraf właśnie przyobiecany wagon O?\l­
a:ił warsztaty remontowe. 

Uroczystość przekazania tego wagonu pre. 
zydentov,,·i m'asta, tow. Stawińskiemu, mia­
ła w SQbie naprawdę coś w~uszającego, 

„Obywatelu Prezydencie! My, robotnicy 
warsztatów, oddaJemy ten wóz Wam, nie<ih 
służy naszemu mia.stu, niech będz-.le wYTa. 
zem naszej radości ze zJednoozenla. ruchu 
robotniczego" zameldował towarzyszowi 
prezydentowi :robotn'lk warszta·tów, ślmarz 
Mint:us. 

Prezydent Stawiński w bardzo serdecznych 
słowach podziękował dzielnym warsztatow·­
com w im'.e!1iiu mieszkańców Łodzi i Zjedno 
czonej Partii. 

Motorniczy Leon P.itPda staje na swym 
miej:scu i daje ~ygnał odjazdu. Wóz udaje 
się w swoją próbną podróż. Jest to jedno­
cześnie podróż prooaganoowa, bo nad reflek 
torem widn'.eje tablica z napisem: .,z oka. 
z;lt ZJednoczenia ruchu robotnłc-zego wyko. 
1111aJ.i pra-oown~cy Warsztatów GMwnych 
MZK", a na $Zybach wymalowane są napi­
sy podobnej treści. 

- Nie boicie 11ię, towarzyszu, prO'W'adz.11! 
taki wóz? Nie wiec'.e przecież, jak go WY­
remontowali? 

Dzielnico Górno obraduje 
• „ • • • 
J y 1 ro o n1cze1 s arbn1ce zdrow 

Konferencie przedkongresowe uczq i wskazuiq w.aściwe drogi dalszych poczynań 
O tym. jak aktyw Dzielnicy Górnej po- szą w jak najszybszym czasie zająć się bi- Zagadnienia kultury i oświaty robotniczej 

traktował swą konferencję przedkongreso- bliotckami fabrycznymi i zaopatrzyć je w były poruszane i na tej konferencji 1 na 
wą, świadczy fakt, że punktualnie o 3-ej kon- najlepsze dzieła literatury polskiej i świato- wszystkich innych. Materiały z tych konfe­
ferencja rozpoczc;ła swe obrady, a Komisj3 wej. rencji winny być przedmiotem dokładnych 
Mandatowa mogla zakomunikować: obecność A same św~tlice? Głos ma tow. Teodor- I st1;1dió~ W_ydziału . Pr~pagandy . Komitetu 
delegatów !OO-procentowa. czyk z PZPB Nr.7: Mówimy często .o tym, Łodzk1ego 1 odpow1cdmc!1 wydziałów Zw. 

25 mówców zabierało głos w dyskusji nad że kler usiłuje wychowywać naszą młodzież Zawodo':vych. ~o z matenałów tych wynika 
referatem o zjednoczeniu ruchu robotnicze- w duchu antydemokratycznym, że działa w jedi;n m.ewątph~y fakt: klasa rob0tn!cza o­
go, wygłoszonym przez drugiego sekretarza duchu reakcyjnym na część klasy robotni- cema, Jako medo~ta_teczną ~otychczasową 
Komitetu Łódzkiego tow. Grudzińskiego ł. cze.i. Czy my nie ponosimy za to winy? Trze- pracę .kulturalno-:os~iatową, zą~a jej roz• 
nad sprawozdaniem Komitetu Dzielnicowe- ba nam l·ięcej świetlic robotniczych I mło- szerzema i pogłębienia i - co więcej - sa• 
go. dzicżowycJ1, więcej odczytów i referatów na ma wsk~zuJe spo.soby poprawy. 
Byłem już poprzednio na 3-ch konfercn- tematy naukowe, społeczne i polityczne. Na- O ~społzawodmctwie pracy. Głos ma przo-

cjach dzielnicowych - na każdej z nich po- leży zainteresować robotników nauką, litera- dowmca pracy. - prządka z PZPB Nr. 17 
ziom dyskusji był wysoki, bardzo wysoki. turą i sztuką. Wtedy wysiłki kleru zostaną tow. ~ózefa Of1~z. 
Ale dyskusji na takim poziomie, tak głc;bo- udaremnione. Nasi wrogowie myśleli, te w związku I 
kiej znajomości spraw swego terenu i tak _ Więcej świetlic młodzieżowych! _ wo- błęd?ml i odchyler:iaml w pewnych ogniwach 
zdrowego politycrnie ujmowania każdego za- ła tow. Kubicka z Ligi Kobiet _ więcej wy- part~ z~łamlemy. się .. Omyli~! się. Partia sta­
gadnienia nie doświadczyłem poprzednio ni- kwalifikowanych kierowników świetlic. Bo- ła st~ JeS7;CZe s1lnleJSza, niz ~yła, klasa ro• 
gdzie. wiem w dobrze zorganizowanych świetlicach botmcza JCSt jes~cze pewnieJsza słuszności 
Radość z powodu zjednoczenia, entuzjazm, wvrasta nasza nowa proletariacka inteligen- sv.;~J drogi. :i;racu)emy dale) z zapał.em, roz-

bojowy duch - tak, to było dominujące. c·a w1Jamy vrsnołzawod„ bo wiemy: kazdy metr 
Ale uderzająca była wielka trzeźwość sądów. J · I ka7dv HJncrrrom to kr0k Y" °""''"H 7 mnwl. Dy 
Dokonano szczegółowej analizy osiągnięć i - Zjednoczenie o~iu. partii mus! dok~mać rekcje! Rady Zakłanowe! Onlekujcie się przo 
błc;dów, zakreślono nowe zadania i wskazy- przełomu ':' d7;iedzime kulturalno-oświato- downikami! Bo dzg robotnik - przodownik 
wano właściwe dr0~; ,,.,., r~"l!zacii. wej - stwierdziła tow. Grabowska z .PZPB !)racy jest jak folnl„rz na froncie. Nie pyta• 

Dużo uwagi zwrócono na problematykę Nr. 7 - Swietllce dla dorosłych są zamedby- my o masło czy o słoninę lecz o nledoprząd 
kulturalną. Komitet Dzielnicowy gprawy te wane, :!:le pracują, nie przyciągaj2' mas ro- o szpulki • ' ' 
zaniedbywał - stwierdzlll mówcy. Są biblio- botniczych. - l to jest wina aktywu partyj- A o ty~. te przodownikami pracy nie WSZ\l 
teki świetlicowe - mówił tow. Łaszewski nego i zwlązkowego. dzie opiekują się, on„wieclziała przodownica 
z Zakładów Silników Spalinowych - a czy - Winniśmy więcej i częście.1 prowadzić z PZPB Nr. 7, tow. Woźniak. Gdy leżała w 
ktoś kompetentny przejrzał je? W wielu bi- robotników do teatru! - oświadcza ta sa- szpitalu - nikt z fabryki jei nie od,viedzał. 
bliotekach bodaj że połowa książek - to sta ma towarzyszka. Przed wojną większość ro- To było dla niej tymbardziej bolesne, że do 
ra makulatura brukowa. Stąd wniosek: Wy- botników nie wiedziała nawet, co to jest te- innej robotnicy, tow;'lr?,•~71,i z PZPB Nr. 1, 
dział Propagandy Komitetu Dzielnicowego, atr. Dziś robotnik winien korzystać z teatru, która leżała z nią w iednei sali, nrz:vchodzili 
Komitety Fabryczne, Związki Zawodowe mu bo teatr - to źródło kultury duchowej. towarzysze z Dyrekcji, z Rady Zakładowej, 
• wypytvwali personel szpitalny o stanie jej 
Slade,,, DO§ZlllCh artqhulów zdrowia, starali się o potrzebne lekarstwa. 

To co mówiła tow. Woźniak było aktem 

Ha Przyszlos• c' będą szanowac' cudzy czas oskarżenia. Byli na sali towarzysze którzy z powodu tego przemówienia oblewali się 
rumieńcem wstydu. Niech na przyszłość wy· 
ciągają odpowiednie wnioski! W mę.zk11 • zamieszczoną. w Nr 296 „Głosu" 

int0'rpels.cją. pt. „Obowię.zki od niecheenia.'' na. 
temat niepunktualności w jednym z rejonów Za 
rzqdu Nieruchomości, otr:r.ymujemy od Zanę.du 
'Miejskirgo wyjafoienie na~tępująeej treści: 

KONFEKCJA ZDAŁA EGZAMIN 

„Zarzę.d :Miejski w Lodzi n& skutek przepro­
wad:r.onego dochodzeni& stwierdzil, te istotnie 
w dniu 28 października rb. administratorzy Re 
jonu 3-go przy ul. KilińsldC'go 94 spóźnili się 
do pracy. Wobec tego kierownilrnwi 3-go Rejo 
nu udzielono upomnienia., 11. administratorom 
zwrócono uwagę na obowi:p;rk punktualnego 
rozpoczynania zajęć biurowych''. 

Niemożliwe jest w krótkim sprawozdaniu 
poinformować o tych wszystkich zagadnie­
niach, które poruszono na koferencji - na­
leżałoby opublikować cały protokół dyskusji, 
a ten zająłby sporo kolumn naszej gazety. 
Ale protokóły te.i konferencji i wszystkich 
innych są i stanowią skarbnicę zdrowej myś­
li robotniczej. Z protokółów tych winni czer• 
pać ci wszyscy, którzy zajmują jakiekolwiek 
stanowisko w pracy partyjnej, związkowej 
i w administracji. 

Jak Ośrodek Nr 3 w-ykonał plan przed terminem Cieszymy się, że interpelacja naszego czytel­
nika odniosła. skutek, który przyniesie pożytek 
~zrrokim rzeszom interesantów Rejonu 3-go. Nasz korespondent fabryczny donosi: I ur?czy.stej akademii w Rocznict Rewolucji Paź 

W dniu 17 listopada rb. załoga. P:FK oarod dziern1kowej, by plan -wykona.ć do dnia 20 bm. 
ka. Nr 3 w Łodzi, wykonitła. roczny plan pro- W dniu 11 bm. wykona.nie rócznego planu 
dukcji w wysokości 100,55. proc. stalo 1it !a.ktem, dl&tego cieszymy 1if ogrom-

Z wieloma przemawiającymi na omawia­
UWAGA, MŁODZIEŻOWCY. • P.P. „FILM nej konferencji spotkamy się podczas Kon-

POLSKI" ferencji Miejskiej. I cieszy nas to, że Aktyw 

. ....... „ ...•.....•......•... 

Nie łatwo było w eią.gu prze~tlo 10 mie~i~· nie, te dołotyli•my je~zcze jedni} ~giełk, pod Zarząd Koła ZMP przy Dziale Produkcji 
cy pokonywa~ liczne, trudności co dzie:6. na te budowt gm.a.chu dobrobyt-& Pol!!ki Ludowej. Po Filmów w Łodzi zawiadamia wszystkich 

członków ZMP it w dniu 21.XI. br. o godz. 
renie fabryki. sta.nowiliśmy dalej, ie do :ko:6.oa roku damy 16-ej w sali projekcyjnej przy ul. Sienkie-

Najcięższymi miesiącami były, lipiec, sier- kr11.jom ponad 80.000 - sztuk bielizny ekspor wicza 33 odbędzie się ogólne zebranie koła 
pie:6., i wrzesień, kiedy to niepowodzenia. ~p&- towej, Załoga tutej~T.a zwycięstwo idei zjed- ZMP. 
dały na Ośrodek jedno po drugim, zaznaczył ~ię noczenia klMy robotniczej udokumentuje czy- Obecność wszystkich członków obowlązko-
1padek produkcji i w związku z tym spa.dek za wa pod rygorem org. Na zakończenie zebra-
robków. Dem najwydatniPj~zej prncy. nla będzie wyświetlany najnowszy film. 

Dzielnicy wybrał takich towarzyszy, jak Jó­
zefę Oficz z PZPB Nr. 17, Władysławę Jo­
chim z P7,PB Nr. 7. p,.,1„,.,.,, ~11leie"·lrz z 
PZPDz Nr. 5, Stefanię Misiewicz z PZPW 
Nr.6, i wielu Innych towarzyszy zasłużonych 
w pracy partyjnej i zawodowej, słusznie ob­
darzonych zaszczytem reprezentowania swej 
dzielnicy. 

W tym czasie przepraw" dzono zmianę syste­
mu 'Pracy, rozpocz~to usilne !tarant& o o~i~g­
nięcie jaknajlep~zej jako~d. NMze wyroby wę­
drujii. do ZSRR, do Jugosławii, Anglii, Szwecji 
i Holandii. 

--------...... -------------------------------------------------------------------------,,,,_ ..... 

Kależalo z nowo przyjQtych sil przcRzkoli~ i 
wyspecjalizowaó dziesiątki szwaczek - bieliź­
niarek na KurAach PrzyRposobieni11. Przemys!o 
wego. Wpzkolono 2 kurny po 28 oRób, które po 
zs. nauką kroju i @zycia otrzymały u .znpełni.e­
nie wiadomości og6lnokRztałcę.cych. Po kilku 
miesięcznej przerwie rozpoczął ei' trzeci kuTll, 
który llakończy się jeszcze w tym roku. 

UczC'Rtniczki kursu po skończeniu nanki et8:ją. 
do normalnej pracy przy ma...~zynach, by po~1ę­
kszyó załogę, ale już z pewnym wyrob1emem 
społeczno-wychowawczym. 

Nastąpili\ r.miana dyrekcj.i. Nowej dyrekcji 
po przezwyciężeniu wszystkich prze~zk6d uda~o 
się zyekaó zaufanie, pokonać p~wne op?ry i z.me 
chęeenie wśród załoi;ri, uda~o B1ę ró~meż zwię_k 
szy6 zarobki i powoli z dm11.. na dr.ie~ P?dnoR1ć 
produkcję, tak, że wykona.me planu me było 
już zagrożone. 

Niestety, pokona.nie tych wszystkich trudno­
~ci nie p

0

rzyRzło dostatecznie w porę,. by J?rzy­
jęte przez Załogę i Dyrekcję zobomązame z 
dnia 1 maja rb. o wykonanie rocznego planu 
produkcji do dnia 31 paździPrnika mog-lo zost.~ć 
wykonanP. Jednakże na wspólnym zebraniu 
Rad"' Zakł11ilowej, Dyrekcji i ohu Partii posta 
now'iono spóźniony plan wykonać w ciągu dwu 
dziestu dni. 

Na apel górników Zabrze-Wschóu, dla uczcze­
nia wielkiC'go momrntu hi~t.oryc.znego, jakim 
będzie Kongre~ Zjrclnoczrniow:v- ohn partii ro 
botniczych, załoga fabryczna, komitety PPR i 
PPS, Rada Zakładowa. i dyrekcja, postanowiły 
ł 11ch waliły zgodnie w dniu 6 listo-oadą. rb. na 

MIGAWKI Z PZPJG NR 1 
Racjonalizacja przy pomocy lustra. Kiedy będzie żłobek. Tempo, tempo ..• 

Na tkalni PZPJG Nr. 1 czynne jest jedyne w fachu jest bardzo trudno, bo fachy są rów­
w Polsce krosno skomplikowanej konstruk- nież dwa - górny i dolny. Ob. Skwarczyński 
cji. Osnowa na nim idzie aż z pięciu wałków. ponadto niedowidział, co ogromnie utrudnia­
Dwa krzyżujące się czółenka wiążą jedno- ło mu pracę w tych warunkach. 
cześnie dwie sztuki. Są to chodniki dywa- Chcąc sobie ulżyć, wpadł na bardzo prosty, 
nowe. ale skuteczny pomysł·, który, jak się obecnie 
Ńa tym krośnie pracował do niedawna ob. okazuje, może ulżyć w pracy i normalnie 

Skwarczyński Henryk - wytrawny i doś- widzącym tkaczom. Polega on na tym, te 
wiadczony tkacz. Jego ciągłym utrapieniem z boku krosna ustawiono zwykłe lustro, któ­
były często rwące się nici. W tkaninie nie re przez odpowiednie nastawienie go i na­
można nic dostrzec, bo, jak jut zaznaczyliś- świetlenie osnowy, odbija w swym wnętrzu 
my, krosno robi dwa dywany naraz, prawy- obydwa fachy. W ten sposób tkacz, nie opu­
mi Btronami do środka l widać tylko lewą I szczając swego miejsca przy krośnie, dostrze­
stronę, na której błędy prawej strony nie ga natychmiast każdą zerwaną nitkę. Wy­
uwidaczniają się. Dostrzec zaś zerwaną nitkę starczy mu od czasu do czasu spoglądać w 

lnteraelnci~ D0§7QCb 

Za po 
Ulica Adwokacka przylega coprawda do 

przelotowej arterii! ul. Zgierskiej, jest jed­
nak tak zaniedbana, że stanowi unikat swe­
go rodzaju wśród wszystkfch 1.1.lit okolicz­
nych. Ostatn; raz nawierzchnię jej zmienio­
no na wiele lat przed wojną. Podczas woj­
ny nikt o jej wygląd n·e dbał a obecn,;e 
stanowi ona coś pośredniego między polną 
drogą a jakimś matecznikiem. Niebezp:ecz­
n:e zwłaszcza bywa chodzić tu wieczorem, 
a jeżeli jest to iuż konieczne, to trzeba 
brnąć środkiem iezdni. Chodzenie po jezdni 
nie je&t jeclnak bez-pieczne, a św:adczyć mo­
że o tym wypadek prz!"jet::hania, jaki zda­
rzył się tu niedawno. 
Mieszkańcy ulicy Adwokackiej cieroiel!I 1 

Cz11tPlnihów 

lica 
czekali na zlitowanie s 'ę Zart.ądu Miejskie­
go, łudząc się nadz:eją, że o ile pobliskie 
ulice. jak na przykład Jasna, Stefana i Mu­
rarska otrzymały nawierzchrnię, to I ul. 
Adwokacka nie zvstanie pom nięta. Dotych 
czas jednak rachuby te wciąż pozo&tają w 
sf Prze n iez:szczonych marzeń. 
Może Zarząd M:ejski przypomni sob'e tę 

najbardziej potrzebującą nawierzchni ul'.cę 
Adwokacką Mieszkańcy tej ul.cy gotowi by 
1.'1by pomagać przy pracach ziemnych, po­
święcając chwile wolne od zajęć, byleby 
ty1ko Zar7ąd Miej::ki z:irządzil ułożenie 1ia 
wierzchni jeszcze w tym roku. 

Stal:Y c.zytelnik. 

lustro. 
Ob. Miller, pracujący obecnie na miejscu 

ob. Skwarczyńskiego, llnrdzo sobie chwali 
wynalazek swego poprzednika. Kiero,"llliC· 
two fabryki już w najbliższym czasie zasto• 
suje go przy krosnach pluszowo-żakar~ 
wych. 

Mali obywatele - dzieci pracownlk6'w 
PZPJG Nr. 1 w wieku do lat trzech, stano­
wią bardzo liczną gromadkę. Jest ich 180. 
Wszystkie one domagają się wielkim gło­
sem żłobka, którego fabryka dotąd nie posia­
da. Co stoi na przeszkodzie zorganizowani1o11 
tak pożytecznej instytucji? 

Dobre chęci są, pieniądze również, lokal„. 
Właśnie ten lokal. Niby jest - niby go nie 
ma. Rrzecz w tym, że kilkupokojowe pomie· 
szczenie, odpowiednie na żłobek, a znajdują• 
ce się na terenie fabrycznym, zajmuje na 
mieszkanie były dyrektor PZPJG Nr. 1. 

W tym wypadku winę ponoszą władze 
CZPWŁ. Sprawa ciągnie się już dostatecz­
nie długo, by mogła zostać załatwiona. Dla 
dzieciaków musi się znaleźć miejsce. Ich mat 
ki chcą pracować spokojnie, bez troski o po­
zostawione w domu dzieci. 

ZEBRANIE BIBI .JOTERARZY 1 
WISTOW POLSKICH 

AR Cm· 

W środę, dnia 24 lfatopa<la br. o god'Z, 
18-e.i odbędzie się w Archiwum Miejshlm 
pl. Wolności 1, mies:ęczna konferencja z od 
czytem kol. BłaszC?yka Leona, p. t .. ,Atticus 
ks:ięgarz rzymski 1 wydawca". Wstępy wo],. 

ny dla wszystkdcb. 
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Sklepy PS zostaną obficie zaopatrzone 
Zwiększoną falę zakupów w okresie przed 

świątecznym lubia wykorzystywać kupcy 
dla niczym nieusprawiedliwionego podbiju. 
nia cen. Tym szkodniczym próbom wywoł 1 
nia drożyzny pr7.eciwstawi sie w sposób 
zdecydowany pom,v~lana na szeroki skalo 
akcja kontroli ~pułecznej. 

dach poważne ilości margaryny, która hę.. 
dzie sprzedawana DO 375 zł. za kg. 

W okre\l!ie przedśwlą.tecznyrn sklepy ko­
lonialne PSS·u :m-0patrrone zostaną. w Po­
ważne iJoścl wszelkich konsf'rw oraz w drób 
i dziczyznę. Za.!ące snrzPdawn.ne bed'l DIJ 
650 zł. sztuka, rf'na kur I kanek bitych 

i skuban)·ch wynosić b~dzie 320 zł. za. kJZ, 
Niewątpliwie tak bogate zaopatrzenie 

sklepów spółdzielczych w arlykµły pokupne 
w okresie p~śwlate<'Zn:vm pnyezyni !!ie 
do zahamowania wszelldrh spekula4'vinvrh 
działalności centrali automatycznej. Ponadto 
ku. OK) 

Na ukrócenie zakusów spekulacji W'J)ływa 
nlewątpli"ie takie interwencyjne działanie Koszty pobytu w szpi·talach sklepów spółdzielczych. które na okres śwh 
teczny zostaIUJ ob.ficie zaonatrzone we Miasto podwyższa opłaty za place 
wsz;ystkie w tym okresie na.iwi;!ce.i polmpne d 
artyJmły. Na ostatnim posiedzeniu I"oleizium Za- wych od Zarządu Nieruchomości w Ło zi. 

Spe.cjalna rola przypadnie placówkom rządu Miejskiego wybrana została Komi- Od 1 stycznia obowiązywać będą następu­
PSS-u. Jak się d'>wiaduj('my. już obecnie sja, która będzie opiniowała sprawv udzie jące opłaty: za place handlowe i przemy­
do magazynów spóldzi„lni przybywa.h r1a- lania przez Wydział Oświaty zapomóg słowe ogrodzone od 1-go metra kwadrato­
sowe transoorty wszell•iego rodzaju poszu. uczniom szkół miejskich. wego 7, 6 i 5 zł. miesięcznie w zależności 
kiwanych towarów. Ustalono również opłaty za leczenie w od strefy miejskiej, w której plac jest po-

0 tym, że cukru nie zabrakni~. nie warto Miejskich Zakładach Lecznictwa. Od 1-go łożony; place nieogrodzone - 6, 5, 4 zł.; 
nawet wspominać. W sklepach przed świę. stycznia 1949 r. za pobyt w szpitalu i sa- działki pod ogrodnictwo - również w za­
taml znajdzie sie duża Ilość maki pszenne.i natorium będzie się płacić 600 zł. dzien- leżności od strefy - 7, 6 i 5 zł. rocznie za 
50.pro<>entowej, odp1Jwlednie.f do pieczenia k t · 500 ł metr kwadratowy; działki do 500 metr. Ciast. Mąka ta sprzedawana bedzie po 77 z'. nie, za dziec o w prewen or•um - • ~. b 1 d t f 
za kg. Sprowadzono poważne i'ośści rodu•- dziennie. Ponieważ średni koszt leczenia kw::dratowych ez wzg ę u na s re ę -
nek. których kilogram kosztowa6 bedzie chorego wynosi 700 zł. dziennie, Zarząd 5 zł. od metra kwadratowego rocznie. 
1700 zł. Zao11ntrzono skle"ly w hcrłate w ce- Miej::;ki przeznaczył na ten cel 23 miliony Drzewa owocowe dzierżawione będą po 
nie 4 tys. zł. kilogram i kawe no 1400 zł. 7,a złotych. . 150 zł. za sztukę rocznie. Cena ta jest wy­
kg. Orzechy włoskie 11orzPilaw1111e h"d!I- no Zamówiony już został sprzęt do Pubhcz jątkowo niska. Zważywszy, że drzewa 
540 7.ł. k~. CukiPr)(j n_aJ-~·ć h~rlzil' możn~ .h!ż nej Biblioteki Miejskiej, którego koszt wy· owocowe dają przeciętnie po kilk~dzie~iąt 
~S 340 zł. kg., mak rueb1eslu kosztowac ma nieść ma około 10 mil. zł. I kg. owoców i ma na celu zachęcenie m1esz 

O zł. kg. • • Omawiano następnie sprawę podwyż- kańców Łodzi do dzierżawienia ogródków 
~ona.dto na okres S~VUJtec~nY, rss Zl!-ODa• szenia opłat za dzierżawę placów użytko- działkowych. (m. Z.) 
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Wokanda na wesoło 
Zgaduj zgadula ... 

Gdy mistrz krawUecki, Alojzy Nosek, po 
długiej tułaczce wojeooej osi.adł w ~· za 
ł-Ożyl tu pracownię. Zatrudnił u 111.ebie 'W cha 
rakten.e czela<irnika krawie<:lciego pane Ulr­
syna żdziebełko. Obaj panowie byli żonad.. 
Jakoż wkr6ke poprswn~ ~l rod2lin 
zaczęły 6ię psuć. bowiem p~ Ku.Mgunda 
Nosek była zazdrosna o męża, który danył 
szczególnym.! względami młodą panią C7A" 

I.adnikową. 
Chmury - niczym w greckiej tragedii -

narastały stopnJiowo, a nieuchronnie nad 
spokojnym dotąd firmamentem obu stadeł 
małżeńskich, aż wyładowały się w bójee 
przy użyciu rekwiz)rtów krawieckich pod po­
stacią żelazka, duszy do prasowain1a, nożyc 
i innych narzędlli cięższego kalibru. Rzeczy 
te• piętrzyły się wczoraj na sali rozpraw w 
Sądzie Grodzkim, dokąd pospieszyli wszyscy 
niemal mieszkańcy ulicy Kaczej, występu· 
jący na rozprawie w chaTakterze łwiadków. 

Sędzia udzielił głosu oskarżonej - pani 
Marcjannie Zdziebełko. 

- Prosżę Sądu. sied:z:ieliśmy sobie, jakby 
nigdy n'c. na podwórzu pod kasztanem. 
Jestem słaba kobieta i chora na płuca, wdęc 
żeby zapomnieć o chorrJb1e. zadawałam zagad 
ki do rozwiązania. Bo, panie sędzio, wszak 
śm:ech - to zdrowie! 

- A powiedzcie dlaczego dobranoe 
pisze się razem? nie mogą zgadnąć. A ona, 
ta Noskowa klucry koło mnie. chce mi oczy 
wydrapać. Wtedy jej mąż, Nosek, męczy 
mnie i dręczy. - Pani Marcysiu, Maircysi~t 
ko - pyta - no ruiechże nam panJ. powle, 

telefono, W dla lodz"I cłlaczego dobranoc pisze się rarem1 
- Bo gdyby me razem - odpowiadam -

to n;e byłaby dobra„. 

„~.v swe slde.n:v w 'l'l<lększą, Jlosc śledZI so-1 
lonycb po 250 zł. za kg. Nie zabraknie rów-
nież niezbędnego do nrrvgotowanh n<>traw K"lk • 
or:-;,, cf11<;t tłll"l'7,t'ZU. P~R. no.;t~rl ... „„ slrh1_ I I a tysięcy 
l·ll111'1111n11•1111111rh'1n11111'1111•11111n1n11111111·11·1111111111111n1•11n1111•11rm··111r1111·111111L11111H1··111 I nowych 
O RejonowY Urząd Telefoniczno-Telegraficz-

Łodzi w kilku wierszach .
1 

ny w Łodzi otrzymał pewną ność części wy 
KUKIEŁKOWY TEATR OBRAZCOWA miennych, które wnożli'W'i.ą uspraw;n;ienle 

- zespół radziecki 0 światowej sławie, przy- l działalności centrali auto:natycznej . Ponadto 
jeżdża do Łodzi w najbliższych dniach. Bi- 1 wkrótce spodz:ewane Jest nadeJśc.e ze 
lety na występy są do nabycia jut od jutra Szwecji organów łączących, co Ull'Tlożliwi za 
w sekretariacie Towarzystwa Przyjaźni Pol- instalowanie dodatkowo kilku tysięcy apara 

zwraca uwagę :zaintere5ow~nych, aby we 
własnym dobrz~ zrozUITlllanym imteresie 
składali wniosk! do Rejonowego Ur.iędu Tel. 
Telegr. w Łodzi, ul. Daszyńsklego 38, front 
1-sze piętro - Dział Abonentów Teleforucz 
nych nr 149-18 w sprawie instalowania dpa.. 
ratów telefonicznych. 

Nie zdążyłam skończyć, panie 11ędzio, a 
Noskowa jak nie zacznie mnde wyzywać ot1 
bezwstydnic, że specjalnie takie zagadki 
T.adaję, żeby jej męża bałamucić. Wstyd mi 
się zrobiło przed pubLic=ością. więc zła-pa· 
łam po kolei, co mi pod rękę popadło, b> 
duszę, to nożyce i już nde pamiętam oo jesz 
cze - dla obrony mojej crei kobiecej! Jg 
beZ'.vstydnlioa?I Ja chc:lałam o mojej choro­
bie zapomnieć i dlatego te zagadki„. A 7ll'e9z 
tą nie nie wiem, co dalej było, bo zemdla· 

ska-Radzieckiej. tów telefon'C'.Znych Powyższe dotyczy równie:! tych osób, które 
złożyły podanie przed 1 czerwca 1948 r„ 
lecz dotychcz.a~ bez skutku. ODSNIEŻANIE ULIC 

było tematem konferencji w Zarządzie Miej­
skim, który przezornie chce już obecnie przy­
gotować miasto na przyjęcie zimy. Oby spra­
wa odśnieżania ulic nie pozostała wyłącznie 
tematem debat, ale naprawdę zorganizowano 
odpowiednie brygady, które uchronią mie­
szkańców Łodzi od tonięcia w śniegu. 

NA SPROWADZENIE WODY 
Z NIEBIESKICH ZRODEł.. 

do Łodzi, Rada &Państwa przeznaczyła na 
razie 1 mil. zł. Pieniądze te zostaną zużyte 
na prace wstępne, które już rozpoczął Pań­
stwowy Instytut Geologiczny. 

400.000 ZŁ. NA STYPENDIA 
DLA BTUDENTOW 

wyasygnowała Łódzka Izba Przemysłowo­
Handlowa. 

KKO PRZEKSZTAŁCONA ZOSTAŁA 
NA INSTYTUCJĘ PAI\JSTWOWĄ 

a jednocześnie majątek jej przeszedł na włas 
ność Skarbu Państwa. Pod względem perso­
nalnym, finansowym, l rewizyjnym KKO w 
Łodzi podporządkowana została Narodowe­
mu Bankowi Polskiemu, 

(m.) 

·w czwarte't plenum MRH 
Prezydium MRN komuniku.fe, że wyzna· 

czone na poniedziałek dnia 22 bm. XIX 
i XX posiedzenia Jl]enarne MiejskieJ Rady 
Narodowej odbędll się w czwartek, dnia 
25 hm. o ~odzinie 17 w Sali Obrad nrzy 
ul. Nowotki 16 z tym samym Porzadkiem 
dziennym. 

L~i1~[IL31.1~l!L. h. . L~.1 E]J~ 
Z TOW. PRZYJAZNI POLSKO RADZ. 
„Towarzystwo Przyjaźni Polsko-Radziec­

kiej w Łodzi, ul. Piotrkowska 272-b, zawia­
damia, że przyjmuje prenumeratę pism ra­
dzieckich na rok 1949 tylko do 1 grudnia 
b. r. 

MŁODZIEŻ SP DLA UCZCZENIA 
KONGRESU ZJEDNOCZENIOWEGO 
Młodzież hufca „SP" przy XII Państw. 

Gimn. i Lic. w ł,odzi, dla uczczenia Kon­
gresu Zjednoczeniowego, ofiarowała 7 dni 
pra\;y przy odgruzowaniu Kraju. 

ODCZYT 
W Klubie Społ.-Lit. „Wieś" ul. Piotrkow­

ska 133, 2-gie piętro odbędzie się we wto­
rek dnia 23 listopada br. o godz. 19,30 od­
czyt ob. Jana Alek~andra Króla p. t. „Hi­
storia ruchu ludowego". Wstęp wolny. 

OFIARY 

Dyrekcja Poczt i Telegrafów w Łodzi 

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w 
Lodzi podaje do wiadomości, że celem uRpraw­
nienia odprawy ponróżnych, porząwszy on nn. 20 
li?topada br. wprowadza się sprzedaż biletów 
kolejowych na dzień nlilltępny na stacjach: 
:t.ódź - Kaliska, Lódź - Fabryczna, Często-

łam 

Przedsprzedaż biletów kolejowych pc.~izżs~~~~~0 ,t;~~~k~: g~!:~~~ 
chowa, Ostrów Wkp. i Włocławek. nej obrony czCj i 'zraniła boleślllie panią Ku 

Na wyżej podanych stacjach, podróżni mogą. negundę Nosek, o czym świadczy zresztą 
zaopatrywa6 się w bilety w dowolnych relac- blizna na ~ej czole. 
ja.eh w przeddzień wyjazdu o każdej porze I Sąd skazał Marcjannę Żd7Jlebe!ko na <i ty-
dnia. godnie aresztu z zawieszeniem oraz na 5.000 

złotych grzywny. (P) 

Z zapaleni pracuią I chętnie czytają 

uznania rozwój czytelnictw-a 
prasy robotniczej w PFK - Ośrodek Nr 2 

Godny 
Dla uczczenia Kongresu Zjednoczeniowego, I Wił prenumeratorów „Głosu Robotniczego'', czono tysięczny egzemplarz ob. Tomaszewskiej 

aktyw partyjny z udziałem dyrekcji PFK wśr6d wszystkich pracowników. Wł. - szwaczce Ośrodk& Nr 2. 
Ośrodka Nr 2, przeprowadził akcję werbunko- Zameldowano, że już dnia 20 listopada wrę- Z uznaniem należy stwierdzi6, że pracownice 

Jaja po 20· zł. sztuka 
mogq nabywać ludzie pracy w sklepie PCH 

Państwowa. Centrale. Handlowe. rozpoczęła. ak PCH zaopatruje szpitale, żłobki, przedszko· 
cję dostarczenia lnnzinm pracy w okre11ie przed la i stołówki, kt6re mogił robi6 zamówienia. 
świątecznym tanich jaj w cenie po 20 zł za w Centrali, przy ul. Kilińskiego 88, oraz w filii 
sztukf. przy ul. Piotrkow11kiej 238. Odbiorcy detaliczni 

W ten sposób ukrócone zostaną. machinacje mogę. kupowa.6 jaja w dowolnych ilościach zn 
~pekulantów, usiłują.cych zazwyczaj przed świę okazaniem legitymacji Zw. Zawodowych w filii 
tarni podbija6 ceny artykułów pierwszej potrze przy ul. Andrzeja 17. 
bJ. Sprzed11ż ro7.poczyne. ~ię w dniu dzisiejszym. 

Ośrodka Nr 2 nie tylko z zapałem pracujł, ale 
chętnie również czytają. Na 2100 zatrudnionych 
czyta prasę: ,,Gł. Rob." - 1000; ,,Kurier Pop."I 
- 450, „Trybunę Wolnodci" - 300, „Wolnośd'll 
- 30. 

Podkreg1u też trzeba ofiarnlł a.kejf ;kolporte 
rów między innymi tow. tow. Cłapy, Ma.deja, 
Rychterowej, Karolczakowej, Studzlisltlej i 
Pietrzakowej. Dzięki ich wzmożonej energii, o­
~iągnięto tak duży rozwój czytelnictwa. Za· 
chęcamy inne fabryki dla podj~cia podobnej ak 
cji na swych zakładach celem rozpowszechnie­
nia DRi<zyrh pi11m robotnfozych. (w.h.)' 

~ ~Wł&b~Ja I w powietrzu łr:Zeba przestrzegać ~ przepisów ruchu 
Niezwykła sprawa toczyła się wczoraj I praw przeciwko kierowcom samochodo- 'nie przepisów -ftt'Owadzenia ... s~molotu. 

przed S~dem Star~ścińskim pr.zy łódzkim wyi:i lub woźnic~m konnF, obwinionym Pilot M. J„ zamieszkały w Łodzi przy 
starostwie południowym - pierwsza w I o meprzestrzegame przepisów drogowych. ul. gen. Swierczewskiego 19 miał za za­
dzi~~ach :o~nictwa. w Polsce: . J?oty~hczas Tym raze~ właśnie w Łodzi_ rozpoznawa- danie z ramienia Aeroklub~ Łódzkiego 
byhsmy swiadkam1 olhrzynueJ ilości roz- na była pierwsza sprawa o rueprzestrzega- przeprowadzenia próbnych lotów, celem 

zbadania sprawności silników na maszy­
nach „Pipper". Dokarmi~nie dziatwy w świetlicacb szkolnych 

Wydział Oświaty Zarządu Miejskiego 
rozpoczął obecnie prace przygotowawcze 
do rozszerzenia akcji dokarmiania dzieci w 
świetlicach szkolnych. Akcja ta finanso­
wana będzie przede wszystkim przez Cen­
tralny Zarząd Przemysłu Włókienniczego, 
który na ten cel na rok 1949 przeznaczył 

przeszło 2 miliony zł. 
Dokarmianie dzieci w świetlicach rozpo 

częło się już przed paroma tygodniami i 
obejmuje 1740 dzieci z 28 szkół podstawo­
wych. W roku przyszłym liczba dzieci zo­
stanie powiększona. Inspektorat Szkolny 
wyasygnował na ten cel 1 OO tys. zł. 

Podczas jednego z takich lotów trenin„ 
gowych pilot, wystartowawszy z lotniska 
Lublinek, leciał nad wsią Józefów pod 
Łodzią. W pewnej chwili opuścił się z apa­
ratem dla dokonania skrętu. Nagle silny 
podmuch wiatru w prawe skrzydło spowo 
dował optiszczeni" się samolotu niżej, nad 
którym pilot przestał już panować. W 
ostatniej chwili udało mu się zeń wysko­

C O U!ił••sz••DJ•• przez radio czyc, a samolot runął na ziemię i doszczęt-„ ._, ._, niP. spłonął. 
pokój", 14.35 Koncert Pol•kiej Kapeli Ludo· Pilot został pociągnięty do odpowle-
we,i. 15.00 (L) „Proteguj~cy i protegowani"· dzialności za zbyt niskie prowadzenie ma­
lli.OO Muzyka poważna, 16.45 „Nowe książki" 

7.00 Sygnał czasu i pobudka, 7 .05 Wiadom. 
gospodarcze dla wsi, 7.20 llfuzyka poranna, 8.00 
Dziennik, 8.15 Przegl. prasy stoł<>cznej, 8.20 Pro 
gram dnia, 8.30 Muz;rka poranna, !!.55 Wiado· 

Na zebraniu w dn. 18 bm. Koło PPR przy mości Społ. Kom. Radiof. Kraju. 9.00 Nabożeń 
Łódzkim Zjednoczeniu Przemysłu Maszy_n stwo ze Szczecina. 10.00 Au<lvrja dla chor;rch. 
Rolniczych, _zo~gapizowało zbió.~kę na str.aJ- j 10.10 Koncert rozrywkowy z· Czuchowa. 11.00 
kuiących gorn1kow we Franc11. w wyniku W'szedlllira Ranio,..-a" 11.20 L) „Na widowni 
której koło PPR przekazuje 21.500 zł„ koło ~ygodnia" _ 11.30 (L) Nowe n11grania płyt. 
PPS - 8.500 zł. 11.4;3 L) z frontu radiofonizacji" - wiarlom. 

17.00 „Podwieczorek przy mikrofonie". 18.00 szyny, co w konsekwencji miało tak zgub­
RPcytarje konkur•owe, lR.5 Recital skrzypco- ne skutki. 
wy I. Duhi~kiej, 18.115 „Mrlo<lie świata", 19.00 W świetle przewodu sądowego i na pod­
„Pa•aż<'r I kla•:v" - and,vcja rozrywkowa wg stawie opinii biegłych ustalono, że zasad­
A. C'zerhowa, Hl.2!5 (L) Recital fortepianow~, niczo skręty mogą być dokonywane na wy 
19.4ii Cf.) , O wspókzesnr.i litPratnrze białorn~- sok0ści 70 metrów od ziemi, odchylenie 
ki ej". 20.00 Dziennik. 20.45 (L) Wianomości więc w tym wypadku było stosunkowo 
sportowe lokalne, ~0.~5 (ł',1 Omów. P.r0 W:· 10~· nie wielkie. W grę raczej wchodził błąd 
na jutro. 21.00 „Z zyc1a ~w1ązku Radz1.eel<1ego . w wyszkolen'u i _ j k ś · d li b. _ 

• • • w omów. Dyr. Okr. P. R. A. śmlejaPa, 11.55 
Komitet PPR przy Komendzie Wojewódz- (L) Komunikaty. 11.57 Sygnał cza8u i Rejn11ł 

kiej M.O. woiewództwa łódzkiego w Łodzi J2.04 Poranek Symfonirzny. 13.00 Radinkronika, 
przesyła kwotę 30.100 zł. z dobr?wolny.ch 13.10 Naciekawi;ze wiadomośri. 13.15 „W żyra· 
składek pracowników Komendy Wo1. MO 1a.~ kowie orzą. trnl<torv" H.00 „:f,onzi~ ponwo<lną 
ko pomoc strajkującvm r~""'-"-"""' FranCJl d · l 
w ich walce z wyzy~kif'm kapit'ł\i~tów ! ~a- i balonem no bieguna" - 1 t..10 „Opnwie rn1 
chowaniem suwerenności przed imoenahz- dzi~cioł sowie'' - audycja •łowno · muzyczna 
Dlem amerykańskim- dla dzieci. 14.30 _Studenci świ.a~ w walce o 

21.30 „Na muzyrznpj fah", 22.00 Wiadomości . . 1 . a O wia czy Ie 
sportowe, 22.JO }.fuzyka taneczna, 22.45 (L) g~i - ~ilot n~ łeden ułamek sekundy 11?-ógł 
Fragment ~ztnki „Kanrt Win~low", 2~.00 0'<ta me dosć CZU]me obserwować lot, a silny 
tnie wi11dnmnśri, n 10 Muz~· ka _;aneczna! 23.50 l pod~uch .wiatru dokonał dzieła. . 
Program na jutro. 24.00 (Ł) Koncl'lrt zyczeń, ~ wymku rozprawy Sąd skazał mefor„ 
0.40 _(Ł) Zakończenie audycji i Hymn- tunneJZo oilota na :rn.C!Yl >tlotvch grZY:Nnf.i 
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Kronika m. Kutna 

kOMU WINSZUJEMY 
F"unledzialek, dnia 22 listopada 1948 r. 
Dziś: CecyUi 

--:o:--
WAŻNIEJSZE TELEFONY 

Pow. Kom. M. O. - 22 
Mlejski Posterunek M. O. - 33 
Starostwo Powiatowe - 31 
Pow. Zakł. Ubezp. Wzajemn. ul. Na-

rutowicza nr 20 - tel. 108 
Urząd Zdrowia - 9! 
Komunalna Kasa Oszczędności - 43 
Polski Czerwony Krzyż (PCK) - 89 
Szpital Powiatowy - 20 
Ubezpieczalnia Społeczna - 34 
Pogotow5e Sanitarne PCK - 90 
rrezydium Pow. Rady Narod. - 102 
Zarząd Miasta Kutna - 3{) 
Straż Pożarna - 41 
Pow. Zakład Elektryczny - 32 
Urząd Repatriacyjny - 86 

o l. o s KUTNOWSKI 

Stara war i f ryki ,, 
przoduje w przedkongresowym współzawodnictwie pracy 

Aby godnie uczcić Wielki Dzień Zjed stwierdza tokarz tow. Szynkiewicz Bro I dę pieniężną. Nic potrzeba pracować w 
noczenia Polskiej Klasy Robotniczej, nisław. ,.Od 36 lat pracuję w „Kraju" , ~od·zinach nadliczbowych, trzeba tylko 
my, robotnicy i pracownicy Fabryki Ma przy tej samej tokarn!". - Znam ją I myśleć przy maszynie". 
szyn Rolniczych „Kraj" w Kutnie, zo- lepiej niż własną żonę" - stwierdza z I W „Kraju" wraz '?: tow. Szynkiewi­
bowiązujemy się do wykonania planu uśmiechem tow. Szynkiewicz. - „Plan czem pracui~ tr7ej iego synowie: A!l­
rocznego do dnia 8 grudnia br., a do na pewno wykonamy w przyrzeczonym I drzej i Wacł3w pos?.li w ślady ojca : 
koi1ca br. wyprodukujemy 400 maszyn terminie. Toczę obecnie o 50 procent pracują przy tokarni, a Józef został ślu 
rolniczych ponad plan! więcej części do maszyn rolniczych, a sarzem. Brali urlzial w młodzieżowym 
Rezolucję tej treści nchwaliła załoga widzę, że i moi towarzysze też nie pró wyścigu pracy i zdobyli pierwszą na~ 

fabryki „Kraj" 13-go listopada br. Pa- żnują" - „To chyba zostajecie po go- Gro<li> w postnci radioor1hiornika. 
dły słowa proste, robociarskie, słowa, dzinach w fabryce, a w waszym wicku ~.IJ:ala racion '.l li 7, '.lCh daje konkretne 
które zamieniają się w czyn„ które ma- to przecież męczące"? wyniki w ,.Kraju". Podobnie jak tow. 
ją pokrycie w twardej pracy tokarza, „A gdzie tam, t owarzyszu - odpo- Szynkicwic>: rozumuje stolarz ob. Ml· 
ślusarza, stolarza, czy montera. wiada - to n ie sztuka zwię1rnzać ero- rbalski Jan. Jest tut~ i jednym z „naj-

Pierwsze dni po uchwaleniu rezolucji dukcjq, pracując po dŻ;esięć czy dwa· młodszych" nracown;ków, bo pracuje 
były ciężkie dla załogi. „Kraju". naście godzin - trzeba tak poznać ma ,.zaledwiP" 14 lat! Jest specjalistą od 
.. Czy zdążymy? .czy do~rze. obliczy- szynę i' tak się z nią zży ć, żeby by la wvrobu szprych do kół. 

ltsmy czas? - takle wątpl1wosci nurto posłuszna czbwiekowi i jeżeli wkładam Dot~'chczas na szprycharce można 
waly robotników, majstrów i dyrekcję. w nią w:ęcej pracy, to i om musi w byto tygodniowo pr"dukować 1000 

A hala montażowa wyrzucała na I dwójnasób pracować. Przy tym trzeba szorvch. Ob. Mich:ils!d obmyślił pro.­
podwórze fabryczne nowe kolorowe ulepszać warsztat, przy którym się pra iel{t nowvch noży do obróbki szprych, 
maszyny, kieraty, sieczkarnie, siewniki cuje. Wykombinowałem sobie tutaj tak. że oho?cnip można je produkować 
i wielk!e młocarnie uchwyt do t .)czenia długich wałków, w i1 oścl SOO sztuk dziennie! 

Codziennie ich więcej, codziennie po· żeby :nl ~ię .nie uginały po~1 ostrze:n I tutaj ?szczędność czas;i pozwala na 
dwórze staje się bardziej kolorowe. noża I dz1q~1 ten:u oszc7:qdziłer;i d:izo I D!'7PC!teri:n1nowe .\ ... -ykcnan!e ~lanu. 
„Zdążymy! _ zespołowym v.rysił- czasu, prawie dwie godz;ny dziennie. w. h~l1 mo~tazowe; zas~a]e1:1y tow. 

kiem plan nasz na pewno wykonamy Nie dawno zrobiłem też u siebie ulep Sawt_cktevo l\II ·~czysla~a, k~ory Jest bry 
na kilka dni przed Kongresem' - mó· szenie obróbki walów korbowych do ~a~z 1 stą g:·upy montaz'.:lweJ. W ,,Kra­
wi dyrektor fabryki ob. Fiedorowicz. mlocarń typu PSMC. Za te moje małe JU pracuJe 29 lat. Początkowo, wraz 

W dniu 20 listopada br. to samo wynalazki - to dostałem nawet nagró re swą grupą. :nont?wał 4t młocarr:t; 
czyszczące m1es1ęczn1e, po Pm szesl.:, 

A\~:l:n~:o:P~~:n;;: tet. 1 ~.6 200 kandydató na gój ników 
Chacińska, Apteka Nr tel. 52. k k• 

osiem, a obecnie montuje ich 14 mie­
sięcznie. 

- Czym można wytłumaczyć ta~ 
gwałtowny wzrost il-:-,frj zmcntowanych 
mlocarń w ostatnich miesiącach? - py 
tamy tow. Sawickiego. 

/ z terenu pow. utnows 1ego 
Redakcja i Administracja „Głosu Ku-, W po!liedziałek, 22 bm. w świetlicy litycznych 200 męzczyzn, z powiatu kut 

tnowskiego" mieści się w Kutnie przy Pow Rady Zw. Zaw. w Kutnie przy ul. nowskiego, którzy zatrudnieni zostaną 
ul. Narutowicza 1, tel. 217. Kilińskiego 4 odbędziq się pożegnanie w kopalniach węgla w Gliwicach. 

llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll przez przedstawicieli władz i partii po-

ZObOWiązania przedkongresowe 
le5nihów Kronika Dąbro"W"ic 

W dniu 20 listopada 1948 r. w Dyrekcji Osada Dąbrowice będąca siedzibą 
I asów Państwowych w Lodzi odbyło się gminnego zarządu i licząca 2500 mies.?: 
;'zbranie pracowników tejże Dyrekcji po- kańców pozbawiona jest jakichkolwiek 
f.więcone uczczeniu Kongresu Zjednoczenio- rozr:ywek kulturalnych. Nie ma tu świe 
1 "'ego obu partii robotmczych. tlicy choć byłoby gdzie ją urządzić, bo 

Po przemówiemach przedstawicieli Pol- Dąbrowice posiadają dwie duże sale, 
.:dej Partii Robotniczej, Związku Zaw. jedna z nich w Domu Ludowym, która 
i ·rac. Leśnych i Przem. Drzew„ Związku 
r iłodzieży Polskiej oraz Dyrekcji, praco- może pomieścić około 1000 osób. 
, nicy jednogłośnie postanowili uczcić Zjed Rzadko tu również przyjeżdża kino ob­
roczenie się obu Partii Robotniczych _ jazdowe, tak się zawsze przy tym skła 
,, eh walając następującą rezolucję: da, że w czasie wyświetlania psuje się 

Solidaryzując się z załogą kopalni Za- aparatura. 
I ,_'ze-Wschód, która postanowiła wzmożo- Na marginesie należy przytoczyć na 
1 .rm wysiłkiem przedterminowym wykona- stępujący fakt: 
1 iem roczne;;o planu produkcji uczcić zjed-
: Jczenie obu Partii Robotniczych, praco- W dniu 3 listopada wszystkie bilety 
c;iicy Dyrekcji Lasów Państwowych Okr. zostały rozsprzedane. 
~ .ódzkiego zebrani w dniu 20 listopada rb. Jednak do wyświetlania nie doszi:o, 
1.. .:: hwalają co .i.1astępuje: bo znów aparat „nawalił". Film miał 

Wzmóc wydajność pracy we wszystkich 
komórkach organizacyjnych Dyrekcji L. P. 

być po naprawieniu aparatury wyświe­
tlany następnego dnia. 

Nazajutrz rano „filmowcy" po cichu 
odjechali, a mieszkańcy Dąbrowic nie 
ujrzeli ani filmu, ani pieniędzy, które 
wpłacili za bilety. Sprawą tą winien si~ 
zająć Okręgowy Zarząd Kin objazdo­
wych, gdyż przez takie postępowanie 
ludność traci zaufanie do kin objazdo­
wych. Grozi to tym, że w payszłości sa 
la świecić będzie pustkami. 

Dziwnym wydaje się również fakt, 
że mimo dużej ilości młodzieży w osa­
dzie, nie ma tu żadnej organizacji mło 
dzieżowej. Zarząd powiatowy ZMP w 
Kutnie po-.,,inien zainteresować się Dą 
browicami i zorganizować tutaj koło 

ZMP, i świetlicę, tym bardziej, że są 
tutaj odpowiednie warunki lokalowe. 

Dążyć do całkowitego zlikwidowania ist­
niejących zaległości w poszczególnych Bm­
rach i Oddziałach w Dyrekcji Lasów Pań­
stwowych. 

Nie ido mi otrzymują ekwiwalent 
Wezwać wszystkie Dyrekcje L.P. na tere­
nie całego Kraju oraz personel jednostek 
terenowych Dyrekcji L. P. Okr. Lódzkiego 
do powzięcia podobnych uchwał. 
\Vezwać wszystkie instytucje zatrudnia­

jące pracowników umysłowyc.h na terenie 
Lodzi do podjęcia podobnych uchwał. 

Za Komitet Organizacyjny 
(-) Stanisław Anuszczyk 

OClEMNIALI PRACOWNICY ZAKLA­
DóW CEGIELSKIEGO DZIĘKUJĄ MINI­

STERSTWU !'RACY I OPIEKI 
SPOŁECZNEJ 

Dowodem troski, jaką rząd otacza ociem 
niałych pracowników zakładów Cegielskie­
go, było przysłanie im z Ministerstwa P~a­
cy i Opieki Społecznej paczek żywnośc10· 
wych i odzieżowych. W związku z tym 
ociemniali pracownicy wystosowali do Mi­
nisterstwa podziękowanie oraz zapewnienie, 
że będą nada! produktywnie pracowali dla 
dobra kraju. Podziękowanie podpisało 11 
ociemniałych pracowników za\dadów. 

za karty żywnościowe 
Ministerstwo Pracy i Opieki Społecznej 

podaje do wiadomości, że każdy niewido­
my i jego przewodnik posiadają . prawo 
do otrzymania kart żywnościowych I kat. 
i ekwiwalentu pieniężnego za karty żyw­
nościowe i opałowe. 

Ekwiwalent ten w stosunku miesięcz­
nym wynosi w okresie od 1 kwietnia do 1 
lipca 1948 r. - 650 zł. (w m. st. Warsza­
wie 735 zł . ) i od 1 lipca do 31 grudnia 
1948 r. 910 zł. (w m. st. Warszawie 995 zł.); 
za cały zaś omawiany okres 7.410 zł„ (w 
mieście st. Warszawie 8 175 zł.) i tyleż dla 
jego przewodnika. 

W celu otrzymania ekwiwalentu pienięż 
nego za kartki żywnościowe - każdy ńie­
widomy winien w terminie od dnia 25 li­
stopada do 15 grudnia 19ł8 r. zgłosić się 
do Zarządu gminy, na terenie której miesz 
ka i przedstawić: a) zaświadczenie od le­
karza specjalisty względnie ze Związku 
Pracowników Niewidomych, stwierdza.f ą­
ce, że jest niewidomym, b) zaświadczenie 
stwie-rdzające miejsce zameldowania. 

Ponadto Ministerstwo informuje, że 
ekwiwalent ten nie dotyczy niewidomych I 
wojennych i niewidomych inwalidów pra­
cy, którzy otrzymują już ekwiwalent przy 
pobieraniu rent. 

Strażacy i Ormowcy 
otwierają 11owe św.etllce ~rzed Kongresem Z!ednocz enia 

W związku z Kongresem Zjednoczenio­
wym Partii Robotniczych w OSP i ORMO 
czynione są przygotowania do uczczenia 
Kongresu Zjednoczeniowego w ramach 
planów i zamierzeń Powiatowych Komi­
tetów akcji przedkongresowej. 

W ramach tej akcji otwarte zostaną no­
we świetlice , które staną się ośrodkami 

kulturalnego i społecznego wychowania 
ORMO-wców i funkcjonariuszy straży. 

I tak nowe ośrodki świetlic zostaną uro 
czyście otwarte w dniu 5 grudnia w Zduń­
skiej Woli i w Ozorkowie, w dn. 4 grudnia 
w Aleksandrowie, oraz w pow. Brzeziń­

skim w miejscowości Natolin i Niewiadów, 
pow. łowickim w Goleńsku, gm. Jeziorko. 

- To wszvstko zależy od umiejętne 
go podziału 'pracy wśrÓd monterów l 
od tego, czy w porę otrzymujemy czę• 
ści od tokarzy, ślusarzy czy stolarzy. 
Grupa nasza postanowiła zmontow~ć 
ponad plan do końca br. 4 młocarn i ~ 
czyszczące dla ośrodków maszynowych. 

Gotowe maszyny rolnicze przecho4 

dzą przez kontrolę techn!czną 70-let• 
niego ob. Umerskiego Sylwestra, .któr;r 
od 51 lat pracuje bez przerł."y 'Y tuteJ• 
szej fabryce. 

Senior Fabryki Maszyn Rolniczycn 
ob. Umerski, przez którego ręce prze;i: 
pół wieku przewinęły s!ę setki tysięcy 
maszyn, przejęty jest przedkongreso• 
wym współzawodnictwem pracy: .Inte.o 
resu,je s;ę całokształt(!m produkcji 1 d~a; 
o to, aby plan był dobrze wykonany ni~ 
tylko ilościowo, ale i jakościowo, 

Ciekawy naprawdę jest ten „Kraj'' 
w Kutnie. Na 400 osób załogi fabrycz-< 
ne- 60 procent fo ludzie, którzy pra• 
cują tutaj ponad 10 lat! 

Idea współzawodnictwa wyszła od ro 
botn:ków i majstrów, którzy tutaj, 

przy swoich warsztatach pracują od 
dziesiątków lat. 
Wydajnością i szybkością pracy prze 

ścignęli młodych i gdy wykonają plan, 
w dniu · Kongresu Zjednoczeniowego, z 
ciumą będą mogli powiedzieć: 

- „My, stara gwardia robotników 
kutnowskich czynem okazaliśmy radość 
ze Zjednoczenia Klasy Robotniczej, na 
które tyle lat czekaliśmy i o któryrri 
myśleliśmy, stojąc przy tokarniach, 

frezarniach, czy obrabiarkach w na· 
szym starym „Kraju". 
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Wilczkowice 
otrzymały połączenie telefoniczne 
W pośrednictwie pocztowo-telegraficz­

nym Wilczkowice obwód Łęczyca urucho„ 
miono słuźbę telefoniczną. Przedstawiciele 
społeczeństwa miejscowego nadesłali po­
dziękowanie władzom pocztowym za przy 
chylne ustosunkowanie się Dyrekcji Pocz­
towej do potrzeb wsi. 

Wydawca: Woj. Komitet PPR w Łodzi. Komitet Redakcyjny. Red. i Adm. Łódź, Piotrkowska 8'3. Telefony: Redaktor Nacz. 216-km,- '·.a 86. Telefony: Redaktor Nacz. 216~ 
llzi.llł rurłoszeń: Piotrkowska 55. tel. Ul-50.Konto PKO Vll-1505, Zakł, Graf. RSW „P rasa". Admirustracia nie przyjmuje odpowiedzialności za terminowv druk 02łoszeń, 
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TE.AT RW 
WYS'IĘPY ABTYSTOW RADZIECKICH 

Towarzystwo Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej w Lodzi Pochje do wiadomości swym 
członkom. że w dniu 22 bm. o godzinie 16 
w ~ fJRDK (,,Lutnia.") wysf'4pią artyści 
radzieccy Po raz truci. Bilety na wYtej 
wymieniony występ do nabycia w dniu 22 
bm. od godz. 10 w sekret.ariacle Towarzy­
stwa przy ul. Piotrkowskiej 272b. 

Państwowy Tt>atr Wojska Polskiego 
ul. Jara-0za 27 

Dm o gOO,zinie 15 i 19.15 dwa ~ta.. 
Wierua popularne.i komedii czeskiej Ja.na 
Drdy pt, ,,Igraszki z diabłem", Ciek.a.wa 
treść, piękne melodie i tańce czyni.a sztukę 
w reżyserii Leona Schillera widowiskiem 
pełn:v:n uroku i optymistyczne.i wiary w 
człowieka. Zesp?ł tworz;ą.: Fijewska, życz_ 
kawska, Bartosiewicz, Puchniewska. Skwar 
~ka, ~rowski, Biernacki. Bolkowski, De­
Junowtcz, Grabowski. Kłosiński Kozłow­
ski, Lubelski, Lapirski. Lodvfr=:.id Macie­
j~ki, .O~doo, Staszewski. · Wo.iclechow­
.!'ka, Wozruak i słucha°'"!e PWST. Muzyka 
Tomasza Kiesewettera i Władvslawa Racz 
kowskiego, dekoracje i kostiumv pr"ie1i'.tu 
e>:tto . .1-~e~a. tańce w układzie Jadwigi Hry 
ruewick1e1. 

Państwowy Teatr Powszechny 
nJ. 11-go Listopada 21 - tel. 150-36 

Dziś o godz. 19.15 prapremiera satyry w 
15 obraza.eh I. Erenburga pt. „Lew na 
placu". 

TI'.:ATR „SYRENA" Tr~n~utta t 
Dziś o g-od.,,;. 19.30 „ PANI PREZESOWA" 

Tea.tr „OSA" Zachodnia 43, tel. 140-09. 
Codziennie o 19.30, w •• :_2.zlcle o 16 

i 19.30 .,Pepina", Ostatnie dni Zniżki waż­
ne. Wkrótce otwarcie se.,,;onu 1948-9 
,,Porwanie Sabinek" z J. Węgrzvne111 i H. 
Gruszecką. 

Teatr „l\IEI,ODR.Al\I" 
ul. Trau~tta 18 (!?;mach OKZZ) 

Dziś o g-odz. 15 i 19.15 „Gody weselne" 
- widowisko ludowe w ukiadzie i reżyserii 
Leona Schillera. Pełne uroku widowisko 
opiera się na motvwach nbrzedowvrh. tek:; 
tach mówionych, śpiewach i tań"'lch zwią­
zanych z lndowvm obnędem sobótki, we­
eela i dożynek. Kompc~vc.ia muzycz.na 
Wład,rsława Raczkowskieg--0 i Kazimierza 
~ilrnr!'l,icg-o. 'r::ińre B'łrh'lrv F'iievrski.o.i. de 
korarJe i koc:;tiumy Staonislawa Cegiel­
skie;2'o. 

Teatr Kamt>raln:v Domu żołnierza 
ul. Daszyńskiego 34 

Dziś dwa przedstawienia o godz. 15.30 
i 10.15 sztuki T. I\.at tigalla .. Kadet Win­
slow". Udział biorą: Stanisław Bieliński, 
Helena Burzyńslrn., Edward Dziewońs'd, 
Irena Hor1?Cka, Wimdii. Jnkubi11ska, Janusz 
Jaroń, Ha!ina. Kossobudzka. Andrzej Ła­
picki. Adi:im Mik ob iewski. i Kons·1 ant" Pą.· 
p,owski. Reżvseri<l Erwina Axera. Dekora­
c.ie i kostiumy Władv:oław;:i Daszewskiego. 
Kas<J czynna od 12. Tel. 123-02. 

N IN A 
ADRIA - „Noc w Cp.sablanre" 

godz. 16, 18, 20. w niedz. 14 
film dozwolonv dl::i młodzieży 

BAŁTYK - „Dzieci ulicy" 
goflz. 1.6. 18.30, ?1. "' 11'.~:'l.,,;. 13.30 
film dozwolonv dla młodzieży, 

BAJKA - .-Gilda" . 
Jrodz. 17.30. 20. w niedz. 15.30 
filrri „iedozv- .... 1,...„"' ,:Il„ .... „ .... 1 ... ·,.,.;...., 
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W trosce o przyszłość pięściarstwa łódzkiego 
Vłvwiad "Głosu" z przewodniczącym Wydziału Wyszkoleniowego ŁOZB 

Przewodniczący W-łu Spońoweiro ł,OZB 
D«:bskł Czesia.w 

zadowoleniem, gdył dowodzi to, łe ŁOZB rów. W perspektywie bowiem mamy kilka 
myśli również poważnie I o przyszłości boksu meczy naszych juniorów z juniorami innych 
łódzkiego. okręgów. 

O celach i o tym czego się po tym tur - Turniej ten powinien więc być dutym 
nieju dla młodzików spodziewa Wydział Wy- dopingiem dla naszych adeptów pięściarstwa, 
szkoleniowy ŁOZB mówi nam jego przewod którzy do tej pory nie mieli częstych okazji 
niczący Czesław Dębski, niezmordowany po- do wystąpienia w ringu. 
szukiwacz ukrytych talentów. Nagrody. 

- Cel tego turnieju jest wyraźny - mó- - Aby bardziej zachęcić młodzlet do ma-
wi nam młody, wybijający się działacz spor- sowego zgłaszania się do turnieju będ:r:lemy 
towy, znany również ze swej działalności na się starali, aby wszyscy startujący :r:awodni­
terenie sportowym Zawodowego Związku cy otrzymali oprócz dyplomów pamiątkowych 
Włókniarzy. Chodzi nam przecież o zapew- jeszcze jakieś upominki. 
nienie przyszłości pięściarstwu łódzkiemu, a - Sądzę - mówi nasz rozmówca - przyj­
tę przyszłość można mu tylko zabezpieczyć dą nam w tym z pomocą nasi Włókniarze, 
przez intensywne szkolenie obiecującego na- którzy z pewnością docenią znaczenie tego 
rybku. turnieju dla boksu łódzkiego. Związek Za-

- Aby ten narybek mieć trzeba go szu- !lvodowy Włókniarzy już nie jednokrotnie 
kać, to właśnie będzie zasadniczym celem na zresztą dał dowody swego przychylnego u­
szego turnieju. stosunkowania się do tego rodzaju imprez. 
Przy ringu urzędować będzie Komisja Spe- Przychylne również stanowisko zajął w tej 
cjalna„. sprawie Zarząd ŁOZB i przyrzekł ze swej 

Przez cały czas trwania turnieju - ciągnie strony jak najdalej posuniętą pomoc tak fi. 
dalej nasz rozmówca - wszystkim walkom nansową jak i organizacyjną. 
asystować będzie specjalna komisja składa- Prowincja ożyje 
jąca się nie tylko z przedstawiciela Wydzia- Jak się dowiadujemy :p; dalszej rounowy 
łu ~y.szkole.nioweg~ i Zarządu ŁOZB, ale I wstępne walki turniejowe odbędą się na pro­
rówmez z ~1lku naJ~eP.szych naszych tren~- · wincji. Pierwszy dzleń eliminacji prowdopo-

Wydzial Wyszkoleniowy ŁOZB w swym rów. Zad:i:mem Ko~ISJI będzie na po~staw:e dob11ie odbędzie się w Aleksandrowie, drug{ 
komunikacie oficjalnym podał do wiadomo- obser':"aCJl ;-vsz:l'.stk1ch walk :VYbrame naJ- w Zgierzu, trzeci w Pabianicach, a dopiero 

ścl, że :r.amlerza zorganizować turniej bokser bardziej ob1ecuJących zawodników, kt~rych finały w Łodzi. W ten sposób o:!;ywi się znacz 
ski dla zawodników, których wiek nie prze-, zgrupujemy w jedną grupę treningową 1 da- nie sezon pięściarski na prowincji i zjedna 
kracza 18 lat i nie i;;tcczyli więcej niż 5 walk. my jej nie tylko j~k. naJ~epsze wa~unkl tre- pięściarstwu nowych zwolenników. 
Wiadomość t«: przyjęliśmy z niekłamanym ningowe, ale rówmez naJlepszych instrukto- Kilka słów o„. higienie. 

Dzisiejsze boje A-klaso"7e 
Warto jeszcze na zakończenie wspomnied 

i o innych inowacjach jakie postanowił wpro 
wadzić Wydział Wyszkoleniow:v ŁOZB. A 
więc przede wszystkim to, że Wydział Wy­
szkolenlowy będzie systematycznie przepro­
wadzał kontrolę treningów w poszczególnych 
klubach i zwracał baczną uwagę na higienę. 

W dal5zym ciągu na czele tabeli dmżyn p~ł­
kar5kich kla•y A okręgu łód1.kicgo znajduje się 
Concordia z Piotrkowa przed Włókniarzem ze 
Zgierza. Popra Wlł swoją. pozycję równirż TUR 
łódzki. W ditlszym eiągu pechowo gra ZZK 
Łódź. 'J'aki sam przehieg, jeśli idzie o koleja· 
rzy mialy zawody w uhicglym sezonie. Tracono 
punkt. po punkcie, a na wiosnę nie starczyło 
ich ahy za.if!6 pierw5zą. lokatę w końcowej 
tah<'li. Oh:v histol'in nie potwńn:yla się, jeszcze 
jest r7.aR uhy wyró"·nać stracone punkty„. 

Dzisiaj ohn zespolv zg·ierskie udaią. się do To 
maszow:l. Borutn w1ierzy się z Lechią. Więcej 
szai'" posiada zespół gospodarzy. 'fomaszowian 
kn bę,J7.iP miala trudnf). przeprawę :r. Włńknia· 

rzrm, nakży się liczyć ze zwycięstwem gości. 

Co 

Wynik remisowy będzie dla Tomaszowianki suk 
cesem. 

Bardzo ciekawie zapowiada się mecz koleja· 
rzy łódzkich z leadert>m tabeli, Concordią piotr 
kowską.. Goście powinni udokumentować, że 
znajdują się w rlobre,j formie a pierwsze miej· 
sce w tabeli nie jest dziełem przypadku tylko 
osią.gnięte zostało przez rzetelną pracę nad so· 
bą.. Kolejarze mają. okazję wykaz:tć, że mimo 
niepowodzeń w obecnych spotkaniach, uchodzą 
za zespół najlrpiej zaawansowany technicznie. 

LKS zmierzy się w Lodzi z kolejarzami z 
Koluszek. Po ostatnim sukceRie gości. w meczu 
z ich kolegami z Lodzi, należy się liczyć ze 
zwycięstwe.m ZZK Koluszki. 

Pijakom wstęp wzbroniony! 
- Często się bowiem zdarza - mówi nam 

przewodniczący tego wydziału - że zawod­
nicy trenują w przepoconych brudnych ko­
stiumach a z rękawic przy uderzeniu unoszą 
się .kłęby kurzu. Po stwierdzeniu takiego 
zaniedbania będziemy surowo karali kluby. 
Sale treningowe zamkniemy równie:!: osta­
tecznie dla pi.iaków - kończy nasz rozmów­
ca - którzy często po treningach zaprasze.11 
swych ulubieńców na.„ ,.jednego", rozpija­
jąc młodzież, która przychodzi tu przecież po 
coś innego. 

(kr.) 

czeka? 
Piłka nożna, boks i pływanie powinny przyciągnąć dużo publiczności 

Przedostatni swój mecz ligowy rozegra Wi· podobll.ie zdobędą dalsze dwa punkty, torują.c przewidzieć komu one przypadną. w udziale. Za 
dzew dzisiaj z Wisłą krakowską. Dla obecn<'go sobie w ten Rposób drogę do zaszczytnego tytu Wartą. przemawia własny teren i przychylnie 
learlPra tahC'li za'IYody te będ!j. miał.v kolosalne łu mistrza Polski. Merz dzisiejszy zapowiada nastawiona publirzność. 
znaczenie, utrat:\ bowiem choćby jednego punk się interesująco. W HALI WIMY 
tu przy równoczesnym zw;vcięstwie Cracovii Drugi ze pół ligowy J'"odzi, LKS udaje się do Dzi•iaj o godz. 11 w hali Wimy odbędzie Bit 

nad Legią, pozb:lwi Wisłę możliwo~ci otrzyma· Poznania na zawody z Wartą.. Oba te kluby 11ą decyd11jące spotkanie o drużynowe mistrzOi!ltwo 
nia tytułu mistrm Polski. ::71Iimo wielkiej ambi zagrożone sparlkicm z pierw~zcj Jigi, oba więc okręgu !ódzkiPgo w bohie. Włóknia;z bę~zie 
di. jaką posin<ln WidzC'w. krakowani!' nrnwflo· rlążv('\ hęflą do ulnhycia punktów Trn<lnn iMt miał za przeciwnikn Zryw. Ten ostatm mru11 Z& 

GDYNIA - „Prol'('ram aktualności kraj. c
00

„, „
1 

ZSRR 
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wod,v w_1·grać, jPśli cbce wyprzedzi6 w tabeli 
swego rywala. Włókniarzowi wy~t'lrczy choćby 
wynik rcmiRowy ah:v zdobyć tytuł mistrza. Lo­
d1.i. żałować jedynie należy, że zarówno mec• 
piłkarski Widzew - Wisła jak i spotkanie bok 
serskie Wł6kuiarz - Zryw odbywać się będt 
C• jednej porze. 

godz. 11. 12. n Hi 17. 18 19. 20. 21. 
HEL (dla młodzieży)) - .. Uczennica 

I-ei A" 
godz. 16, 18, 20, w niedz. 14 

MUZA - ,_T<"r;:i?:owna, W"reg" 
godz. 18, 20 w niedz. 16 
film rh7,\volorm (11„ r'-·1 ~;..::ży 

POLONIA - •. Pie.!;ń taigi" 
godz. 16, 18.:m. 21. w niertz. 13.30 
film dozwolony dla młodzieżv 

PR7Vnv:-ro~Nir<.: - „Poi„rlynek" 
godz. 18, 20, w niedz. 16 
fill"'l t'!~.,.wolornr ,.11„ ,...• - • ,.;.v 

ROBOTNIK - „Cvgańska mihś6" 
godz. 16, 18.30, 21, w medz. 13.30 
filM niedozw"''"'W dln młndzi"?.Y 

RET<')RD - „Wesołv pensjonat" 
godz. J 8, 20.30, w niedz. 15.30 
film dozwolonv od lat 16 

ROMA - „Ostatni Mohikanin" 
E'ndz. 1.8. 2ri "' r '-'h 1 ~ 
fiJm nn.,,;woJonv rlli:t ffiłf1i'ł7,jPż11 

STYLOWY - ,,Siostra lokaja" 
godz. 16.30. 18 30 20 ?'l "' niedz. 14.30. 
film dozwolony dla młodzieży 

~WIT - .,N;:irzccwnP z 'T'urkmenii" 
godz. 18. 20. w niedz. 16 
film dozwolonv dla młodzież.V 

TECZA - „Dzwo11nik z Notre Dame" 
g-odz. 16. 18.30, 21, w nied:r,. 13.30 
film niedozwolony dla mlo1zieży 

TATRY - ,.Przvgoda na wPkacjach" 
godz. 17. 19, 21, w niedz. 15 
film dozwolonv dla młodzieży 

WISŁA - „Tchórz" 
godz. 17. 19. 21. w niedz. 15 
film dozwolony dla młocizieży 

WŁÓKNIARZ - .. Wielkie nadzieje" 
godz. 15.30. 18.15. 21, w niedz. 12.45 
film dozwolonv dla młndzieżv 

WOLNOś(: - .. Dzwonnik :>: Notre Dam.!" 
godz. 15. 17.30, 20. w niedz. 12.30 
film niedoz.wolny dla młodzieżv 

ZACHĘ:TA - „Iwan Groźny" 
godz. 18,301 20,30, w n.iedz. 16,::JO. 
~film_dOQJWblO!DlLod Ja,t 16 

----------~------~---z 700 do 700 tysięcy 
wzrosły zastępy sportowców litewskich 

:MOSKWA, (nhsł. 'IYł.) Litwa .ie~t .iednn z re nia znaczków O'l'O piPrws1.!'go i drugiego stop­
puhlik radzieckich, w której sport rozwija się nia, Rozwinął ~ię równi!':7. hnrrl7.0 rowa:7.nie •port 
niezwvkl11 szvhko. dzi('ki umasowieniu. Oh!'cnic na wsi litcw>kirj, g'lziP tylko w tym roku pow· 
~wirz~· tam "stało ol·nlo 'i00.000 1nwod11ików, ~tnłn '..'OO 11ownh ~olrl-tYm~w sportnwnh, któ· 
nnlt>7.i}c~·ch ,fo pnna•l tvsiąra townrzysl\· ~por· ro mRją !~rznie ponna 20.0110 rzln11ków-. 1-'portow 
towyrh. Dla porównania warto przytocz.y~, że cy l'i, z~rńwno w min•t11rh jnk i na w•i, nrnją 
przrd wojną llrzha ~portowców na Litwie się do ~we.i rlv~pozyrji ponnrl iOO urządzonyrh bo· 
gala ?Rl~rl"'i" 'il'\O o•óh. sport ho'IYi<'m u<lostc:p· isk i sta1lionńw ~portow~·ch. 
ninnv hvł tv11<o dlR wvhranvch. Reznn Jrtni w RPpnhlire T.itew1<kiej zak01iczy 
Spnrt~wry litrwsrv 

0

n1nją. • j11ż za 8obą. wiele łv zn-wodv ko!<Z"<'kówki z udzi~lem 6 du miast, 
powa:i;n~·rh o•i:p~niP~. W 1vm roku ponad il0.000 ;., 'których pii>r~•r.P mir.i•r11 znj~ln rlrnż:<-na Ko· 
oc:;ńh 117-,.·clo1łfl 111inin1R. 11nrrtv~.;.nl-,i~"" rlo TIO~zr· Wil3,. 

Dz1s a· grai ą At<adem~cv ! 
W związku z „T,vgodniem Akaclemika" AZS 

organizuje w niedzielę dnia 21. 11. 48 r. mię­
dzvuczrlniany tnrnie.i w piłce ~iatkowej i ko· 
~zykowPj. W turnieju hior~ urlziRł druż;rnv U. 
Ł. - Politechniki - S. G. H„ nraz repre·,cn­
tari1 pozo,tal~·ch wyższ:vrh uczelni. 

Rozi:rywki rozpoczną się o godz. l G.30 w sa· 
li Y. 1\I. C. A. 

Dorh6<1 z tei imprezy przeznacznnv jest cał­
kowicie na F. P. O. S. 

10. członek zarz~du ob. 
11. c7.łonek zarzątlu ob. 
.1". członek zarządu nb. 
Komisja Rewizyjna: 

D~r. Nowak. 
Będkowski. 
świętoslawski. 

1. Ob. Wizvtator Pzumlewska. 
2. ()h. m;r~ih-rektor Okoński. 
3. Ob. DrrPktor Orszulak. 
Sekretariat Zwi"zk11 mieśri. się przy ul. Na­

-rutowirza 41 m. 1fi TI p. front. 
f'zynny we wtorki w gorlz. nd 10 - 12-Pj. 

Prezes ŁOZB 

NA PŁYW ALNI YMCA , 
·a pływalni YMCA odbędzie się dzMa.j to­

-warzyskie spotkanie Grom-Filmow_iec. W zespo 
le go~ci zobaczymy nnjszyh~zrgo pływaka. Pol· 
. ki Mnrchlewskiego ornz Sitkow. kiPl(O. Filmo­
wi!'c przedwstawi nn,jsilniejszy skład z Jert 
i Bonieckim na czele. Do najciekawszych ns.le­
:.iyó będzie bieg na 200 m Bonieckiego z mi· 
strzem Polski. 

SALA YMCA 
Piłka. ręczna: godz. 9.30; zawody o mistrzoo 

stwo klasy A w siatkówce żeńskiej i męskiej. 

POZA ŁODZIĄ„. 
W kraju odbędą. się następujące mecze ligo­

we: W Krakowie: Garbarnia - Polonia (War 
SZB.'IYa). "" stolicy: L!'gia - Cracovia, w Pozn&· 
niu: Warta - ŁKS, w Wielkich Hajdukach: 
Rnch - Prolonia (Bytom) w Tarnowie: Tarno­
via - AKR w Rvhnikn: Rvmor - ZZK. 

Do tabeli najlepszych 
wyników w łekkiejatletyce 

Mamy już Zwiqzek Gimnastyczny 

. Tabelę najlepszych lekkoatletów łódzkich, 
Jaka została zamieszczona w ostatnich nume­
:ach „Głosu Robotniczego" uzupełniamy nl­
ZeJ podanymi wynikami osiągnietymi przez ;z;a 

pełni swe funkcje nadal wodników ChZKS „Boruta" (Zgierz) i ChZKS 
W niekt6rvch dziPnnikach łóclzkirh ukazała „Concordia" - (Piotrków) na II-Ogólnopol­

Ri~ wiadomro~·ć o 1.głoszt>niu rez;vgnac,ji preze~a skich Igrzyskach Sportowych Zw. Zaw. Prac. 
.f.OZ11 oh. Stępirniii z zajmowanego sta nowis- Przemysłu Chemicznego· w sierpniu br. Wt 

Włocławku. 

W dnin 28 października orllido ~ię z!'hranie 
organizac;vjn11 Okręgowego Zwią.zku Gimnns­
tyrznego w "kł:i<l którego weszli: 

1. Prrzrs ob. Dvr. Dołowv Teodor. 
2. I WfreprrzC'~- oh. Sosi~ski Wład;vsław. 
3. n WicrprC'Zl'S ob. Kpt. Kirkicki. 
4. RPkrC'farz Ref. spr. oh. prof. Gołaszewl'ka. 
5. z-<·a sekrernrza oh. nodch . .llurowański. 
6. skarbnik ob. Lindner. 
7. gospodarz ob. Banasiak. 
8. Ref. epr. męskich ob. Wofoiak. 
9. jizłonek .za.rza.du ob, Owai&u.. 

ka, którą jakoby spowodował zatarg LOZB 
z f,KS-em. 200 m. - 24,0 - Różycki (Boruta) 

Czujemy 8ię w obowiązku wyiafoi~. że pro~- l 500 m - 4:35.0 - Zieliński „ 
4:35.4 - Gibki 

ha o dvmisiP 7.!!lMzona przez prezeRa J',ozn 'iOOO m _ 16:51.8 _ Jasiniak 
n:r ahsol~itniP niP n:iPt~ 'IYSnńln!'!!'O z_ t:vi:n rntar- 1-:1nri m _ 47.l _ 
g10m, i_-tory jak ':"1"nomo z~stał zh~Wld?wany 4x400 m _ 3:45.0 _ 
c:;.łkowicie pomyśli LOZB. >:a zakonczPnie do- oszczep _ 43 92 _ Kubik " .„ 

il
~my jeE.zcz~ że pro~hr o ~ymisję .zarząd ŁOZ:13J 800 m - 2:08.l _ Ksiażczak: („Co~cordia")r 

rue przyJ~ 1 prezes St11p1eń pełru swe fu.nkcJe ....,_ 

~ D-028800 
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